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R. H f l U S N E R

ZAGADNIENIE ZMNIEJSZENIA OBIEGU PAPIERÓW

A.
W piśmie z dnia 8 lipca 1936 r. ni GL. 64/11, adresowanym do 

wszystkich wojewodów, Komisarza Rządu na m. st. Warszawę, wszystkich 
starostów oraz wszystkich urzędników w administracji ogólnej — Pan 
Minister Spraw Wewnętrznych, opierając się na wykazach czynności 
urzędów wojewódzkich i starostw za lata 1934 i 1935, zwrócił uwagę, 
że urzędy te załatwiają rocznie olbrzymią ilość spraw.

„Ta olbrzymia ilość papierów — czytamy w powyższym piśmie — 
do której należy jeszcze doliczyć wszystkie aKta nie podlegające w myśl 
przepisów kancelaryjnych ewidencjonowaniu, ciąży na administracji ogól­
nej, absorbując wszystek czas i najlepsze siły urzędników, którzy, zma­
gając się z nawałem papierów, nie mają należytej możności ani bez­
pośredniego zetknięcia się z życiem, ani rozwinięcia inicjatywy, ani 
czasu na uzupełnianie swoich wiadomości".

Celem zbadania tego zagadnienia Pan Min.ster Spraw Wewnętrz­
nych powołał specjalną komisję międzyministerialną, a prócz tego po­
lecił zebrać odpowiednie materiały na terenie administracji ogólnej. 
Uznając za rzecz niezbędną, ażeby również urzędnicy administracji ogól­
nej zainteresowali się tym zagadnieniem i uczestniczyli w jego rozwią­
zaniu, Pan Minister upoważnił w powyższym piśmie wszystkich urzęd­
ników do nadsyłania bezpośrednio pod adresem Ministerstwa swoich 
spostrzeżeń i wniosków dotyczących zmniejszenia obiegu papierowego.

Ze względu na wagę zagadnienia oraz celem utrwalenia odnośnych 
materiałów, które niejednokrotnie już zbierane przez różne komisje 
ginęły następnie w aktach, Gazeta Administracji przystąpiła do ogłosze­
nia materiałów zebranych przez Min. Spr. Wewn. w związku z powyż­
szym zarządzeniem Pana Ministra Spraw Wewnętrznych. Ze względu na 
ilość tych materiałów Gazeta ma możność ogłosić j« jedynie w i s t o t ­
n y c h  w y j ą t k a c h  t. zn. w części zawierającej wnioski, z spuszcze­
niem lub tylko streszczeniem wywodów ogólnych i uzasadnień.

Publikację materiałów pragniemy poprzedzić krótkimi rozważaniami 
na temat ogólnego zagadnienia odciążenia naszych urzędów od czyn­
ności zbędnych i skierowania ich wysiłków na rzeczy istotne.
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Pisemne załatwianie spraw jest z pewnością główną częścią pracy 
obciążającej nasze urzędy, nie jest jednak jedyną. Cz a s ,  p r z e z n a ­
c z o n y  n a  z a j ę c i a  u r z ę d o w e ,  muszą urzęay i urzędnicy rozdzie­
lać między cały szereg czynności, z których tylko jedną jest załatwianie 
korespondencji (.papierów*). Do czynności tych należą następujące:

1) czynności o charakterze reprezentacyjnym oraz różne formy 
kontaktu ze społeczeństwem;

2) współpraca z innymi urzędami zarówno działów zespolonych 
jak i niezespolonych, udział w konferencjach zewnętrznych, posiedze­
niach i t. p.;

3) czynności urzędowe spełniane poza obrębem urzędu, a więc 
rozjazdy i objazdy, dochodzenia komisyjne, badania na miejscu, inspek­
cje, lustracje i t. p.;

4) studiowanie obowiązujących przepisów, niezbędnej literatury 
fachowej, zapoznawanie się z materiałami faktycznymi, dotyczącymi 
zagadnień ogólnych w danym okręgu urzędowym, statystyka i t. p.;

5) przyjmowanie interesantów w urzędzie, przyjmowanie podań do 
protokółu, udzielanie wyjaśnień, przeprowadzanie rozpraw na miejscu 
(np. karno-administracyjne);

6) kontakt urzędowy z innymi komórkami organizacyjnymi wewnątrz 
urzędu (wydziałami, oddziałami, referatami) celem uzgodnienia stano­
wiska, koordynacji i t. p.;

7) załatwianie aktów, polegające częścią na załatwieniu spraw na­
pływających z zewnątrz, czy to od osób zainteresowanych, czy od in­
nych urzędów, instytucy] i t. p. — częścią na korespondencji, powstałej 
z własnej inicjatywy danego urzędu lub też z polecenia władz przeło­
żonych (tu należy obieg papierów związany z t. zw. sprawozdawczością, 
statystyką, sprawozdaniami periodycznymi i t. d.);

8) z załatwianiem aktów łączą się czynności referendarskie wyż­
szego rzędu (aprobata), jako też czynności o charakterze pomocniczym 
(kancelaryjne i t. p.).

J a k  widać z powyższego zestawienia, czas przeznaczony na czyn­
ności urzędowe dzieli się między n a j r o z m a i t s z e  rodzaje prac. Tru- 
dnóby było ustalić procentowo, jaki odcinek czasu przypada na poszcze­
gólne z tych czynności; będzie się to kształtowało rozmaicie w zależności 
od tego, jakiej instancji jest urząd, o jaką chodzi komórkę organiza­
cyjną, jakie hierarchicznie stanowisko zajmuje dany urzędnik i t. p.

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że marnotrawstwo czasu może 
się odnosić do każdej z powyższych kategoryj czynności i że uprosz­
czenie urzędowania wymagałoby zanalizowania stanu rzeczy odnośnie
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do każde] z powyższych kategoryj z osobna. Usprawnienie urzędowania 
i osiągnięta przez to ekonomia sił i czasu może bowiem dotyczyć za­
równo czynności o charakterze reprezentacyjnym, jak sposobu doko­
nywania czynności w drodze objazdowej, jak przeprowadzania rozpraw, 
jak wreszcie samej techniki załatwiania aktów (korespondencji).

Słusznie jednak uwaga urzędów zwrócona została w piśmie Pana 
Ministra Spraw Wewnętrznych przede wszystkim na zagadnienie o b i e ­
g u  p a p i e r o w e g o .  Jakkolwiek bowiern wśród wszystkich wyliczo­
nych wyżej od 1—8 czynności urzędowych może być wiele czynno­
ści nieproduktywnych, to jzdnak nieproduktywność tan ie  będzie nigdy 
całkowita, gdyż wymienione czynności — polegając na b e z p o ś r e d ­
n i m  k o n t a k c i e  czy to urzędników ze społeczeństwem, czy z oso­
bami interesowanymi w urzędzie, czy z innymi urzędami, czy w obrę­
bie tego samego urzędu z innymi komórkami organizacyjnymi — wno­
szą w każdym razie do urzędowania coś z życia i nie grożą w tym 
stooniu niebezpieczeństwem zbiurokratyzowania urzędnika i obniżenia 
jego intelektu, jak t. zw. załatwianie aktów, a więc robota przy biurku 
i na podstawie danych zawartych w aktach. Przez to zestawienie nie 
chcemy w niczym umniejszać wagi czynności polegających na zała­
twianiu aktów. Są to czynności o znaczeniu pierwszorzędnym, których 
efektem jest bądź to dostarczanie właazom przełożonym istotnych in- 
formacyj na piśmie, informacyj mających stanowić dla nich w przy­
szłości ważne elementy do decyzji, — bądź też wydawanie na podsta­
wie obowiązujących ustaw pewnych aktów prawnych czy to konstytu­
tywnych t. j. nadających pewne nowe uprawnienia obywatelom, czy to 
deklaratoryjnych t. j. rozstrzygających o istnieniu lub nieistnieniu takich 
uprawnień. Jeżeli jednak mimo to podkreślamy jako najbujniejsze 
źródło roboty nieproduktywnej, czyli .papierowej',  obieg aktów, obieg 
korespondencji, to dlatego, ponieważ c z y n n o ś c i  t e  d a j ą  n a j ­
w i ę c e j  p o l a  d o  p r a c y  p o w i e r z c h o w n e j ,  do spychania 
spraw (szyber), do odraczania w nieskończoność decyzyj i do uchyla­
nia się od odpowiedzialności przez przeciąganie zbędnej koresponden­
cji, gromadzenie nikomu niepotrzebnych materiałów, zatrudnianie siebie 
i drugich czynnościami zbędnymi i — co najgorsze — przeciąganie w nie­
skończoność merytorycznego załatwienia sprawy, a jeżeli chodzi o in­
stancje przełożone — obarczanie instaneyj podwładnych zupełnie nie­
produktywną robotą papierową w postaci uzupełniania aktów, groma­
dzenia niepotrzebnych załączników, pisania sprawozdań, wykazów i t. p.

Nad zagadnieniem zbędnego obiegu papierowego — będącego 
jedną z najprzykrzejszych dla obywatela form, w których wyraża się
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t. zw. biurokratyzm w złym tego słowa znaczeniu — zastanawiają się 
ludzie nie od dzisiaj i nie tylko u nas. Dokuczliwość tego zagadnienia 
powoduje, że niezawsze traktowane jest ono b e z s t r o n n i e  i z umia­
rem. Spróbujemy postawić je we właściwym świetle.

1) Przede wszystkim trzeba stwierdzić, że wzrastający z roku na 
rok we wszystkich urzęaach obieg papierów sam przez się nie Jest 
zjawiskiem nienatui alnym i nie świadczy leszcze o wzmaganiu się ten- 
dencyj biurokratycznych. Oczywistą jest bowiem rzeczą, ie  w miarę 
postępującego p r z y r o s t u  l u d n o ś c i ,  w miarę p o g ł ę b i a n i a  s i ę  
i n g e r e n c j i  P a ń s t w a  w różne dziedziny życia, w miarę kompliko­
wania się stosunków życiowych — muszą narastać również czynności 
urzędów, wyrażające się w formie podań, decyzyj na piśmie oraz ko­
respondencji między urzędami, a także i potrzeba zbierania i groma­
dzenia materiałów faktycznych.

2) Nie należy się sugestionować wielkością c y f r  g l o b a l n y c h .  
Jeżeli Pan Minister Spraw Wewnętrznych w swoim piśmie przytoczył, 
że urzędy wojewódzkie i starostwa załatwiają rocznie około 25 milionów 
korespondencyj, do których dochodzą jeszcze sprawy tajne i poufne 
oraz sprawy, które w mvśl przepisów kancelaryjnych nie są protokóło- 
wrne, to jest to niewątpliwie ilość potworna, do której zredukowania 
trzeba dążyć, której powiększeniu trzeba wszelkimi środkami zapobiegać. 
Nie można bowiem zapominać o tym, że cyfry wpływów mają wielką 
tendencję do wzrostu, podczas gdy i l o ś ć  u r z ę d n i k ó w  od wielu lat 
pozostaje bez zmiany. Tym samym wzrastający obieg papierów zabiera 
przeważną część drogocennego czasu, którego pozostaje coraz mniej 
na inne niezmiernie ważne czynności urzedowe, wyliczone przez nas 
poprzednio w punktach od 1 — 8.

Niemniej przeto cyfra 25 czy nawet 30 milionów akt rocznie, 
zestawiona z liczbą 33 milionów ludności, nie jest sama przez się nad­
miernie wielka, gdy się zważy, że chodzi fu o czynności zarowno urzę­
dów wojewódzkich jak i starostw, gdy się zważy, ż t  urzędy te repre­
zentują 6 olbrzymich resortów, a wykonywają wiele czynności także 
dla wszystkich pozostałych resortów, że rozbudowane ustawodawstwo 
w tych działach administracji ujmuje c a ł e  ż y c i e  o b y w a t e l a  
w ścisłe normy dosłownie od urodzenia (sprawy metrykalne i t. d.) aż 
do zgonu (administr. sanitarna), że reguluje stosunki jego stanu cywil­
nego, obywatelstwa, wyznania, służby wojskowej, zawodu, jego udziału 
w życiu publicznym i pracy społecznej, zagadnienia dotyczące najroz­
maitszych warsztatów pracy, rolnego, przemysłowego, handlowego 
i t. d., że obejmuje również zagadnienia ochrony bezpieczeństwa, spo­
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koju i porządku publicznego. Wszystkie te nie kończące się zagadnie­
nia dają, jak widzimy z po ównania liczby aktów z liczbą zaludnienia, 
zaledwie j e d n ą  k o r e s p o n d e n c j ę  w r o k u  n a  j e d n e g o  
o b y w a t e l a .  Ponieważ zaś wiemy dobrze, że w tej cyfrze 30 milio­
nów akt co najmniej połowa przypada na korespondencje o charakterze 
wewnętrzno urzędowym między rozmaitymi władzami i urzędami, nie 
wypadnie zapewne więcej, aniżeli jeden akt rocznie na 2-ch obywateli.

Stawiajac rzecz w tym świetle gwoli bezstronności, nie chcemy 
ani na chwilę twierdzić, jakoby cyfra 25—30 milionów ptpierów, wyka­
zująca w dodatku stałą tendencję do wzrostu — nie była cyfrą frapu­
jącą. Zresztą n a  w e w n ę t r z n y m  f o r u m  u r z ę d ó w  c y f r a  
t a  p r z e d s t a w i a  s i ę  o w i e l e  g r o ź n i e j  a n i ż e l i  n a  
z e w n ą t r z  w wykazach czynności — ponieważ każdy z tych papierów 
musi w urzędzie przechodzić przez kilka rąk (biuro podawcze, przeglą­
danie poczty, referent, aprobant, czystopisarnia, ekspedytura, archiwum, 
doręczenie i t. d.), a więc owych 30 milionów trzeba k i l k a k r o t n i e  
p o m n o ż y ć .

3) Jeżeli chodzi o obieg papierowy, będący widomym wyrazem 
biurokratyzmu, stosunki układają się tak, że s p o ł e c z e ń s t w o  j e s t  
z r e g u ł y  o s k a r ż a j ą c y m ,  a urzędnicy siedzą na ławie oskarżo­
nych. Jes t  to sytuacja zrozumiała, ale nie ze wszystkim słuszna.

Niewątpliwie obieg papierowy, jako przykry wykwit biurokratyzmu, 
daje się we znaki społeczeństwu; niewątpliwie w wielu wypadkach jest 
on wynikiem niedołęstwa i nieumiejętności, niedbalstwa i t. p. urzędni­
ków. Niemniej przeto prawdą jest również, że u r z ę d n i c t w o  p o ­
d e j m o w a ł o  i podejmuje z dobrą wolą d u ż o  w y s i ł k ó w  dla 
obrony przed t>m potopem papierowym, który je przytłacza i—Jak słusz­
nie czytamy w zarządzeniu Pana Ministra Spraw Wewnętrznych—, absor­
buje wszystek czas i najlepsze siły urzędników*. Częste narzekania 
urzędników instancyj niższych na zarządzenia władz przełożonych, na 
niepotrzebne sprawozdania i statystyki, na różne nierealne terminy 
i t. p. świadczą o tym, że i urzędnicy cierpią od tego nawału pracy 
papierowej.

Prawdą jest również, że i s p o ł e c z e ń s t w o  s a m o  p r z y ­
c z y n i a  u r z ę d o m  b a r d z o  w i e l e  z b ę d n e j  p i s a n i n y  przez 
nieznajomość przepisów, przez wnoszenie podań do niewłaściwych urzę­
dów, w niewłaściwej formie, bez niezbędnych załączników — przez wno­
szenie najrozmaitszych zażaleń, zamiast korzystania z przysługujących 
w myśl ustaw śiodków prawnych — przez zajmowanie czasu urzędom 
i urzędnikom niepotrzebnymi interwencjami osobistymi, np. interwen­
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cjami u władz wyższych instancyj w momencie, kiedy podanie zaledwie 
zostało wniesione do władzy niższej instancji i t. p.

4) Faktem jest nie dającym sic; zaprzeczyć, że jedno ze źródeł 
nadmiernego obiegu papierowego l e ż y  p o z a  z a s i ą g i e m  m o ż l i ­
w o ś c i  o d d z i a ł y w a n i a  zarówno poszczególnych urzędników jak 
i interesantów. Źródłem skomplikowania pracy urzędowej i nadmiernej 
korespondencji jest niewątpliwie u s t a w o d a w s t w o  (pod tym okre­
śleniem rozumiemy również normy wykonawcze do ustaw), które nie 
jest należycie uporządkowane, pod względem techniki legislacyjnej nie dość 
zadowalające, a prócz tego niejednokrotnie przeładowane rozmaitymi 
zbędnymi szczegółami, które komplikują wykonywanie tych przepisów 
i powodują zbędną pisaninę, nie mówiąc już o stracie czasu, spowodo­
wanej interpretowaniem takich zawikłanych przepisów.

5) W znacznej mierze poza zasięgiem oddziaływania zarówno 
urzędników referujących jak i—z natury rzeczy—szerokich kół społeczeń­
stwa, leżą utrudnienia w urzędowaniu, pomnażające i komplikujące 
obieg papierów, a mające swoje źródła w w a d l i w e j  o r g a n i z a c j i  
u r z ę d ó w  — .organizacji* w najszerszym tego słowa znaczeniu, a więc 
łącznie z zagadnieniem p e r s o n a l n y m .

Brak dekoncentracji kompetencyj, zbyt liczna korespondencja po­
szczególnych instancyj między sobą — to samo zjawisko w obrębie 
poszczególnych urzędów, wyrażające się w nadmiernej ilości różnych 
aprobat i podpisów — a wszystko będące wynikiem braku zaufania do 
pracownika, braku, mającego zresztą zbyt często swoje uzasadnienie 
w niskim poziomie fachowym referentów i spowodowanej tym skłon­
ności do unikania odpowiedzialności — oto przyczyny natury organiza­
cyjnej, mające duży wpływ na pomnożenie zbędnej korespodencji.

Jak  widać z powyższych kilku ustaleń, zagadnienie walki z nad­
miernym obiegiem papierowym, zagadnienie ważne i Dędące zawsze 
na czasie, wymaga dla radykalnego załatwienia b a r d z o  d a l e k o  
i d ą c y c h  i r ó ż n o r o d n y c h  z a r z ą d z e ń .  Począwszy od naczel­
nego problemu rewizji zadań spełnianych przez administrację rządową 
(decentralizacja na samorząd) — poprzez ulepszenie techniki przygoto 
wywania i rozpowszechniania obowiązujących przepisów — aż do za­
gadnienia doboru personelu urzędniczego, wyszkolenia, uobywatelnienia 
urzędnika i zmiany jego psychiki, przy równoczesnym podniesieniu jego 
samopoczucia.

Z dziedziny chwytów organizacyjnych w bezpośrednim związku 
z zagadnieniem zmniejszenia obiegu papierowego pozostaje: 1) zespo 
lenie urzędów i uproszczenie ich struktury, 2) uproszczenie trybu po­
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stępowania administracyjnego, 3) wydatne zmniejszenie toku instancyj 
(t. zn. ograniczenie w wielu wypadkach do pierwszej instancji ze skargą 
do sądu administracyjnego), 4) zmniejszenie ilości aprobat, usamodziel­
nienie referentów (decernenci), 5) rozbudowa sądownictwa administra­
cyjnego i systemu kontroli (niezbędna równolegle z daleko idącą de­
koncentracją), 6) wprowadzenie zasady odpowiedzialności urzędników 
za szkody zrządzone bezprawnym lub opieszałym urzędowaniem.

Uczestnicy ankiety, których głosy w dzisiejszym numerze Gazety 
podajemy, omawiając zagadnienie zmniejszenia obiegu papierowego, 
nie mogli również nie zwrócić uwagi na to, że zagadnienie powyższe 
łączy się z całym szeregiem innych zagadnień i dlatego wnioski ich 
potrącają częściowo o daleko idące projekty z dziedziny reorganizacji 
administracji. Ponieważ wszystkie wyliczone wyżej chwyty organiza­
cyjne, pozostające w związku z zagadnieniem zmniejszenia obrotu obiegu 
papierowego, dadzą się załatwić tylko w pewnej k o l e j n o ś c i  w c z a ­
s i e ,  a niektóre (jak usprawnienie techniki legislacyjnej, uporządkowanie 
ustawodawstwa, wyszkolenie urzędników, spopularyzowanie znajomości 
przepisów w sze.okich kołach obywateli) wymagają dla swego urzeczy­
wistnienia dłuższego przeciągu czasu, przeto rzecz jasna, iż zagadnienie 
zmniejszenia obiegu papierowego, traktowane w danym momencie jako 
pilne, może być załatwione t y l k o  c z ę ś c i o w o .  Tak stawiają rzecz 
również i uczestnicy ankiety, z jednej strony wskazując pewne odcinki 
pracy urzędów, w których możnaby natychmiast osiągnąć zmniejszenie 
korespondencji, z drugiej zwracając uwagę, iż takich poszczególnych od­
cinków jest znacznie więcej, lecz, że wydobycie ich na wierzch wymagało­
by specjalnego badania na miejscu.

Nie mogli również niektórzy uczestnicy ankiety pominąć zagadnie­
nia t. zw. s p r a w o z d a w c z o ś c i ,  która łączy się ze sprawą uproszcze­
nia obiegu papierowego i to w sposób dość wydatny Na to zagadnie­
nie sprawozdawczości zwrócił również uwagę Pan Minister Spraw Wew­
nętrznych w swoim zarządzeniu z dn. 8 lipca 1936 r., dodając do tego 
zagadnienie zbierania różnych s t a t y s t y k .

zt B.
W zarządzeniu Pana Ministra Spraw Wewnętrznych z dn. 8 lipca 

1936 r. jest mowa m. in. o . u s t a l e n i u  i s t o t n y c h  r o z m i a r ó w  
wzmagającego się z roku na rok o b i e g u  p a p i e r o w e g o  w urzę­
dach wojewódzkich i starostwach ze zróżniczkowaniem według poszcze­
gólnych resortów, działów i komórek organizacyjnych".

Wiadomości o tym obiegu papierów czerpiemy z w y k a z ó w  
c z y n n o ś c i  u r z ę d ó w .
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Ogólną podstawą sporządzania t. zw. .wykazów ruchu spraw" jest 
uchwała Rady Ministrów z 24 sierpnia 1931 r. o przepisach kancela­
ryjnych w administracji publicznej (Monitor Polski nr 196 poz. 273), 
a w szczególności § 16 załącznika do tej uchwały. Według tego prze­
pisu .ogólne wykazy ruchu spraw sporządza kancelaria, zasadniczo 
w okresach kwartalnych, na podstawie danych, zebranych w porozumie­
niu z Komórkami organizacyjnymi".

Wiadomo, iż wykazy .ruchu spraw", czy .wykazy zaległości" i t. p. 
były zawsze silnie krytykowane, jeśli chodzi o wartość ich jako m a­
teriału dla krytycznej oceny i miernika wielkości pracy poszczególnych 
urzędników czy komórek organizacyjnych lub całych urzędów. Zarzuty 
te musimy w dużym stopniu uznać za słuszne:

a) wiadomo, że są sprawy, które się .liczy"—i takie, które się 
.waży". Urzędnik, który załatwił 100 spraw, nie udowodnił jeszcze tym 
samym, że załatwił 10 razy więcej od urzędnika, który wykazał tylko 
10 spraw załatwionych. Nie można bowiem porównywać cyfry spraw 
załatwionych, gdy się nie zna ich ciężaru* gatunkowego. Porównanie 
takie możliwe jest tylko przy sprawach całkowicie j e d n o r o d n y c h ,  
a ustalenie tego jest niezmiernie trudne. Nawet wystawienie dwóch 
paszportów, choć pozornie czynność jednorodna, może w praktyce wy­
magać zupełnie różnej ilości czasu;

b) wykazy ruchu spraw, sporządzane na podstawie obowiązujących 
przepisów kancelaryjnych, wykazują .sprawy" — wiadomo zaś, ze na 
poszczególną .sprawę" może się składać jednorazowa korespondencja 
albo kilka lub kilkanaście korespondencyj. Obecne wykazy ruchu spraw 
zatem niewątpliwie tylko w sposób bardzo powierzchowny pozwalają 
zorientować się w zakresie czynności poszczególnych urzędników. Bliższe 
prawdy były może dawniejsze „wykazy zaległości", które, opierając się 
na rejestrowaniu p o s z c z e g ó l n y c h  w p ł y w ó w ,  pozwalały wejrzeć 
głębiej w rozmiary obrotu papierowego. Wiemy zresztą dobrze, że i przy 
tym systemie można było zacierać istotny obraz, względnie sztucznie 
go upiększać, protokółując np. wszystkie dowody doręczenia, albo ma­
sowe odpowiedzi na pewne zarządzenie (zamlr~t łączenia tych odpo­
wiedzi w arkuszu zbiorczym pod jedną liczbą), W ten sposób podbi­
jano sztucznie cyfry obrotu papierowego;

c) system obecnie obowiązujący zaciemnia obraz ruchu spraw tak­
że i dlatego, ponieważ przepisy kancelaryjne w § 7 używają całkowicie 
mglistej formuły, iż „zakres zapisów powinien być j a k  n a j m n i e j s z y ;  
wuidza przełożona może wprowadzić obowiązek rejestrowania tylko 
spraw w a ż n y c h ,  mających i s t o t n e  z n a c z e n i e  dla i n t e r e s u
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urzęau i obywateli, względnie zastąpienie rejestracji właściwym układem 
samych akt".

Oczywistą jest rzeczą, źe o jednolitym stosowaniu przepisu, który 
operuje takimi określeniami jak .zakres jak najmniejszy*, .sprawy 
ważne*, .sprawy, mające istotne znaczenie* i t. p., nie może być mowy, 
ponieważ są to wszystko pojęcia nieokreślone i pozostawiające szerokie 
pole do interpretacji.

W tych warunkach istotne rozmiary obiegu papierowego, które 
znamy na podstawie nadsyłanych wykazów, z natury rzeczy odbiegają 
daleko od rzeczywistości i dają o b r a z  p r z y b l i ż o n y .  Niemniej 
przeto cyfry te n i e  s ą  b e z  w a r t o ś c i .  Wahalibyśmy się oczy­
wiście na podstawie tych cyfr wypowiadać twierdzenie, że referent X 
miał więcej lub mniej pracy w ok'esie sprawozdawczym, aniżeli refe­
rent Y, zwłaszcza jeżeli opracowują obaj sprawy rożnego typu. Jednak  
w innym świetle przedstawią nam się omawiane cyfry, jeżeli operować 
będziemy znaną w statystyce zasadą W i e l k i c h  L i c z b .  Wartość 
porównawcza posiadanych przez nas danych wzrośnie znacznie, jeżeli 
zamiast wykazów dla poszczególnych referentów porównywać będziemy 
wykazy ruchu spraw, np. d w ó c h  s t a r o s t w  w powiatach po­
dobnych pod względem struktury gospodarczej i społecznej, zaludnienia, 
ustawodawstwa i t. p. Wartość porównawcza wzrośnie jeszcze bardziej, 
gdy porównywać będziemy ze sobą d w a  w o j e w ó d z t w a  o po­
dobnej strukturze. W obrębie bowiem wielkich liczb zacierają się w znacz­
nym stopniu te różnice, które przy małych liczbach nie pozwalają nam 
porównywać krytycznie, np. ilości spraw załatwianych przez referenta 
bezpieczeństwa z ilością spraw załatwianych przez referenta spraw inwa­
lidzkich, albo ilości spraw, załatwianych przez wydział samorządowy 
w jednym województwie a wydział ogólny w drugim. Natomiast jeżeli 
weźmiemy pod uwagę w s z y s t k i e  referaty w c a ł y m  starostwie 
łącznie, albo w s z y s t k i e  komórki organizacyjne w c a ł y m  urzędzie 
wojewódzkim, to w obrębie tych dużych wartości liczbowych (przy iden­
tycznych lub zbliżonych ogólnych warunkach urzędowania) następuje 
duże z n i w e l o w a n i e  tych ostrych r ó ż n i c ,  na jakie napotykamy 
przy porównywaniu poszczególnych referatów i referentów, a także może­
my przyjąć z dużym prawdopodobieństwem, że wyrównują się w pewnym 
stopniu różnice w interpretowaniu zasady § 7 a) przepisów kancelaryjnych. 
Można bowiem przypuszczać, że przy p r z e c i ę t n y c h  kwalifikacjach 
referentów i z w y k ł y m  sposobie interpretowania wyrównają się, przy 
dużej liczbie referentów, różnice poglądów na .jak najmniejszy* zakres 
zapisów oraz istotę spraw .ważnych*. Z tym samym prawdopodo­
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bieństwem (ciągle przy identycznych lub podobnych ogólnych warunkach 
urzędowania) będzie można przyjąć w dużym przybliżeniu i d e n t y c z n y  
w s p ó ł c z y n n i k  i l o ś c i  k o r e s p o n d e n c j i ,  składający się na 
poszczególną „ s p r a w ę " 1).

Powyższe uwagi uważaliśmy za wskazane zamieścić dla uchylenia 
z góry zarzutów co do waitości cyfr, zawartych w wykazach ruchu spraw.

Z tymi zastrzeżeniami podajemy następujące dane ruchu spraw 
w rządowych władzach administracji ogólnej:

Z e s t a w i e n i e  I.

r. 1934 r. 1935

W o j e w ó d z t w a )

( L u d n o ś ć )
U r z ę d y

i lo ść

„spraw**

i l ość

„ s p r a w "

W t y s i ą c a c h

W o j e w ó d z t w a  C e n t r a l n e 6 urz,  w o j e w . 989 1 034
w r a z  z m.  W a r s z a w ą 92 s t a r o s t w 2.969 2.728

(13.390.000) r a z e m 3.958 3.762

W o j e w ó d z t w a  W s c h o d n i e
4 urz.  w o j e w .  

37 s t a r o s t w
354
996

402
986

(5.548.600) r a z e m 1.350 1.388

W o j e w ó d z t w a  P o ł u d n i o w e
4 urz.  w o j e w .  

74 s t a r o s t w
528

1.408
549

1.458

(8.504.500) r a z e m  , 1.936 2.007

W o j e w ó d z t w a  Z a c h o d n i e
2 urz.  w o j e w .  

50 s t a r o s t w
208

1.190
207

1.347

(3.200.500) r a z e m 1.398 1.554

o  f 16 ur z .  w o j e w . 2.079 2.192
K a z e m . \ 253 s t a r o s t w 6 563 6 5 1 9

(30.644.000) U  ą c z n i e  . 8.647 8.711

*) Ż e  t ak  j e s t  i s t o t n i e ,  o t y m  p r z e k o n u j ą  n a s  k o n k r e t n e  cyf ry ,  z a w a r t e  w  w y ­
k a z a c h  r u c h u  s p r a w ,  n a d e s ł a n y c h  p r z e z  u r z ę d y  w o j e w ó d z k i e  w  r, 1933,  w  k t ó r y c h  n a  
p o l e c e n i e  M S W e w n .  w y k a z a n o  o s o b n o  i l o ś ć  „ s p r a  w “ a o s o b n o  i l o ś ć  
k o r e s p o n d e n c j i .  W  c y f r a c h  w y p r o w a d z o n y c h  d l a  c a ł y c h  w o j e w ó d z t w  s t o s u n e k  
t e n  w a h a  s ię  o d  1 : 2 a l : 2 l/*. P r z y  m n i e j s z y c h  j e d n o s t k a c h  ( s t a r o s t w a c h )  z a ­
c h o d z ą c e  r ó ż n i c e  są  j uż  b a r d z i e j n i c r ó w n o m i e r n e  —  1 : 2 ,  1 r 3,  1 : 4 ,  1 : 5 *  
J e s z c z e  w i ę k s z e  r ó ż n i c e  z a c h o d z ą  m i ę d z y  p o s z c z e g ó l n y m i  r e f e r a t a m i .

2) B e z  w o j e w ó d z t w a  ś l ą s k i e g o .
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Powyższa tablica podaje: 1) w tysiącach, 2) ilość „spraw", 3) które 
wpłynęły, 4) w latach 1934 i 1935, 5) jako sprawy j a w n e ,  6) do urzę­
dów wojewódzkich i starostw, 7) do w s z y s t k i c h  wydziałów i refera­
tów w tych urzędach.

Cyfry za lata 1934 i 1935 są bardzo zbliżone z pewną nadwyżką 
odnośnie roku 1935. Ta ogólna obserwacja może przemawiać za wnio­
skiem, że cyfry te są zbliżone do prawdy.

Globalna suma za rok 1935 dla całej Rzeczypospolitej bez woje­
wództwa śląskiego daje okrągło 8.700.000 „spraw". Ponieważ, jak po­
przednio wspomnieliśmy, przeciętny stosunek ilości „spraw" do ilości 
korespodencji można określić na 1 :2 1/2, przeto przy zastosowaniu tego 
współczynnika otrzymujemy około 22.000.00u korespondencji.

Ponieważ powyższe cyfry obejmują tylko korespondencje jawne, 
należy doliczyć do tego odpowiedni procent t a j n e  i p o u f n e .  Według 
przybliżonych obliczeń sprawy te wynoszą około 10%. W ten sposob 
otrzymamy około 24.000.000 korespondencji.

Nie badaliśmy ilości spraw, które nie są rejestrowane, sądzimy 
jednak, że nie będziemy da'ecy od prawdy, przyjmując ogólny obieg 
papieru we wszystkich urzędacn wojewódzkich i starostwach łącznie 
(rejestrowane i nierejestrowane, jawne, poufne, tajne) w przybliżeniu 
na 30.000.000 s z t u k  r o c z n i e  d l a  w s z y s t k i c h  d z i a ł ó w  a d ­
m i n i s t r a c j i  r z ą d o w e j  z e s p o l o n y c h  w u r z ę d a c h  w o j e  
w ó d z k i c h  i s t a r o s t w a c h .

Ciekawe jest następujące zestawienie:

Z e i t s w i c n i e  II

U d z i a ł  %-towy w  o g ó l n e j  s u m i e  ł)

W o j e w ó d z t w a
w p ł y w u  „spraw** j a w n y c h  w  1935 r.

Z a l u d n i e n i a w  u r z ę d a c h  w o ­
j e w ó d z k i c h  i s t a ­
r o s t w a c h  ł ą c z n i e

t y l k o  w  s t a r o ­
s t w a c h

C e n t r a l n e  b e z  
W a r s z a w y  . 41,6 33.7 33,9

W a c b o d n i e 18,8 18,6 17.2
P o ł u d n i o w e 28.8 26,9 25,3
Z a c h o d n i e 10 8 20,8 23,6

100$ 100$ o o ■3̂

*) b e z  m.  W a r s z a w y  i Ś l ą sk a .
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Z zestawienia tego (obejmującego wpływ .spraw" — jawnych — 
w roku 1935) można wysnuć następujące wnioski *):

że w w o j e w ó d z t w a c h  c e n t r a l n y c h  %- t owy udział w ogól­
nej liczbie „wpływów" jest m n i e j s z y  (33,7%), aniżeiiby się tego 
należało spodziewać po zaludnieniu (41,6% ogółu ludności Rzplitej bez 
srolicy i Śląska);

w województwach p o ł u d n i o w y c h  i w s c h o d n i c h  %-towy 
udział w ogólnej liczbie „wpływów" (26,9% i 18,6%) jest p r o p o r c j o ­
n a l n y  do % zaludnienia (28,8% i 18,8%);

w w o j e w ó d z t w a c h  z a c h o d n i c h  %-towy udział we „wpły­
wach" jest f r a p u j ą c o  w i ę k s z y  (20,8%) od % zaludnienia (10,9%). Dy­
sproporcja ta jest większa, gdy za podstawę weźmiemy tylko wpływ 
„spraw" w s t a r o s t w a c h ,  aniżeli w urzędach wojewódzkich i staro­
stwach łącznie. Starostwa w obu województwach zachodnich mają 23,6% 
wpływu wszystkich starostw w całej Rzplitej bez Warszawy i Śląska, gdy 
zaludnienie tych 2 województw wynosi tylko 10,8% ludności Rzplitej 
bez m. Warszawy i Śląska.

Oprócz wykazów ruchu spraw posiadamy inny jeszcze przybliżo­
ny sprawdzian nasilenia korespondencji w poszczególnych wojewódz­
twach; jest to i l o ś ć  z n a c z k ó w  p o c z t o w y c h  przydzielonych 
urzędom wojewódzkim na opłacenie przesyłek urzędowych. Udział 
szczególnych grup województw w ogólnej sumie zapotrzebowanych 
znaczków pocztowych2) przedstawiał się w roku ubiegłym jak następuje:

Z e s t a w i e n i e  III

W o j e w ó d z t w a %

C e n t r a l n e  b e z  m.  st .  W a r ­
s z a w y  ......................... 31,7

W s c h o d n i e  . . . . . 12.5
P o ł u d n i o w e  . . . . 25,3
Z a c h o d n i e ............................... 30,5

O O ©«>

’)  Z a  p o d s t a w ę  p o r ó w n a n i a  w z i ę t o  w o j e w ó d z t w a  c e n t r a l n e  b e z  m .  st .  W a r ­
s z a w y ,  p o n i e w a ż :  1) W a r s z a w a  j e s t  j e d y n y m  w  s w o i m  r o d z a j u  w o j e w ó d z t w e m  m i e j ­
s k i m,  2) p o r ó w n a n i e  go  z  w o j e w ó d z t w a m i  o t y p i e  z i e m s k i m  j e s t  t r u d n e  d o  p r z e p r o ­
w a d z e n i a  i d a ł o b y  m y l n e  w n i o s k i ,  3) p o d z i a ł  k o m p e t e n c j i  m i ę d z y  I i II i n s t a n c j ę  
j e s t  w  W a r s z a w i e  o d m i e n n y  n i ż  w  i n n y c h  w o j e w ó d z t w a c h .

2) Cyf ry  z a p o t r z e b o w a n i a  z n a c z k ó w  p oc z t ,  d o t y c z ą  u r z ę d ó w  w o j e w ó d z k i c h ,  
s t a r o s t w  o r az  k o m u n a l n y c h  w ł a d z  a d m i n i s t r a c j i  o g ó l n e j  ( z a k r e s  z l e c o n y )  ł ą c z n i e .
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Zestawienie powyższe potwierdzi, w dużym stopniu poprzednie nasze 
obliczenie udziału poszczególnych województw w ogólnym ruchu „spraw*.

Cyfry dotyczące województw centralnych i południowych są pra­
wie identyczne (33,7 i 31.7 oraz 26,9 i 25,3); bardzo duży ruch kore- 
spondencyj w województwach zachodnich znajduje jeszcze wyraźniejsze 
potwierdzenie (20,8 i 30,5).

Podane zestawienia prowadzą do wniosku, że przy ocenie ruchu 
korespondencji w poszczególnych urzędach administracji ogólnej m o ż e ­
m y  z k o r z y ś c i ą  p o s ł u g i w a ć  s i ę  d a n y m i ,  c z e r p a n y m i  
z „ w y k a z ó w  r u c h u  s p r a w " .  Cyfry te, zestawione porównawczo, 
mogą ze znacznym prawdopodobieństwem wskazać nam zarówno głębsze 
przyczyny dużego obrotu papierów w poszczególnych grupach województw 
(np. odnośnie do województw zachodnich przyczyny tej należy się domnie­
mywać w: 1) rozbudowanym ustawodawstwie, 2) odmiennych formach 
postępowania, 3) wielkiej ilości urzędów I instancji) ’) jak i dające do 
myślenia różnice, jakie zachodzą co do liczby korespondencji urzędowej 
między poszczególnymi województwami i poszczególnymi starostwami. 
Interesujące wnioski nasuwa również porównanie, w jaki sposób w posz­
czególnych województwach ilość korespondencyj r o z d z i e l a  s i ę  
m i ę d z y  I i II i n s t a n c j ę .  Pewien wgląd w tę rzecz daje już nasze 
zestawienie II.

Interesujące wnioski mogą dać również cyfry porównawcze dotyczące 
obiegu spraw w p o s z c z e g ó l n y c h  w y d z i a ł a c h  urzędów woje­
wódzkich i poszczególnych r e f e r a t a c h  starostw. W cyfrach global-
nych wykazy ruchu spraw j a w n y c h za rok 1935 wykazują następujący
wpływ nowycn spraw:

Z  e s t a w  i e n i e  IV

W  y d z i a f y u r z ę d ó w v.r o j e w ó d z k i c h
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w p ł y w j awn y w r. 1935 w t y s i ą c a c h

375 259 69 34 46'5 323 222 48 236 14-5 1.627

1J P r z y  10,8 % z a l u d n i e n i a  c a ł e j  R z p l i t e j  ( b e z  m  st .  W a r s z a w y  i Ś l ą s k a )  w o ­
j e w ó d z t w a  p o z n a ń s k i e  i p o m o r s k i e  m a j ą  20% o g ó l n e j  l i c z b y  p o w i a t ó w .

2) W  r. 1935 b y ł o  11 w y d z i a ł ó w  p r z e m y s ł o w y c h ,  p o z a  t y m  o d d z i a ł y  p r z e m y -  
s ł o w e  w  w y d z i a ł a c h  o g ó l n y c h .

3)  W  r. 1935 b y ł o  7  w y d z i a ł ó w  z d r o w i a ,  p o z a  t y m  o d d z i a ł y  w  w y d z i a ł a c h  
o p i e k i  s p o ł e c z n e j .

4) W  r. 1935 b y ł y  4 w y d z i a ł y  d r ó g  w o d n y c h .
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Powyższe cyfry, o ile miałyby stanowić podstawę dla porów­
nań, musiałyby bye odpowiednio uzupełnione. W szczególności tabela 
obejmuje tylko obrót spraw j a w n y c h .  Przyjąwszy (jak poprzednio) 
sprawy tajne i poufne na +  10%, trzeba uwzględnić w tym zestawieniu 
dodatkowo około 160.000 spraw, które rozłożą się n i e r ó w n o m i e r n i e  
na poszczególne wydziały (głównie społeczno-polityczny, wojskowy 
i ogólny).

Dla uzyskania cyfr dotyczących spraw przemysłowych należałoby 
do liczby spraw wydziałów przemysłowych dodać takież liczby z od­
działów przemysłowych — pomniejszając w ten sposób wpływ aktów 
oddziałów ogólnych.

Podobne rozliczenie trzebaby przeprowadzić między wydziałami 
zdrowia a wydziałami opieki, jako też w pewnej mierze między wydzia­
łami dróg wodnych a wydziałami komunikacyjno-budowlanymi.

Interesujące byłoby niewątpliwie rozbicie zestawienia IV (podobnie 
jak zestawień I — III) na 4 g r u p y  w o j e w ó d z t w :  centralne, po­
łudniowe, wschodnie i zachodnie.

Podobne zestawienia możnaby opracować dla poszczególnych 
r e f e r a t ó w  s t a r o s t w .

W sumie wszystkie te zestawienia mogą nam w s k a z a ć  k i e ­
r u n k i ,  w j a k i c h  n a l e ż y  i ś ć  przy rozpatrywaniu zagadnienia obiegu 
papierowego. Cyfry te mogą nam wskazać w szczególności z jednej stro­
ny te urzędy lub grupy urzędów, w których rozmiary obiegu papierowego 
są nieproporcjonalnie duże, z drugiej strony te działy pracy (komórki 
organizacyjne), które mają szczególnie duży obrót korespondencyj, gdzie 
zatem uproszczenia dałyDy największy efekt.

Bez analizy szczegółowej wykazów ruchu spraw ewentualne zarzą­
dzenia zmierzające do zmniejszenia obrotu papierowego musiałyby być 
z natury rzeczy d o r y w c z e  i do pewnego stopnia b e z p l a n o w e .

Poruszone w piśmie Pana Ministra Spraw Wewnętrznych zagad­
nienie t. zw. s p r a w o z d a w c z o ś c i  i s t a t y s t y k i  łączy się ściśle 
ze sprawą zmniejszenia obiegu papierów, gdyz zbieranie tych danych 
przez różne urzędy powoduje nawał korespondencji. Zagadnienia te 
były już kilkakrotnie i w rożnej formie rozpatrywane i załatwiane, za­
równo przez poszczególne ministerstwa, jak i komisje międzyrr im 
steriuine. Do zagadnienia tego wypadnie nam jeszcze powrócić. Wy­
daje nam się, iż w sprawach tych istnieje duże marnotrawstwo, pole­
gające nie tylko na zDieianiu danych, które w cgóle n i k o m u  i n i g d y  
n a  n i c  się nie przydadzą, ale i na tym, że dane, zresztą potrzebne, 
zebrane już przez jeden urząd, są zbierane r ó w n o c z e ś n i e  przez
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szereg innych urzędów we własnym zakresie (wypadek zbierania s ta­
tystyki bezrobotnych równocześnie i odrębnie przez Mstwo Przemysłu 
i Handlu, Spraw Wewnętrznych oraz Opieki Społecznej). Temu marno­
trawstwu mogłoby zapobiec m. in. stworzenie c e n t r a l n e j  ewi­
dencji i dyspozycji na odcinku prac sprawozdawczych i statystycznych. 
Sprawa ta wymaga szczegółowego zbadania i rozważenia. Jako środek 
najbardziej radykalny w stosunku do t.zw. sprawozdań p e r i o d y c z ­
n y c h  zalecałoby się s k a s o w a n i e  j e d n y m  o g ó l n y m  a k t e m  
w s z y s t k i c h  w o g ó l e  t e g o  r o d z a j u  s p r a w o z d a ń ,  obar­
czających obecnie władze lokalne z równoczesnym uzależnieniem przy­
wrócenia lub wprowadzenia na nowo takich sprawozdań od decyzji 
czynnika, któryby te sprawy centralnie koordynował i ewidencjonował.

U W A G I  1 W N I O S K I  N A D E S Ł A N E  P R Z E Z  U R Z Ę D N I K Ó W  A D M I N I S T R A C J I

O G Ó L N E J  ').

I.
Mgr. Bolesław Górny, zastępca starosty

Uproszczenia w systemie pracy w starostwie, które autor propo­
nuje wprowadzić .bez uszczerbku dla utrzymania administracji ogólnej 
na wysokości powierzonego jej zadania*, dzieli na:

I. uproszczenia w zakresie wewnętrznego urzędowania i udogod­
nień dla ludności;

II. uproszczenia w zakresie rozszerzenia kompetencji zarządów 
gmin przez odciążenie starostwa, względnie dalsze zespolenie władz 
I instancji i

III. uproszczenia w zakresie nowelizacji przepisów prawnych dziś 
obowiązujących, względnie wydania nowych przepisów.

a d  1. a u t o r  p r o p o n u j e :
1) Opracowanie nowych d r u k ó w  i f o r m u l a r z y  schematycz­

nych dla starostw, odpowiadających przepisom obowiązującego postę­
powania administracyjnego i nowym przepisom prawnym, jednolitych 
dla całego Państwa, oraz d r u k ó w —p o d a ń  do starostwa według usta­
lonego wzoru. Obecnie większość urzędników w sprawach najprostszych, 
jak zbieranie pewnych danych przez zarzady gmin i policję, przesyłanie 
korespondencji zarządom gmin do doręczenia i t. p używa formy referato­
wej, zamiast odpowiedniego druku, co przewleka załatwienie. Tak np. do

*) W  s t r e s z c z e n i u .
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Dostępowania przymusowego w administracji, którego większość urzędni­
ków zupełnie nie stosuje i boi się stosować — Dnk zupełnie druków. 
Druki i formularze dla starostw winny być jednolite dla całego Pań­
stwa, gdyż to ułatwia znacznie szybsze orientowanie się, możność po­
sługiwania się i usunęłoby obecna mozaikę. Winny być opracowane 
jednolite dla całego Państwa druki podań do starostwa dla ludności 
we wszystkich możliwych do przewidzenia wypadkach. Druki te winny 
być do nabycia po cenie możliwie najniższej, przede wszystkim w biu­
rze informacyjno-podawczym starostwa, wydziału powiatowego, zarzą­
dów gmin wiejskich i miejskich, sołtysów, księgarniach i składach pa­
pieru i t. p., by ludność mogła z łatwością je nabywać i po wypełnieniu 
adresu, zaopatrzeniu podpisem i opłaceniu znaczka stemplowego, które­
go wymagana wysokość winna być uwidoczniona na podaniu — złozyć 
w starostwie.

2) Zapewnienie ś r o d k ó w  t e c h n i c z n y c h  referentom, umożli­
wiających im urzędowanie. System urzędowania winien być .okienkowy", 
tak by wchodzenie i wychodzenie interesantów do gabinetu i t. p nie 
zabierało urzędnikowi czasu. Załatwienie spraw przez o k i e n k o  jest da­
leko szybsze. Urzędnik w starostwie winien mieć zawsze pod ręką 
druki schematyczne karty korespondencyjne różnego rodzaju, stemple 
upraszczające wysyłki do załatwienia spraw typowych i t. p. Winien mieć 
zapewnioną komunikację wewnętrzną bez marnowania czasu, a więc 
d z w o n e k  na woźnych celem przyniesienia lub odniesienia korespon­
dencji; celem komunikowania się z innvmi referentami—t e l e f o n  we­
wnętrzny i t. p., co obecnie bardzo rzadko istnieje (w większości powia­
tów nawet zastęDcy starostów nie mają telefonu i t. p.). Biurka winny być 
bez żadnych szuflad—akta po urzędowaniu winny znaleźć się wszyst­
kie w s z a f i e ,  odpowiednio zamykanej. Pod ręką urzędnik winien mieć 
z b i o r y  p r a w  Zbiory te winny zawierać tylko przepisy obowiązują­
ce alfabetycznie podzielone według działów i należycie uporządkowane. 
Obecnie przepisy prawno-administracyjne są tak obszerne i płynne, 
porozrzucane w licznych Dziennikach Ustaw R. P., że trudno w nich 
połapać się niejednemu prawniKOwi, a cóż dopiero urzędnikom III ka ­
tegorii, którzy najczęściej prowadzą referaty i to odpowiedzialne i trud­
ne (j. np. karno-administracyjny). Zbiór przepisów ułatwi również moż­
ność orientowania się ludności w normach prawnych, a więc uprości 
urzędowanie samych władz.

3) Unormowanie u r z ę d o w a n i a  p o c z t y  tak, by nie było przer­
wy w połączeniach telefonicznych w miastach powiatowych z zarządami 
gmin i t. p. między godziną 12-tą a 15-tą, kiedy właśnie urzędowanie
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jest między godziną 12-tą a 14-tą najintensywniejsze. Stan ten unie­
możliwia porozumiewanie się z zarządami gmin i miast, a często policją, 
nawet na koszt strony. Urzędowanie poczty w dziale telegraficznym 
winno być ściśle przystosowane na terenie całej Polski do godzin urzę­
dowania administracji ogólnej.

4) Zmniejszenie s p r a w o z d a w c z o ś c i  (różnych ewidencji, perio­
dycznych wykazów i t. p.) w stosunku do władz przełożonych w ogóle, 
a w dziale bezpieczeństwa w szczególności. Sprawozdań tych jeszcze 
jest zbyt dużo. Sprawozdania wir.ny zawierać zawsze klauzulę, że należy 
je przedłożyć w ściśle wyznaczonym terminie, o ile sprawozdanie po­
siada charakter pozytywny. Gdy sprawozdanie jest n e g a t y w n e —nie 
ma celu jego przedkładania, chyba w wypadkach wyjątkowych.

5) Uruchomienie w stałych terminach i oznaczonych miejscach 
r o k ó w  u r z ę d o w y c h  celem załatwiania spraw jednorodnych na miej­
scu. instytucja roków z braku kredytów właściwie zanikła ze szkodą dla 
urzędowania i ludności. Należałoby instytucję tę wznowić i rozszerzyć.

6) Zwrócić uwagę na p o p u l a r y z a c j ę  p r z e p i s ó w  prawnych 
wśród ludności oraz szkolenie organow samorządowych (wójtów, burmi­
strzów, sekretarzy i ich pomocników orcz sołtysów). Znajomość przepisów 
prawnych u ludności prawie że nie istnieje, a luaność wiejska dowia­
duje się o swych prawnych obowiązkach, nakazach i zakazach władz 
dopiero z nałożonycłi grzywien łub kary aresztu za przekroczenie tych 
przepisów. W celu popularyzacji przepisów należałoby wznowić zwy­
czaj o g ł a s z a n i a  p r z e p i s ó w  nowych przy pomocy bębna lub 
trąbki na zwoływanych w tym celu zgromadzeniach, przeważnie w dni 
świąteczne. Usługi mogłyby tej sprawie oddać specjalne wydawnictwa 
pólurzędowe, wydawane przez wydział powiatowy w formie . G a z e t y  
U r z ę d o w e j  P o w i a t u  . . .“, która wychodziłaby w miarę potrzeby; 
otrzymywaliby ją między innymi sołtysi z poleceniem odczytania na 
radzie gromadzkiej bądź zebraniu gromadzkim. Sołtysi bowiem, tego co 
otrzymują ustnie do wykonania — w większości nie zapamiętają Iu d  

podają do wiadomości ludności w formie przekręconej. Należałoby 
ująć obowiązki sołtysów w pewne ramy instrukcyjne, precyzując dokład­
nie ich obowiązkil).

7) Unormowanie pracy urzędu wojewódzkiego tak, by ten zwracał 
się d o  s t r o n ,  gdy decyzja urzędu wojewódzkiego wynikła nie wskutek 
odwołania od decyzji starostwa i t. p. Dowód doręczenia korespon-

' )  A u t o r  o p r a c o w a ł  „ I n s t r u k c j ę  d l a  s o ł t y s ó w "  ( w y d a n i e  W y d z i a ł u  P o w i a t o w e g o  
w  J a n o w i e  Lu be l . ) .
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dencji w tym wypadku urząd wojewódzki może otrzymać za pośred­
nictwem poczty. C ile o decyzji urzędu wojewódzkiego starostwo 
winno być powiadomione, np. celem dopilnowania wykonania i t. p.f 
to wystarcza przesłanie odpisu decyzji.

8) Przeprowadzenie podziału pracy w starostwach przy zapewnie­
niu odpowiedniej obsady, by z a s t ę p c a  s t a r o s t y  był czynnikiem, 
który m oże spełnić swoją rolę, a więc czynnikiem szkoleniowo kontrolu­
jącym — i to tak w stosunku do urzędników starostwa, jak i zarządów 
gmin, a nie był obarczany referatami. Przeciążenie zastępcy starosty 
pracą czysto referatową odbija się ujemnie na wynikach i systemie 
pracy starostwa w ogóle. Zastępca starosty w tych warunkach nie p o ­
siada czasu na  właściwą swoją rolę Kontroli szczegółowej referatów 
przynajmniej raz na kwartał, pomijając doraźną w międzyczasie, szkole­
nie urzędników i t. d.

9] Obowiązkowe prowadzenie wszystkich r e j e s t r ó w  sposobem 
alfabetyczno-skorowidzowym, co upraszcza znacznie prowadzenie tych 
rejestrów. Rejestr stowarzyszeń winien być prowadzony nie w formie 
księgi, a kartoteki. System kartotekowy rejestru ułatwia jego aktualizację 
z urzęou w formie przesłania .arkuszy ewidencyjnych* odnośnym post. 
Policji P. do wpisania odpowiednich danych.

a d  II a u t o r  p r o p o n u j e :
1) Przekazanie ze starostwa zarządom gmin wiejskich sprawy wy­

dawania kart rowerowych, podobnie jak to nastąpiło już w stosunku 
do miast. Wydawanie k a r t  r o w e r o w y c h  przez starostwo przy 
znacznej odległości miasta powiatowego od niektórych gmin powoduje, 
że część ludności numerków tych zupełnie nie wykupuje. Przekazanie 
wydawania numerków rowerowych gminom odciąży starostwo, ułatwi 
ludności załatwianie tycn spraw na miejscu, oraz umożliwi kontrolę 
posiadania kart rowerowych przez organa gminne.

2} Przekazanie ze starostwa zarządom gmin wiejskich i miejskich 
wydawania ś w i a d e c t w  m o r a l n o ś c i .  Zarządy gmin w zupełności 
znają ludzi ze swego terenu, a o ile nie znają, to przez własne organa 
mogą sprawdzić opinię. Jeżeli chodzi o uzyskanie posady pań­
stwowej, to zawsze, niezależnie od oficjalnego świadectwa moralności, 
jest później zbierana o kandydacie opinia przez starostwo. Przekazanie 
wydawania świadectw moralności zarządom gmin odciąży starostwo 
i organa Policji P. oraz ułatwi ludności szybsze zaopatrywanie się 
w świadectwa. Od decyzji odmownej wydania świadectwa moralności 
strona miałaby prawo odwołania się do starostwa.
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3 ) Z e s p o l e n l e  P. K. CI. ze starostwami celem uniknięcia po­
dwójne] pracy w starostwie i P. K. U., co autor bliżej uzasadnia.

a d  111 a u t o r  p r o p o n u j e :
1) Znowelizowanie przepisów prawa przemysłowego i postępowa­

nia karno-administracyjnego w ten sposób, by prowadzenie walki z nie­
legalnym rzemiosłem i przekroczeniami w dziedzinie nieprzestrzegania 
prawa przemysłowego (np. niedokonywanie zgłoszeń przemysłu i t. p.) — 
powierzyć w pierwszym rzędzie i z b o m  r z e m i e ś l n i c z y m  i p r z e ­
m y s ł o w o - h a n d l o w y m .  W myśl obowiązujących przepisów walkę 
tę prowadzi starostwo. W walce z nielegalnym rzemiosłem są jednak 
zainteresowane w pierwszym rzędzie istniejące zakłady rzemieślnicze. 
Referaty przemysłowe i karne starostw są sprawami powyższymi prze­
ciążone. Od nakazów karnych, wymierzanych przez izby rzemieślnicze 
względnie przemysłowo-handlowe, przysługiwałoby stronom prawo odwo- 
łowynia się do starostwa. Tego rodzaju nowelizacja odciążyłaby znacznie 
organa Policji P. oraz starostwa tak w referacie przemysłowym jak 
i karno-administracyjnym.

2) Z n o w e l i z o w a n i e  p r z e p i s ó w  p o s t ę p o w a ń  ogólno- 
administracyjnego, karno-administracyjnego i przymusowego w admini­
stracji przez skomasowanie tychże w jedno postępowanie administracyjne. 
Cele wszystkich postępowań są te same. Rozbicie tych postępowań na 
trzy odrębne postępowania utrudnia ich stosowanie, zwłaszcza urzędni­
kom niższych kategorii. T e r m i n y  o d w o ł a ń  od decyzji administracyj­
nych powinny być w całym postępowaniu jednakowe. W związku ze 
skomasowaniem przepisów postępowania administracyjnego w jedno — 
proponuje autor r ó w n i e ż  u c h y l e n i e  w s z y s t k i c h  s p e c j a l ­
n y c h  p r z e p i s ó w  postęoowania formalnego, przewidzianych w obo­
wiązujących obecnie różnych ustawach, gdyż istnienie tych przepisów 
utrudnia również urzędnikom Ich stosowanie, wprowadza w błąd i t. p.

3) Wydanie rozporządzenia wykonawczego do u s t a w y  w o d n e j ,  
stosowanie bowiem ustawy napotyka na trudności w związku z pewnymi 
lukami, istniejącymi w ustawie.

4) Nowelizację przepisów o służbie cywilne] w tym kierunku, że 
urzędnik odpowiada d y s c y p l i n a r n i e  za niezałatwianie spraw po­
wierzonego referatu w terminach określonych w art. 68 i następne 
rozporz. Prezydenta R. P. z 22 III 1928 o postępowaniu administracyj­
nym. Sprecyzowanie wyraźnie odpowiedzialności w tej sprawie byłoby 
bodźcem do szybszego załatwiania spraw, do szukania dróg uproszcze­
nia sobie urzędowania i t. p. Z dotychczasowej praktyki na stanowisku 
zastępcy starosty autor stwierdza, że przy odpowiednie! organizacji
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i kontroli pracy w starostwie — każdy urzędnik może przy aobrej woli, 
z wyjątkiem spraw nielicznych i specjalnie skomplikowanych (np. sprawy 
wodne), urzędowanie tak sobie ułożyć, że wywiąże się w zupełności 
z terminów, zakreślonych w art. 68 postępowania administracyjnego.

II.
Mgr. W ładysław Bober, referendarz w urzędzie wojewódzkim

1. Autor podaje m. i. następujące wnioski: anonimy, zażalenia, 
pisma i t. d., nie wskazujące wyraźnie osoby, od której one pochodzą, 
nie powinny być wciągane do spisu spraw i rozpatrywane, lecz po- 
prostu niszczone. Dotychczasowa praktyka wykazuje, że zażalenia — 
a n o n i m y ,  po przeprowadzeniu dochodzeń, składa się do aktów, 
ponieważ najczęściej były zmyślone I pozbawione wszelkiej podstawy.

2. Urzędników referujących I i II kategorii należałoby w jak naj­
większym zakresie u s a m o d z i e l n i ć .

3. Instancja niższa nie powinna nadawać żadnego biegu urzędo­
wego podaniom, odwołaniom i t p w razie braku należnej opłaty 
s t e m p l o w e j ,  lecz wykorzystać w jak najszerszym zakresie postano 
wienia art. 152 ustawy o opłatach stemplowych.

4. Władze II i III instancji nie powinny wymagać od podległych 
sobie władz przekładania s p r a w o z d a ń  n e g a t y w n y c h  (chyba 
w wypadkach wyjątkowych).

5. Należałoby położyć jak największy nacisk na załatwienie spraw 
„ o d r ę c z n i e *  w celu zaoszczędzenia pracy maszynistce oraz papieru.

6. Autor przytacza przykłady spraw, w których obowiązujące 
obecnie przedkładanie p e r i o d y c z n y c h  m e l d u n k ó w  należałoby 
zastąpić ogólnymi dyrektywami, obowiązującymi władze lokalne.

7. Wskazane byłoby uchylenie obowiązku sporządzania przez po­
wiatowe władze administracji ogólnej arkuszy e w i d e n c y j n y c h  kin 
ewent. zredukowanie tego obowiązku do minimum, np. do jednorazo­
wego w dniu 1 stycznia każdego roku;

uchylenie zarządzenia w sprawie sporządzania wykazów funkcjono­
wania objazdowych przedsiębiorstw widowiskowych, jako mijające się 
z celem;

uchylenie zarządzenia w : Drawie obowiązku sporządzania przez 
staiostwa wykazów broni skonfiskowanej;

uchylenie zarządzenia w sprawie sporządzania przez starostów cy­
frowego wykazu cudzoziemców w dwu terminach w ciągu roku;

zniesienie obowiązku prowadzenia przez urzędy wojewódzkie ewi­
dencji wydalonych cudzoziemców.
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8. Okólnik Min. Spr , Wewn. nr 13 z 22 X! 1935 r. (pkt. 4) po­
woduje, zdaniem autora, również znaczny obieg papierów pomiędzy wła­
dzami administracyjnymi a samorządowymi. Wskazane byłoby jego 
uchylenie i upoważnienie przynajmniej zarządów miejskich do wysta­
wiania d o w o d ó w  o s o b i s t y c h  w drodze wyjątku bez zwracania 
się do starostw wzgl. urzędu wojewódzkiego.

9. Wskazane byłoby unormowanie w drodze okoinika postano­
wienia art. 2 ustawy o z b i ó r k a c h  p u b l i c z n y c h  tak, by wszelkie 
podania o udzielenie zezwolenia na zbiórkę na terenie całegc Pań­
stwa—właściwy urząd wojewódzki przedkładał Ministerstwu do decyzji, 
natomiast podania o zezwolenie na terenie kilku województw — wła­
ściwy urząd wojewódzki załatwiał sam w porozumieniu z innymi urzę­
dami wojewódzkimi. Postanowienia art. 3 ust. (4) powołanej ustawy 
są zbędne i uniemożliwiają rychle załatwienie podań.

10. Poszczególne biura urzędów II i III instancji winny u z g a d ­
n i a ć  między sobą projekty załatwień, aby instancje niższe nie otrzymy­
wały kilku zarządzeń w jednej sprawie. Nieraz możnaby ująć kilka 
spraw w jednym zarządzeniu.

11. Pożądane byłoby unormowanie różnych innych kwestyj, np. 
podstawy prawnej wydawania świadectw moralności przez starostwa 
albo uchylenie nieaktualnych zarządzeń w związku z wejściem w życie 
ustawy o paszportach.

III.
Jan Iwaszkiewicz, pod referendarz w starostwie powiatowym

1. Ź r ó d ł a  i p r z y c z y n y  s t a ł e g o  w z r o s t u  o b i e g u  p a ­
p i e r o w e g o  o r a z  p u n k t y  J e g o  z a t r z y m a ń .

a) Jedną  z przyczyn autor upatruje w tym, że urzędnicy, załatwia­
jący sprawy, nie zawsze dobrze orientują się w terenie, zwłaszcza o ile 
od niedawna pracują w danej komórce organizacyjnej. Ten b r a k  
z n a j o m o ś c i  t e r e n u  powoduje z jednej strony powstawanie zbędnej 
korespondencji, a z drugiej — wydawanie decyzyj aczkolwiek zgodnych 
z obowiązującymi przepisami prawnymi, to jednak nie zawsze życio­
wych, t. j. rozmijających się zarówno z istotnymi interesami Państwa 
jak i obywateli.

b) Dotychczasowa kontrola za^twianych we władzach administracji 
ogólnej I instancji spraw ze strony szefa tej władzy polega na apro­
bowaniu i podpisywaniu spraw przedkładanych rru przez referentów. 
K o n t r o l a  taka jest z jednej strony poniekąd fikcją, a z drugiej —
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przewleka załatwianie samych spraw, gdyż szef — starosta ma do przy­
jęcia prócz interesantów kilku referentów dziennie, przedkładających mu 
całe stosy spraw do aprobaty i podpisu tak, że me każdy referent s ta­
rostwa lub wydziału powiatowego może się dostać do starosty nawet 
w wyznaczonych dlań dniach i godzinach. Prócz tego do obowiąz­
ków starosty należy przewodnictwo w radzie powiatowej, w wydziale 
powiatowym, powiatowym komitecie w. f. i p. w. i jego wydziale wy­
konawczym, na zjazdach wójtów i sekretarzy gminnych, nie mówiąc 
już o udziale starosty w organizacjach społecznych i doraźnych akcjach 
o charakterze ogólnnpaństwowym, oraz o udziale w świętach państwo­
wych i t. d. tudzież o jego inspekcjach w gminach i posterunkach policji 
państwowej. Przy takim stanie rzeczy starosta nie może mieć dosta­
tecznego wglądu pod względem merytorycznym i formalnym w poszcze­
gólne sprawy, przedkładane przez referentów/.

c) S t r o n y  ( i n t e r e s a n c i )  składają podania, czy to osobiście, 
czy też za pośrednictwem poczty, do starostwa z reguły bez żadnych 
dowodów uzasadniających ich prośby, co jest powodem prowadzenia 
w tych sprawach korespondencji przedstanowczej i informacyjnej prze­
ważnie z zarządami gmin lub posterunkami policji państwowej.

d) Rozporządzenia wykonawcze do ustaw, a nawet instrukcje wy­
konawcze nie zawsze zawierają wszystkie w z o r y  d r u k ó w  i p i s m  
z objaśnieniami, potrzebnymi do załatwiania spraw unormowanych daną 
ustawą i rozporządzeniem wykonawczym, a wypracowanie wzorów dru­
ków i pism ciąży prawie że wyłącznie na urzędnikach starostwa, kie­
rujących poszczególnymi referatami. Ta okoliczność powoduje nieje­
dnolity na poszczególnych terenach tryb załatwiania spraw, opóźnienie 
w wykonywaniu postanowień danej ustawy, a niekiedy powoduje nawet 
wypaczenie myśli przewodniej ustawodawcy i naczelnej władzy wyko­
nawczej.

e) Z b i e r a n e  przez poszczególne komórki organizacyjne dane 
odnośnie właściwości terenu, czy to na skutek poleceń władz wyższych, 
czy też z własnej inicjatywy, nie są należycie wyzyskane. Częstokroć 
zdarza się, że poszczególne komórki organizacyjne, nie mając ze sobą 
należytego kontaktu, zbierają każda na własną rękę jedne i te same 
lub podobne dane.

f) Okólniki, zarządzenia i pisma, nie zawsze jasne w swej redakcji, 
nasuwają częstokroć pewne w ą t p l i w o ś c i  przy ich załatwianiu i tym 
powodują powstawanie zapytań i wyjaśnień.

g) Częste są wypadki .lekkiego” pozbywania się i n t e r e s a n t ó w  
zgłaszających się do urzędu w celu zasięgnięcia porady. Urzędnicy, za
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łatwiający tego rodzaju interesantów, czy to niedostatecznie znając prze­
pisy, czy też nie chcąc podrywać swego autorytetu lub poDularnosci, 
doradzają wszczynanie spraw, pomimo że interesant niczego na tej 
drodze nie osiągnie.

2. P r o j e k t o w a n e  ś r o d k i  z a r a d c z e :
A d  lit. a) Każda komórka organizacyjna władz administracji ogól­

nej I i II instancji winna posiadać, prócz przepisów prawnych do za 
ł&twiania spraw, również i dane o terenie zarówno ogólno jak i spec­
jalne, wynikające z charakteru działania danej komórki, przechowywane 
w specjalnych teczkach na wzór teczek z zarządzeniami normatywnymi 
i periodycznie a k t u a l i z o w a n e .

A d  lit. b) Należałoby nadać wszystkim referentom starostwa, kie­
rującymi swymi referatami, p r a w o  d e c y d o w a n i a  i podpisywania 
wszystkich spraw typowych z wyjątkiem spraw personalnych, odpowie­
dzi na pisma i zarządzenia podpisane przez woiewodów, spraw inspek­
cyjnych, okólników starostwa, spraw tajnych i mob. o charakterze sta­
nowczym (moment decyzji), wniosków do władz wyższych i innych 
ważniejszych spraw o charakterze ogólnym. K o n t r o l a  s t a r o s t y  
nad biegiem spraw polegałaby na periodycznym nastawianiu referentów 
oraz periodycznym, lub w miarą zachodzącej potrzeby, przeglądzie 
poszczególnych referatów.

A d  lit. c) Należałoby wprowadzić tryb składania przez strony 
p o d a ń  do sisrostwa za pośrednictwem zarządów gmin, które przed 
wysłaniem podania, czy to bezpośrednio do starostwa, czy też drogą 
przez posterunek i kom. pow. p. p., winny byłyby uprzednio udoku­
mentować względnie zebrać potrzebne do załatwienia tego podania 
dane. Określając dla gmin i organow p. p. czas przetrzymywania podań 
dla właściwego z ich strony załatwienia, można wydatnie skrócić czas 
załatwiania spraw stron.

Ze względu na to, że prawie każda sprawa w postępowaniu ad­
ministracyjnym opiera się na danych gminy, która te dane w większości 
wypadków ustala za pomocą świadków lub wywiadów, byłoby celowe 
założenie przez gminy k a r t o t e k  n a  k a ż d ą  r o d z i n ę ,  względnie 
gospodarstwo rolne, zawierających dane o wszelkich możliwych stosun­
kach rodzinnych, gospodarczych, materialnych i t. p., aktualizowanych 
periodycznie w dłuższych odstępach czasu.

A d  lit. d) Celem zmniejszenia ilości okólników, pism okólnych i za­
rządzeń, dających pewne nastawienie lub interpretacje co do stosowa 
nia obowiązujących przepisów prawnych, zachodziłaby potrzeba ustala­
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nia w rozporządzeniach wykonawczych dc ustaw, lub w specjalnych 
instruKcjach wykonawczych, w z o r ó w  wszystkich rejestrów, wykazów 
i pism potrzebnych do wykonywania postanowień ustawy, t. j. do za­
łatwiania wszystkich spraw typowych, wypływających z danej ustawy.

A J  lit e) Należałoby ustalić, jakie t e c z k i  i jakie dane w tych 
teczkach winna posiadać każda komórka organizacyjna władz admi­
nistracji ogólnej I i II instancji o terenie swego działania zarówno 
w zakresie ogólnym (obszar terenu, zaludnienie, stosunki narodowo­
ściowe i wyznaniowe, stosunki społeczno-polityczne, gospodarcze i t. p.), 
jak i specjalnym, wypływającym z charakteru działania komórki.

A d  lit. f )  Nastawienie urzędników do sumiennego załatwiania po- 
ruczonych im spraw, nakładając równocześnie na urzędników o d p o ­
w i e d z i a l n o ś ć  m a t e r i a l n ą  z a  s z k o d y ,  jakie powstaną dla stron 
z działania urzędowego, czy to naskutek opieszałości lub niedbalstwa, 
czy też na skutek rażąco długiego okresu czasu załatwiania.

IV.

Władysław Kołodziej, pomocnik admin. w wydz społ.-poh* urzędu 
wojewódzkiego

1. W korespondencji urzędów wojewódzkich i urzędów śledczych 
P. P. z jedne] a starostw i komend powiatowych P. P. z drugiej strony 
panuje tak zwana d w u t o r o w o ś ć .

Zdarza się, że urząd wojewódzki i urząd śledczy P. P. w miej­
scowości N. zwracają się o identyczne dane do urzędu wojewódzkiego 
i urzędu śledczego P. P. w X. Oba ostatnie urzędy zazwyczaj kierują 
korespondencję do podległych im urzędów — jeden go  starostwa, sta­
rostwo zaś do komendy powiatowej P. P., drugi do tej samej kom en­
dy powiatowej P. P., która wysyła dwie identyczne OG'oowiedzi staro­
stwu i urzędowi śledczemu P. P. Analogiczna dwutorowość istnieje 
przy zbieraniu danych przez urząd wojewódzki i urząd śledczy P. P. na 
danym terenie.

W tym celu zbieranie materiałów z zakresu przestępczości nale­
żałoby powierzyć wyłącznie o r g a n o m  p o l i c y j n y m ,  które nadsy­
łałyby władzom administracyjnym tylko pozytywne sprawozaania, wy­
magające ich decyzji.

2 R o z d z i e l n i k  p i s m  nie zawsze odpowiada istotnej potrze­
bie. I tak np. komenda Dowiatowa P. P. opracowuje różne periodyczne 
sprawozdania dla starostwa, które po mechanicznym nieraz przepisaniu 
ich na maszynie i wysłaniu do urzędu wojewódzkiego, udziela ich na-
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stąpnie w odpisie do wiadomości... komendzie powiatowe] P. P. Nawet 
jeśli sprawozdanie komendy powiatowej P. P zostało rozszerzone 
przez referenta starostwa, to i w tym przypadku nie zachodzi potrzeba 
przesyłania tego sprawozdania do wiadomości komendzie powiatowej 
P. P. Zebrany bowiem przez urząd wojewódzki materiał ze wszyst­
kich powiatów, udzielany jest do wiadomości starostwom i komendom 
pnwiatowvm

3. Zbędne jest nadsyłanie sprawozdań n e g a t y w n y c h .
4. Konieczne jes t  oduczenie urzędników od zbędnej pisaniny, 

flprobanci korespondencji w urzędach 1 instancji nie zwracaią na to 
należytej uwagi. W rezultacie władze II instancji otrzymują często p o ­
wieści albo lichy materiał reporterski, nie nadający się do uźytKU.

W celu usunięcia wielu niedomagań w służbie administracyjnej, 
wskazanym byłoby powołanie przy Prezydium Rady Ministrów b i u r a  
r e f o r m  a d m i n i s t r a c y j n y c h ,  by dać możność przejawienia się 
rozsądnej inicjatywy społecznej. Myślący obywatel, zamiast bawić się 
w jałową krytykę, miałby otwartą drogę dla swych wniosków i spostrze­
żeń, które nieiednokrotnie byłyby cennym materiałem w pracach Rządu.

V.

Kostołowski, starosta powiatowy
Zdaniem autora—jakkolwiek obieg papierów w urzędach jest istot­

nie wielki, to Jednak nie jest on b y n a j m n i e j  wynikiem „bezdusznej” 
administracji, wymysłów referentów—jak to chętnie podnosi prasa i t. d., 
lecz wykładnikiem względnie miernikiem: 1) stanu zaludnienia Państwa,
2) zwiększenia się kultury i oświaty, zwłaszcza tej ostatniej, 3) zainte­
resowania się społeczeństwa rożnymi sprawami, 4) zwiększonej a ko­
niecznej zależności obywatela od władz państwowych w każdej prawie 
dziedzinie jego życia i działalności.

Te okoliczności nie tylko nie umniejszają zła—za jakie autor uważa 
obieg papierów w urzędach państwowych—ale je wzmagają i wzmagać 
muszą do czasu, gdy stan wrzenia, wywołany wojną światową — uspo­
kajać się zacznie, a hasła i idee, zaprzątające obecnie umysły całego 
świata, ustabilizują się I skrystalizują.

ad 1) Wzrost ludności powoduje z natury rzeczy zwiększenie obiegu 
papierowego w urzędach i nie potrzebuje specjalnego uzasadnienia.

ad 2) Wyższy poziom kultury i oświaty przyczynia się również do 
zwiększenia się obiegu pamerowego w urzędach, albowiem umożliwia
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każdemu obywatelowi wnoszenie próśb, podań, zażaleń, którychby 
często nie wnosił, gdyby nie był świadom swych praw.

Podniesienie sią kultury i oświaty spowodowało nadto, że obywatel 
oanosi sie do właaz bez uczucia strachu i bojaźni. Widocznym tego 
objawem są od kilku lat prowadzone książki audiencjonalne w sta­
rostwach. Zarządzenie to — j e d n o  z n a j b a r d z i e j  w s k a z a n y c h  
i c e l o w y c h  — sprawia, że na rok wypada w starostwie audiencji 
ponad 2.000. Jeśli przyjmiemy, że w 70—80% ogólnej ilości należy 
sprawy takie zbadać (spisać protokół, przeprowadzić dochodzenia i wy­
dać decyzje) wypadnie 1 400—1.600 spraw rocznie, co — jakkolwiek 
absorbuje urzędy i podwładne organa — okazuje sią nieraz nawet zba­
wienną Koniecznością.

ad) 3) Społeczeństwo powojenne jest zainteresowane różnymi 
sprawami, przejawami, zjawiskami — do czego go nieustannie ciągnie 
prasa, radio, związki, organizacje i samo życie. Wynikiem tego stanu 
rzeczy jest wzmożona iego czynność w różnych kierunkach, która musi 
sią z natury rzeczy zetknąć z ingerencją Państwa, w przeciwnym bowiem 
razie spowodowałaby zupełną anarchią.

ad 4) Państwo nie może pozostawić obywatela i jego działalności 
w zupełnej niezależności. Odpowiedzialne bowiem za działalność oby­
wateli, za spokój i bezpieczeństwo, mając na oku dobro wszystkich 
obywateli — musi z natury rzerzy mieć wgląd w działalność obywatela. 
Musi działalność obywateli ująć w pewne formy i karby, by nie powstała 
szkoda ani dla Państwa, ani dla innych. Nie może wiąc patrzeć obo­
jętnie, czy obywatele zaopatrują sią w broń, czy nie tworzą związków 
dla Państwa i społeczeństwa niebezpiecznych. Stąd pochodzi z natury 
rzeczy k o n i e c z n o ś ć  obwarowania obywateli różnymi przepisami, 
ustawami, rozporządzeniami, z których wypływa ingerencja władz pań­
stwowych i samorządowych.

ftutor zwraca uwagą, że zwiększony obieg spraw i aktów powoduje 
niejednokrotnie także energia i inicjatywa jednostek, jeśli sumiennie 
i należycie spełniają swe obowiązki i wjkonują ściśle ustawy. Załatwia­
nie spiaw w urządach bez śladu pisma nie jest możliwe; nie jest nawet 
wskazane. Można uprościć załatwienie pewnych spraw np. przez przybicie 
piecząci na prośbie (zezwolenia na widowiska), jednak me jest możliwe 
załatwienie ustne. Cerpiałaby na tym powaga władzy, nie mówiąc już 
o nadużyciach, ewentualnie nawet o komplikacjach i sznodach—w razie 
ba jan ia  przez organa kontrolne.

Niezależnie od powyżej naprowadzonych okoliczności, autor uważa, 
że we władzach i urządach można wprowadzić już dzisiaj pewne uprosz­
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czenia, które spowodują zmniejszenie wzrostu obiegu papierów. I tak 
autor:

a) uważa za niecelowe przesyłanie meldunków sytuacyjnych w kilku 
egzemplarzach do urzędu wojewódzkiego i sąsiednich starostw o treści bła­
hej, jak np. pożaru gospodarstwa, kradzieży, samobójstwa, nieszczęśliwego 
wypadku i t. p. Meldunkami winny być oojęte wyłącznie w a ż n e  
w i a d o m o ś c i ;

b) uważa za zbędne badanie anonimowych doniesień tak częstych, 
a w większości swej zmyślonych, złośliwych i nieprawdziwych;

c) zniesienie sporządzania i przedkładania różnych sprawozdań; 
statystyk i wykazów, jako to: 1) sprawozdań periodycznych o kształtowaniu 
się cen w handlu, 2) sprawozdań o rewizji piekarń, 3) wykazów szcze­
pionych przeciw wściekliźnie, 4) sprawozdań o dezynfekcji i kontroli 
wody, b) wykazów sanitarno-porządkowych w domach, 6) wykazów 
szczepionych zapobiegawczo przeciw chorobom zakaźnym, 7) sprawo­
zdań kwartalnych o zwalczaniu jaglicy w zakładach zamkniętych.

Uwaga: sprawy od 3 — 7 są ujęte księgą sanitarną raz na rok, 
ujmowanie ich sprawozdaniami czy to miesięcznymi, czy kwartalnymi 
jest niepotrzebne i niecelowe.

Przedkładanie osobnych ewidencyj zatrudnionych robotników jest 
całkowicie zbędne, skoro co miesiąca sporządza się wykaz stanu zatrud­
nienia dia ubezpieczam' społ. Drugi taki egzemplarz służyć może jako 
wykaz stanu zatrudnienia.

Przedkładanie programów pracy w dziedzinie d r o g o w e j  wymaga 
uproszczenia formularzy. Przedkładanie sprawozdań o t. zw. pomiarach 
ruchu jest zbędne i niecelowe, zwłaszcza w powiatach o złych szosach. 
Statystyka r o l n a  winna być poruczona izbom rolniczym.

Mimo wprowadzonych uproszczeń, obieg pz pierów nie zmniejszy się 
tak dalece, by urzędnicy administracji ogólnej mieli możność zetknięcia się 
z życiem, rozwinięcia inicjatywy i t. d. ftoy to miało miejsce — należałoby 
w starostwach z w i ę k s z y ć  e t a t y  urzędników o jeden lub dwa, by 
urzędnicy posiadający większe przydziały spraw (jak np. każdy referent Dez- 
pieczerstwa) nie byii pochłonięci tak dalece ich załatwianiem, że na 
inicjatywę, ogarnięcie materiału, znajomość stosunków w powiatach nie zo­
staje im w g o d z i n a c h  u r z ę d o w y c h  dosłownie ani chwili czasu. 
Wystarczy nadmienić że referent bezpieczeństwa załatwia ponad 200 podań 
miesięcznie jedynie z działu zezwoleń na widowiska, imprezy i t. p.

Z tego powodu problem zmniejszenia obiegu papierów w urzędach 
należy połączyć i rozważyć równocześnie z problemem n a l e ż y t e j  
o b s a d y  r e f e r a t ó w .
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VI.
Franciszek Piątek, kierownik oddziału w urzędzie wojewódzkim

ftutor zajmuje się specjalnie zagadnieniem zbierania różnych 
o p i n i j. Opinie, stanowiące podstawę załatwiania spraw przez wiadze 
administracji ogólnej, można podzielić na 3 grupy t. j.:

I. opinie osobowe, II. opinie rzeczowe i III. opinie fachowe (art. 34 
rozp. Prez. R P. z 19 stycznia 1928 r. Dz. U. poz. 86) oraz prawne.

a d l .  O p i n i e  o s o b o w e  obejmują zachowanie się pod wzglę­
dem moralnym i politycznym obywateli, ubiegających się o udzielenie 
im jakiegoś uprawnienia, względme wchodzących w skład organizacji 
samorządu terytorialnego, społecznego, gospodarczego i t. p. Obowiązek 
udzielania tych opinii opiera się hądź na wyraźnych przepisach ustawo­
wych, na zarządzeniach władz naczelnych, wreszcie jakkolwiek żaden 
przepis ustawowy, ani zarządzenie przełożonych władz, nie czyni za­
leżnym udzielenie danego uprawnienia stronie od stwierdzenia jej 
zachowania się, — to sama władza, chcąc wiedzieć czy prośba strony 
zasługuje na uwzględnienie, zarzadza zbadanie jej zachowania się. 

Powstają 2 pytania:
1. czy zasięganie opinii jest we wszystkich wypadkach konieczne?
2. w jaki sposób możnaby opinie te otrzymać drogą najkrótszą? 
Regułą winno być zasięganie opinii wyłącznie w s p r a w a c h

s z c z e g ó l n i e  w a ż n y c h ,  do których zaliczyć należy nadawanie 
posad we władzach i instytucjach państwowych, nadawanie koncesyj 
aptekarskich, kominiarskich, zezwoleń na sprzedaż broni, amunicji i ma­
teriałów wybuchowych i t. p. Żądanie tych opinii w sprawach mniejszej 
wagi, jak np. w sprawach uazielenia karty przemysłowej na handel 
towarami spożywczymi, karty rzemieślniczej, w sprawach o zezwolenie 
na prowadzenie przedsięwzięć rozrywkowych — winno być zaniechane, 
jako niecelowe.

W wypadkach, gdy interes publiczny wymaga zasięgania opinii 
należałoby w jak najmniejszej mierze o b c i ą ż a ć  o r g a n a  p o l i c j i  
p a ń s t w o w e j  przeprowadzaniem dochodzeń, a z reguły ograniczać 
się do zażądania z Ministerstwa Sprawiedliwości zawiadomienia o po­
przedniej karalności danej osoby. Jednostki pod względem politycznym 
wrogo do Państwa usposobione są powszechnie znane powiatowym 
władzom administracji ogólnej. Prowadzenie zaś dochodzeń w sprawie 
zachowania się pod względem politycznym osób, powiatowej władzy 
administracji ogóinej nieznanych, w 90$, nie daje rzeczywistego wyniku.

Zasięganie opinii osobowej na podstawie dochodzeń, prowadzo­
nych przez organa policji państwowe], winno mieć miejsce w sprawarh



254 Z A G A D N I E N I E  Z M N I E J S Z E N IA  O B IE G U  P A P IE R Ó W N r 5

szczególnie ważnych, a wówczas prowadzenie tych dochodzeń winno 
być poruczone specjalnie dobranym funkcjonariuszom urzędu śledczego, 
posiadającym w y s z k o l e n i e  z zakresu spraw społeczno-politycznych.

Szczegółowego omówienia wymagają następujące wypadki zasię­
gania opinii osobowych:

1. O p i n i e  o k a n d y d a t a c h  d o  p a ń s t w o w e j  s ł u ż b y  
c y w i l n e j  — na podstawi) art. 15 i 16 rezp. Prez. R. P. z 19 stycz­
nia 1928 r.

N a l e ż a ł o b y  a) zwrócić się do ministerstw o wydanie podle­
głym władzom i urzędom zarządzenia ścisłego stosowania się do rozpo­
rządzenia Prez. R. P. z 19 stycznia 1928 r., a w szczegóiności, b> te 
urzędy zwracały się do wojewody o ODinie jedynie w wypadkach, p-ze- 
widzianych w art. 15 i 16, a o ile idzie o nadanie posad tylko wówczas, 
gdy dana władza ma wolne miejsce i zamierza je i s t o t n i e  nadać 
osobie, o której opinie zwraca się do wojewody;

b) wydać władzom i urzęaom zakaz zwracania się do wojewo­
dów o opinię osób pozostających już w służbie, gdyż odnośna władza 
winna mieć wyrobione zdanie o zachowaniu się takiego funkcjonariusza.

Urzędy wojewódzkie przy opiniowaniu kandydatów do służby pań­
stwowej zwracają się do Ministerstwa Sprawiedliwości w sprawie infor­
macji o poprzedniej karalności. N a l e ż a ł o b y :  spowodować w tej
sprawie uzupełnienie zarządzenia Min. Spraw Wewnętrznych z dnia 28 
grudnia 1932 r. w ten sposób, że ten urząd wojewódzki ma zasięgnąć 
opinii co do karalności danej osoby, na którego terenie kandydat ma 
objąć stanowisko w państwowej służbie cywilnej.

2) U k ł a d  s i ł  politycznych i narodowościowych w s a m o ­
r z ą d a c h .  Ministerstwo Spraw Wewnętrznych musi z natury rzeczy 
posiadać przegląd tych zagadnień. Ze względu jednak, że w okresie 
kadencji organów samorządu miejskiego i powiatowego zachodzą tylko 
nieznaczne zmiany, n a l e ż a ł o b y :  zarządzić przedkładnie takich opinii 
jedynie po ukonstytuowaniu się zarządu, względnie po dokonanym 
wyborze rady miejskiej lub wydziału powiatowego.

3) Dane dotyczące s k ł a d u  z a r z ą d ó w  s t o w a r z y s z e ń  
i związków.

1 owarzystw w województwie, w którym autor pracuje, jest około 6.000. 
Gdy się zważy, że Jedno towarzystwo posiada przeciętnie 10 członków 
zarządu i że niemal corocznie dokonywana Jest zmiana tego zarządu, 
utrzymywanie tych danych w ewidencji dawałoby okoio 60.000 nazwisk 
członków zarządów towarzystw, nie licząc członków założycieli nowo­
powstałych w ciągu roku stowarzyszeń.
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ad 11. O p i n i e  r z e c z o w e .
Opinie rzeczowe polegają na stwierdzeniu, czy podane w prośbach 

ustalenia są prawdziwe, oraz na oświadczeniu się reprezentacyj samo­
rządu terytorialnego, gospodarczego lub społecznego i innych władz 
co do potrzeby udzielenia jakiejś koncesji, wysokości wyznaczyć się 
mających opłat, uznania lasów za ochronne i t. p.

Należy przyjąć jako zasadę, że w sprawach nie przedstawiających 
dla interesu publicznego większego znaczenia, winno być bezwarunkowo 
z a n i e c h i ,  n e  przeprowadzanie jakichkolwiek dochodzeń, ustalenia 
podane przez stronę w prośbie winny być uznane za prawdziwe, a proś­
ba bez niepotrzebnej zwłoki załatwiona. Również zasięganie opinii or­
ganów władz państwowych, samorządowych, względnie zrzeszeń gospo­
darczych winno być z a n i e c h a n e  w tych wszystkich wypadkach, 
w których można z góry przewidzieć, źe organ powołany na podstawie 
przepisu ustawy, względnie zarządzenia władz do wyrażenia swego za­
patrywania zajmie wobec dane] sprawy stonowisko negatywne, gdy 
sposób załatwienia danej sprawy jest dla organu opiniodawczego obo­
jętny, wreszcie gdy opinia organu powołanego do jej wyreżenia nie 
może zadecydować o sposobie załatwienia sprawy, gdyż treść jej za­
łatwienia jest unormowana odpowiednimi przepisami prawnymi.

Autor cytuje szereg konkretnych p r z y k ł a d ó w ,  m. in. np. spra­
wę oznaczania taryf kominiarskich. Na podstawie art. 43 ust. 2 rozp. 
o prawie przemysłowym urząd wojewódzki przed oznaczeniem wyso­
kości o p ł a t  k o m i n i a r s k i c h  jest obowiązany zasięgnąć opinii za­
rządów gminnych i zrzeszeń kominiarskich. Praktyka wykazała, że opinie 
reprezentacyj cechu kominiarskiego idą stale_w kierunku wyższych opłat, 
natomiast reprezentacje gminne projektują z reguły tak niskie stawki, 
że uwzględnienie ich pozbawiłoby kominiarzy niezbędnych środKÓw do 
życia. W tych warunkach nie trudno dojść do przekonania, że ten tryb 
postępowania opóźnia załatwianie spraw i niepotrzebnie zwiększa obieg 
papieru.

Z innych spraw przytaczamy: na podstawie § 15 rozp. Min. Prze­
mysłu i Handlu z dnia 7 grudnia 1927 r. urząd wojewódzki przed do­
konaniem zmian w podziale powiatu na o k r ę g i  k o m i n i a r s k i e  
jest obowiązany zasięgnąć opinii właściwych rad gminnych i korporacji 
kominiarskiej. Praktyka wykazała, że korpoiacje kominiarskie z reguły 
sprzeciwiają się zwiększeniu ilości okręgów kominiarsicich, sprawa zaś 
większej czy mniejszej ilości tych okręgów jest dla rad gminnycn obo­
jętna. W interesie mieszkańców gminy leży, by kominy były należycie 
wyczyszczone i by koszta tego czyszczenia były jak najmniejsze. Kwestia,
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kto kominy czyści i na ile okręgów dana gmina jest podzielona — nie 
budzi dla reorezentacji gminnej żadnego zainteresowania. Bezcelowe 
zatem zasięganie opinii korporacji kominiarzy i rad gminnych stwarza 
konieczność prowadzenia długotrwałej korespondenci! i w znacznym 
stopniu p*zyczynia się do zwiększenia obiegu papieru.

ftrt. 53 ust. 2 rozp. o prawie przemysłowym nakłada na urząd 
wojewódzki obowiązek zasięgania opinii izby przemvsłowo - handlowej 
i zrzeszeń zawodowych przed zadecydowaniem, które przedmioty p o ­
wszechnego użytku m ożna SDrzedawać sp o so b em  o k r ę ż n y m  bez 
licencji.

Ponieważ izba handlowe-przemysłowa jest reprezentan tką  zrzeszeń 
gospodarczych, a opinia tej izby oparta jest na opinii zainteresowanych 
zrzeszeń — n a l e ż a ł o b y  bez szkody dla interesu publicznego znieść 
obowiązek zasięgania ODinii zrzeszeń gospodarczych. Umożliwiłoby to 
rychłe załatwienie sprawy bez potrzeby powiększania ob iegu  papieru.

Z kolei wypada się zastanowić, w jaki sposób możnaby w spra­
wach, w których przeprowadzenie dochodzeń jest k o n i e c z n e ,  uzyskać 
opinię w drodze najkrótszej bez n iepotrzebnego zwiększania obiegu 
papieru.

Praktyka wykazała, że wiele urzędów, władz i instytucyj — nieze- 
spolonych z władzami administracji ogólnej, zwraca się do urzędu wo­
jewódzkiego lub do starostw z prośbą o opinię, obejm ująca stosunki 
zarobkowe, rodzinne, majątkowe, adresy poszczególnych osób i t. p., do 
Które] udzielenia powołane są terytorialnie właściwe zarządy miejsKie 
lub inne. Tu należą zapytania władz skarbowych dotyczące okoliczno­
ści, służących za podstaw ę orzeczenia, dotyczącego zaopatrzenia p ie­
niężnego wdćw i sierot wojennych oraz rodziców, zapytania dyrekcyj 
okręgowych P. K. P. co do stosunków m ajątkowych i zarobkowych osób, 
wrg 'ędem  których dyrekcja ma zamiar wdrożyć kroki sądowe celem  
uzyskania spłaty pretensyj pieniężnych z tytułu jazdy bez biletu i t. d.

N a l e ż a ł o o y  zarządzić, by władze i instytucje państwowe nie- 
zespoione z władzami administracji ogólnej zw*acały się z zapyta­
niami w sprawie s tosunków majątkowych, zaroDKOwych i t. p. bezpo­
średnio do właściwych u r z ę d ó w  g m i n n y c h  i m e t r y k a l n y c h ,  
a nie za pośrednictwem starostw i urzędów wojewódzkich.

a d III. O p i n i e  f a c h o w e  i p r a w n e .
Wydział komunikacyjno-budowlany, wydział rolnictwa i reform 

rolnych oraz wydział pracy, opieki i zdrowia, jako wydziały fachowe 
załatwiają nie tylko sprawy o przeważającym charakterze technicznym 
i techniczno-administracyjnym, lecz także wiele spraw o przeważającym
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charakterze prawnym. Niektóre sprawy o przeważającym charakterze 
prawnym załatwia wydział ogólny (oddział administracyino-prawny), który 
organizacyjnie udziela opinii prawnych dla spraw, załatwianych przez 
wymienione wydziały fachowe. Sprawy budowlane załatwia wydział 
samorządowy na podstawie opinii technicznych, udzielanych przez wy­
dział komunikacyjno-buoowlany, oddział architektoniczny.

Wydział ogólny (oddział organizacyjny), załatwiając sprawy perso­
nalne urzędników fachowych oraz niższych funkcjonariuszów fachowych, 
opiera się na wnioskach i opiniach, wydawanych przez wydziały fachowe.

Następnie ożywiona współpraca istnieje między wydziałami facho­
wymi a wydziałem ogólnym (oddziałem budżetowo-gospodarczym), który 
załatwia wszystkie sprawy budżetowe, rachunkowe i gospodarcze na 
podstawie wniosku oraz sprawdzeń wydziałów fachowych.

Opinie wydziałów fachowych, jak i nie „fachowych", do których za­
liczyć należy wydział ogólny, wydział społeczno-polityczny oraz wydział 
samorządowy, wydawane są odręcznie, jednak zawsze pisemnie, a to 
z uwagi na to, że stanowią one podstawę do wydać się mających za­
rządzeń i orzeczeń. Najwięcej o p i n i i  p r a w n y c h  udziela oddział 
administiacyjno-prawny wydziału ogólnego, który otrzymuje do zaopi­
niowania sprawy konkretne ze wszystkich wydziałów fachowych.

N a l e ż a ł o b y :  zastanowić się czy i w laki sposób możnaby 
osiągnąć w tym dziale zmniejszenie obiegu papierów.

Jest  rzeczą powszechnie znaną, że w naszym ustawodawstwie 
panuje n a d m i a r  p r z e p i s ó w .  Im gorsze są przepisy, tym prędzej 
ujawnia się ich niezdatność, tym więcej trzebz je poprawiać.

W tych warunkach poprawne, śpieszne i zgodne z duchem ustawy 
załatwienie spraw o przeważającym charakterze prawnym przez refe­
rentów fachowych jest wykluczone.

Jak  praktyka wykazuje, sprawy przesyłane do zaopiniowania 
oddziałowi administracyjno-prawnemu są w swej znakomitej większości 
sprawami wyłącznie względnie o przeważającym charakterze prawnym, 
które powinny być załatwiane tylko przez prawników, podczas gdy nad 
ich załatwieniem męczą się w poszczególnych wydziałach: inspektor 
farmaceutyczny, inżynierowie, lekarze weterynaryjni, a odpowiedzi 
na skargi ao Najwyższego Trybunału Administracyjnego opracowują 
nawet pomocnicy administracyjni II) kategorii. Do spraw o charakterze 
wybitnie prawnym zalicza autor m. i. sprawy inwalidzkie sprawy nadawania, 
odbierania i przenoszenia koncesyj aptekarskich. Wiele spraw z zakre­
su sanitarnego, np. porządki w jatkach i t. p., budowlane, opłaty automo­
bilowe, dzierżawa i odstępowanie gruntów państwowych, wywłaszczanie,
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służebności, sprawy rybackie, łowieckie, uznanie lasu za ochronny, nie- 
lega'ny wyrąb lasu, czynsz za zajmowane mieszkanie strażnika drogo­
wego, czynsz za grunt na stacją benzynową przy drodze państwowej, 
budowa i utrzymanie dróg dojazdowych do stacji kolejowej, opłaty od 
pojazdów mechanicznych na Pcństw. Fundusz Drogowy, przeklasyfiko­
wanie dróg państwowych, odszkodowanie za szkody wyrządzone przez 
dziki i t. p. — wszystkie takie sprawy winny być załatwiane przez p r a w ­
n i k ó w .  Obecnie załatwiają je fachowcy, nie prawnicy, w poszczegól­
nych wydziałach, wobec czego sprawy te idą do zaopiniowania do 
oddziału administracyjno-prawnego. Tu następuje studiowanie akt 
i przesianego projektu załatwienia oraz wydanie opinii do tego pro­
jektu, po czym sprawa wraca znowu do swego wydziału i zdaźa wresz 
cie do rąk aprobanta, którego aprobata zresztą po oświadczeniu się 
wydziału ogólnego jest często zwykłą formalnością, flżeby zaradzić 
temu złu, n a l e ż a ł o b y  z m i e n i ć  o r g a n i z a c j ę  wydziałów urzędu 
wojewódzkiego w ten sposob, by ściśle fachowe sprawy np. regulacje 
rzek, inspekcje lekarskie, weterynaryjne, aptekarskie, melioracje rolne 
i t. p. zostały przy fachowcach, poza tym wszystkie inne sprawy, a tych 
jest większość, były załatwiane przez prawników od początku do ostat­
niej decyzji. Ten sam postulat należy postawić odnośnie starostw.

Innej ważnej przyczyny zwiększania obiegu papierów szukać należy 
w tym, że zwłaszcza w starostwach poruczone jest załatwienie spraw 
n i e n a l e ż y c i e  p r z y g o t o w a n y m  u r z ę d n i k o m ,  nie posia­
dającym prawniczego wykształcenia. Statystyka sporządzona dla całego 
urzędu wojewódzkiego wykazałaby, iii takich aktów wadliwie przygoto­
wanych zwraca się przez rok starostwom i przez to wzrasta obieg 
papierów.

Kończąc swe uwagi, autor stwierdza, że jakkolwiek wzrost obiegu 
papierów ma swój częściowy powód w p r z y c z y n a c h  n a t u r a l n y c h ,  
do których należą naturalny przyrost ludności, postęp kultury i rozwój 
stosunków gospodarczych, którego oczywistym wynikiem jest zwiększe­
nie się ilościowe korespondencji urzędowej — to z drugiej strony wiele 
spraw dałoby się załatwić w sposób uproszczony bez szkody dla inte­
resu publicznego. Uproszczenie systemu urzędowania zależy w dużej 
nrerze od odpowiedniej zmiany przepisów ustawowych i zarządzeń 
władz naczelnych oraz od odpowiedniego doboru personelu urzędniczego.
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WŁADYSŁAW CZAPIŃSKI

ZRZESZENIA ZBLIŻONE DO INSTYTUCJI STOWARZYSZEŃ
(NR POGRANICZU INSTYTUCYJ)

( C i ą g  d a l s z y )

VI.

Spółdzielnie.

Spółdzielnie należą do typu zrzeszeń o celach zarobkowych i go­
spodarczych. Jednakże społeczne nastawianie tego typu zrzeszeń daje 
im pewne idealistyczne zabarwienie które nie pozwala na zaliczenie 
ich do kategorii zrzeszeń obliczonych tylko na zysk, czyli — zarobki 
wych sensu stricte

Ten idealistyczny pierwiastek znajduje pewien wyraz w ustawo­
dawstwie spółdzielczym, wpływając na ograniczenie możliwych spora­
dycznie tendencyj — do indywidualnego bogacenia się tą drogą po­
szczególnych uczestników spółdzielni ze szkodą dla zdrowej równości
spółdzielczej, przez co nawiązuje do zrzeszeń o celach idealnych.

Jednak wprowadzenie tego idealnego pierwiastka do zrzeszeń
spółdzielczych uzasadnia ustosunkowanie się do nich w zakresie nad­
zoru nie tylko ze stanowiska ekonomiczno-gospodrrczego czy finanso­
wego, ale także ze stanowiska społeczno-politycznego. W tej dziedzi­
nie sytuacja przedstawia się podobnie, jak w stosunku do stowarzy­
szeń czy związków zawodowych, a więc wymaga nadzoru przez czyn­
niki fachowo powołane do nadzoru w tym kierunku, i to tym bar­
dziej, że czynnikom nadzoru gospodarczego brak po temu nie tylko 
odpowiednich kwalifikacji, ale i uprawnień.

Ten logiczny punkt widzenia nie zawsze znajduje odpowiednie od­
bicie w ustawie, regulującej powstawanie i działalność spółdzielni, jak 
zobaczymy na przykładzie naszej ustawy o spółdzielniach z 29 paździer­
nika 1920 r. (Dz U. R. P. Nr 111 poz. 733).
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Uchwalona wyjątkowo pośpiesznie, jak na nasze ówczesne stosun­
ki parlamentarne,') popełniła ona—poza lukami i błędami natury gospo­
darczej, które spowodowały już jej parokrotną nowelizację, a więc 
w 1923 r. (Dz. U. R. P Nr 135, poz. 1119) i w 1934 r. (Dz. U. R. P. 
Nr 55, pcz. 495) oraz wydanie ustawy uzupełniającej o łączeniu się 
spółdzielni z 7 kwietnia 1922 r. (Dz. U. R. P. Nr 43 poz. 265) — także 
błędy we wspomnianym wyżej kierunku społeczno-politycznym, pozo­
stawiając odłogiem kwestię nadzoru nad spółdzielniami z tego punktu 
widzenia. Te błędy zostały częściowo naprawione dopiero przez prawo 
o stowarzyszeniach.

W art. 1 naszej ustawy o spółdzielniach z 1920 r. została podana 
definicja spółdzielni w sposób następujący:

Z a  s p ó ł d z i e l n i ę  u w a ż a  s i ę  z r z e s z e n i e  n i e o g r a n i c z o n e j  l i c z b y  o s ó b  o z m i e n n y m  
k a p i t a l e  i s k ł a d z i e  o s o b o w y m ,  m a j ą c e  n a  ce l u  p o d n i e s i e n i e  z a r o b k u  l u b  g o s p o d a r ­
s t w a  c z ł o n k ó w  p r z e z  p r o w a d z e n i e  w s p ó l n e g o  p r z e d s i ę b i o r s t w a .

S ł u ż ą c  p o w y ż s z y m  z a d a n i o m  g o s p o d a r c z y m ,  s p ó ł d z i e l n i a  m o ż e  m i e ć  n a  c e l u  
p o d n i e s i e n i e  p o z i o m u  k u l t u r a l n e g o  s w y c h  c z ł o n k ó w .

Definicja ta jest wzorowana na niemieckiej i austriacKiej ustawach 
o zarobkowych spółkach gospodarczych.

Jeżeli chodzi o cel podstawowy spółdzielni, to ma nim być p o d- 
n i e s i e n i e  z a r o b k u  l u b  g o s p o d a r s t w a  c z ł o n k ó w  p r z e z  
p r o w a d z e n i e  w s p ó l n e g o  p r z e d s i ę b i o r s t w a .

To określenie w istocie jest odwróceniem definicji stowarzyszenia, 
zawartej w przepisach tymczasowych z 19U6 r., które obowiązywały 
u nas w województwach centralnych przed 1933 r.

Definicja, o której mowa, brzmiała;
S t o w a r z y s z e n i e m ,  w e d ł u g  r o z u m i e n i a  p r z e p i s ó w  n i n i e j s z y c h ,  j e s t  z r z e s z e n i e  

k i l ku  o s ó b ,  k t ó r e ,  n i e  m a j ą c  n a  w z g l ę d z i e  o s i ą g n i ę c i a  d l a  s i e b i e  z y s k ó w  z p r o w a ­
d z e n i a  j a k i e g o k o l w i e k  p r z e d s i ę b i o r s t w a ,  o b r a ł y  za  p r z e d m i o t  d z i a ł a l n o ś c i  w s p ó l n e j  
j a k i ś  c e l  o k r e ś l o n y .

Zatem definicja spółdzielni, w przeciwstawieniu do cyt. definicji 
stowarzyszenia, mówi właśnie o prowadzeniu przedsiębiorstwa, jako 
podstawowym sposobie działania spółdzielni i to w celu zarobkowym 
łub gospodarczym członków.

Poza tym spółdzielnia jest uważana za handlującego i zasadniczo 
podlega przepisom prawa handlowego (art. 4).

Tym niemniej według podstawowych myśli naszej ustawy, jak 
zresztą i innych podobnych ustaw, spółdzielnie mają być zrzeszeniami

' )  P or ,  s t e n o g r a m  179 p o s i e d z e n i a  S e j m u  U s t a w o d a w c z e g o .
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o s ó d ,  nie zaś kapitałów, co wyraża się między innymi w wysunięciu 
czynnika ludzkiego na pierwsze miejsce definicji (zrzeszenie nieogra­
niczone] liczby osób), gdy tymczasem czynn'k majątkowy, jako akce- 
soryjny, został odsunięty na dalszy plan (o zmiennym kapitale). Poza 
tym jest charakterystyczne, że definicja nie mówi o gromadzeniu lub 
podziale zysków jako o celu spółdzielni, a tylko o p o d n i e s i e n i u  
z a r o b k u  l u b  g o s p o d a r s t w a ,  skutkiem czego cel spółdzielni 
musi być dość ściśle związany z osobistą działalnością gospodarczą 
członKów, nie zaś tylko z ich udziałami pieniężnymi lub majątkowymi 
w spółdzielni.

Wzmianka co do z m i e n n e g o  s k ł a d u  o s o b o w e g o  odpo­
wiada kryterium .trwałości* zrzeszenia (pomimo zmienności członkow), 
przyjętemu w definicji stowarzyszeń (art. 1 prawa o stow.).

j a k  widzieliśmy wyżej, spółdzielnia poza swym celem zasadniczym 
może mieć także dodatkowy, a mianowicie p o d n i e s i e n i e  p o z i o ­
m u  k u l t u r a l n e g o  s w y c h  c z ł o n k ó w .

Tą stroną działalności spółdzielnia wkracza całkowicie w sferę 
stowarzyszeń, co jednak, jak wspominaliśmy, nie znalazło w swoim 
czasie żadnego wyrazu w zakresie nadzoru nad spółdzielniami. Ze nadzór 
ten był uzasadniony — wykazało doświadczenie, ponieważ w praktyce 
naszego życia państwowego zdarzało się niejednokrotnie, że stowarzy­
szenia rozwiązane przez władze, niezwłocznie rejestrowały się w sądach 
jako spółdzielnie, kontynuując pod pozorem działalności kulturalnej 
działalność, która wywołała represję administracyjną.

Podstawą działalności spółdzielni oprócz norm ustawowych jest 
zarejestrowany statut, który oczywiście nie może być w sprzeczności 
z postanowieniami ustawy (art. 2).

Członkostwo spółdzielni jest dostępne dla wszystKich, jeśli statut 
nie zawiera ograniczeń.

Do założenia spółdzielni potrzeba zasadniczo najmniej 10-ciu człon­
ków, o ile statut nie stawia wyższych wymagań pod tym względem. 
Gdyby chodziło o spółdzielnię, składającą się wyłącznie z osób praw­
nych, wystarczy 3-ch członków (art. 13).

Spółdzielnia nabywa osobowość prawną z chwilą rejestracji. Mimo 
to i przed nią można przedsiębrać czynności w imieniu spółdzielni, 
z tym wszakże, że za czyności te solidarnie odpowiadają działający 
(art. 3).

Rejestracja spółdzielni należy dc sądów rejestrowych. Osobliwością 
tej rejestracji w porównaniu z innymi zrzeszeniami jest to, że wybór
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zarządu i rady nadzorczej, jako organow spółdzielni, musi Dyć dokonany 
jeszcze przed jej rejestracją, a więc — przez założycieli spółdzielni.

Według noweli z 1934 r. do prośby o rejestrację należy między 
Innymi dokumentami dołączyć oświadczenie Rady Spółdzielczej lub 
związku rewizyjnego, stwierdzające, że celowość założenia spółdzielni 
oraz jej zamierzenia gospodarcze, ujawnione w statucie, nie nasuwają 
zastrzeżeń (art. 5).

Mamy tu zatem wstępną ocenę celowościową, podobnie jak przy 
stowarzyszeniach według naszego prawa, tylko wykonywaną przez 
szczególne organa nadzoru fachowego.

Statut spółdzielni, poza danymi stanowiącymi ncrmalia wszelkich 
statutów trwałych zrzeszeń, musi oznaczyć: jej .firmę* (zamiast nazwy), 
.przedmiot przedsiębiorstwa* (niezależnie od celu spółdzielni), rodzaj 
i zakres odpowiedzialności członków, wysokość udziału (zastępującego 
tu składki członkowskie, przyjęte w innych rodzajach zrzeszeń), wpłat 
na udział i czas ich dokonywania, zasady rozdziału zysków 1 pokry­
wania strat (art. 6).

Najistotniejsze dane są wciągane do rejestru (art 7).
W .firmie* nie mogą figurować nazwiska członków (co wynika 

ze zmiennego składu osobowego spółdzielni). Ponaato firma ma za­
wierać dodatek .spółdzielnia* lub .spółdzielczy*, oznaczenie siedziby 
i rodzaju odpowiedzialności (odpowiedzialność udziałami, odpowiedzial­
ność ograniczona, odpowiedzialność nieograniczona) (art. 11).

Oddziały spółdzielni zgłasza się do sądu rejestrowego ich siedziby. 
Sklepy i magazyny spółdzielni, o ile nie mają istotnych cech oddzia­
łów, nie podlegają rejestracji (a*t. 12).

Członkowie odpowiadają za zobowiązania spółdzielni zadeklarowa­
nymi udziałami, a nadto odpowiadają oni w miarę postanowień statutu. 
Jeżeli odpowiedzialność ta jest ograniczona, statut musi je] wysokość 
ustalić w pewnym stosunku do udziału (art. 14).

Udziały wprawdzie muszą być jednakowej wysokości, poszczegól­
ny jednak członek tylko musi mieć najmniej jeden udział, a poza tym 
może ich mieć dowolną ilość—w braku zastrzeżeń w statucie (art. 16).

Członkiem spółdzielni z ogr. odp. można zostać samodzielnie już 
od 18 lat życia (art. 19).

Osoby, które podpisały statut spółdzielni, stają się jej członkami 
z chwilą rejestracji, przystępujący zaś później — z chwilą przyjęcia 
przez spółdzielnię (art. 20).

Członek obowiązany jest wpłacić w gotówce udział stosownie do 
postanowień statutu (art. 21).
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Za niedopełnienie przez członKÓw ich statutowych obowiązków statut 
może przewidywać kary umowne w granicach dopuszczalnych przez 
zasady prawa cywilnego (art. 22).

Wystąpienie ze spółdzielni wymaga uprzedniego wypowiedzenia, 
najmniej na 3 miesiące przed kon iem  roku obrachunkowego, o ile 
statut nie ustanawia innego terminu. Można także w braku za­
strzeżeń w statucie zredukować podobnież swe udziały do jednego 
(art. 23).

W razie wykluczenia, członka ze spółdzielni ma ono skutek z koń­
cem roku obracnur.kowego, z wyjątkiem brania udziału w organach 
spółdzielni, które ustaje z chwilą wysyłki zawiadomienia o wykluczeniu 
(art. 26).

Udziały są niezbywalne, natomiast roszczenia byłych udziałowców 
o zwrot udziałów mogą być przedmiotem zbycia i zastawu (art. 29). 
To postanowienie podkreśla osobisty, a nie kapitałowy chaiakter 
członkostwa spółdzielni.

Spółdzielnia obowiązana jest prowadzić rejestr członków (ait. 30).
Oprócz zarządu (dyrekcji), Którego sktud i sposób powoływania 

nie jest uregulowany w ustawie (art. 33) i może być nawet jednooso­
bowy (ait. 35), spółdzielnia musi mieć radę nadzorczą z 3-ch osób, 
powoływaną drogą wyborów przez walne zgromadzenie na określony ter­
min (art. 40).

Każdą zmianę członków zarządu zgłasza się do sądu rejestrowego, 
który wpisuje zrrraaę do rejestru i ogłasza w piśmie przeznaczonym 
do ogłoszeń danej spółdzielni (art. 34).

Spółdzielnie obowiązuje rachunkowość i tajemnica handlowa co 
do wkładców i wkładów oszczędnościowych (art. 52).

W każdej spółdzielni co najmniej raz na rok winna być dokonana 
rewizja działalności gospodarczej, jeżeli Rada Spółdzielcza nie ustali dla 
danej spółdzielni innego okresu rewizji. Rewizji dokonywają związki lub 
spółdzielnie, którym Min. Skarbu przyzna prawo rewizji (związki rewi­
zyjne). Jeżeli spółdzielnia do związku rewizyjnego nie należy, albo jeżeli 
chodzi o rewizje spółdzielni, której członkami są inne spółdzielnie lub 
zrzeszenia, rewizji dokorywa przewodniczący Rady Spółdzielczej, który 
może tę funkcję powierzyć wyznaczonym przez siebie rewidentom, 
związkom rewizyjnym, organom samorządu gospodarczego i innym 
organizacjom (art 60).

Celem dokonania rewizji spółdzielnie mogą łączyć się w związki. 
Związki takie poza tym mogą mieć na celu doskonalenie urządzeń
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i pracy naieżącycn do nich spółdzielni oraz popierania ich stosunków 
handlowych. Do związków tego rodzaju mogą należeć również inne 
zrzeszi nia dobrowolne, służące rozwojowi ruchu spółdzielczego (art. 66).

Statut związku rewizyjnego zatwierdza Minister Skarbu (art, 67). 
Samo zatwierdzenie statutu jeszcze nie nadaje związkowi rewizyjnemu 
prawa dokonywania rewizji. Potrzebny jest do tego osobny akt przy­
znania tego prawa przez Ministra Skarbu na wniosę* Raay Spółdziel­
czej. W tym samym trybie odoiera się prawo rewizji.)

Związek rewizyjny, o ile nie jest jeszcze osobą prawną, uzyskuje 
taką osobowość na czas posiadania prawa rewizji. O każdym nadaniu 
i odebraniu prawa rewizji Minister Skarbu ogłasza w Monitorze Polskim 
(art. 68).

Postanowienia co do nadawania prawa rewizji i wpływu tego na­
dania na osobowość prawną związku rzucają cień na instytucję za­
twierdzania przez Ministra Skarbu statutu związku rewizyjnego. Z ze­
stawienia 'postanowień art. 67 i 63 zdaje się wynikać, że zatwierdzenie, 
o którym mowa, nie daje związkowi żadnych uprawnień ani w zakre­
sie jego istotnych zadań, ani ogólno zrzeszeniowym.

W ogóle ce! i charakter tego zatwierdzenia są niejasne, gdyż prak­
tyka idzie w tym kierunku, że niezależnie cd zatwierdzenia statutu 
przez Ministra Skarbu, związek nie będący spółdzielnią winien uzyskać 
rejestrację u właściwego wojewody w trybie prawa oj stowarzyszeniach, 
przy czym w statucie jego mogą być wprowadzone poprawki, wyma­
gane przez to prawo, nawet po zatwierdzeniu przez Ministra Skarbu.

Nadzór nad działalnością związków rewizyjnych sprawuje przewod­
niczący Rady Spółdzielczej (art, *69).

Prawo rewizji może być nadane także spółdzielniom, których człon­
kami są wyłącznie inne spółdzielnie luo także inne zrzeszenia dobro­
wolne, służące rozwojowi ruchu spółdzielczego (art. 70).

Zmiana statutu spółdzielni wymaga uchwały walnego zgromadzenia. 
Zmiana musi być niezwłocznie zarejestrowana w sądzie, przy czym nie 
ma ona skutków prawnych przed takim zarejestrowaniem (art. 71).

Spółdzielnia ulega rozwiązaniu: 1) skutkiem upływu czasu, na który 
została utwoizona; 2) skutkiem zmniejszenia się liczby członków po ­
niżej normy; 3) z mocy orzeczenia sądowego, wydanego na podstawie 
art. 65 (t. zn. w wypadkach poważnych uchybień przeciwko prawu lub 
statutowi, nie usuniętych w terminie, wskazanym przez organ wyzna­
czający rewidenta, przy czym sąd rejestrowy orzeka rozwiązanie w try­
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bie postępowania niespornego (incydentalnego)); 4) skutkiem ogłoszenia 
upadłości; 5) skutkiem zgodnych uchwał walnego zgromadzenia, za­
padłych dwukrotnie kwalifikowaną, statutowo określoną, większością 
głosów, a najmniej 3/« głosów oddanych (art. 75 i 65).

Ustawa poświęca dość dużo miejsca likwidacji spółdzielni (art. 
76—84), postępowaniu upadłościowemu (art. 85—106), wreszcie łączeniu 
się spółdzielni fart. 107—115).

Nie będziemy rozważali tych postanowień, ponieważ nie mają one 
większego znaczenia dla celów porównawczych, któreśmy sobie po­
stawili.

Dla współdziałania z Rządem w zakresie spraw spółdzielczych z o ­
stała utworzona przy Ministerstwie Skarbu Państwowa Rada Spółdzielcza.

W skład jej wchodzą: a) członkowie powoływani przez Ministra 
Skarbu na przeciąg 2-ch lat spośród osób przedstawionych mu przez 
związki rewizyjne, z uwzględnieniem możliwie wszystkich działów ruchu 
spółdzielczego, i jeden — spośród osób przedstawionych przez izby rol­
nicze; b) delegaci Ministerstw: Skarbu, Spraw Wewnętrznych, Sprawiedli­
wości, Rolnictwa i Ref. Roi., Przemysłu i Handlu, Opieki Społecznej, 
Spraw Wojskowych. Przewodniczącego Rady Spółdzielczej wyznacza 
Minister Skarbu spośród urzędników swego Ministerstwa (art. 116j.

Za wykroczenia w działalności spółdzielni przeciwko obowiązującym 
przepisom sąd rejestrowy jest uprawniony do wymierzanie członkom 
organów spółdzielni odpowiedzialnym za te wykroczenia — kar porząd­
kowych, a sąd grodzki — grzywien i aresztu (art. 121—127).

Prawo o stowarzyszeniach z 1932 r. poddało spółdzielnie uprawia­
jące działalność kulturalną, t. zn. spełniające także dodatkowe zadania, 
przewidziane w art. 1 ust. 2 ustawy o spółdzielniach, pod działanie 
swoich przepisów.

Przepisy te, wyliczone w art. 11 ust. 1 prawa o stowarz., podobne 
są w swym zastosowaniu do przepisów obowiązujących stowarzyszenia 
zwykłe, a częściowo pokrywają się z dodatkowymi przepisami dla 
związków zawodowych pracowniczych, wprowaazonymi przez prawo 
o stowarzyszeniach.

Interpretując odnośne przepisy w zastosowaniu do spółdzielni, n a ­
leży dojść do następujących konkretyzacyj norm obowiązujących 
spółdzielnie-

Spółdzielnia, zamierzająca uprawiać działalność kulturalną, musi, 
niezależnie od rejestracji w sądzie swego statutu . przewidującego teką 
działalność, złożyć pow władzy adm. ogólnej miejsca swej siedziby
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niezbędne dane co do swego istnienia i działalności, a więc obejmujące: 
firmę, cel i środki działania, teren działalności i siedzibę, imiona 
i nazwiska oraz miejsce zamieszkania członków aktualnego zarządu ze 
wskazaniem funkcyj, sposób powoływania władz, sposób wstępowania 
i ustępowania członków, wreszcie sposób rozwiązania się spółdzielni 
i sposob zaprzestania uprawiania działalności kulturalnej (art. 12).

Większość tych danych może być dostarczona drogą nadesłania 
odpowiedniego wyciągu ze statutu spółdzielni względnie tekstu całego 
statuiu. O ile w ciągu 4-ch tygodni od zgłoszenia (złożenia) powyższych 
danych pow. władza adm. ogólnej nie wyda zakazu albo — wcześniej 
w sposób pozytywny ustosunkuje się do zgłoszenia (nadeśle odpowiedź 
co do braku zastrzeżeń), spółdzielnia może rozpocząć działalność kultu­
ralną (art. 13 ust. 1).

W ciągu 2-ch tygodni od rozpoczęta  działalności kulturalnej należy 
podać władzy adres lokalu, który n a  służyć spółdzielni za ośrodek 
działalności kulturalnej, o ile dane te, łącznie z informacją o składzie 
zarządu i miejscu zamieszkania jego członków, nie zostały złożone już 
poprzednio, przy zgłoszeniu działalności kulturalnej (art. 13 ust. 2).

Wszelkie zmiany w zakresie danych, o których mowa wyżej, 
a więc także zmiana statutu spółdzielni, muszą być zgłoszone w takimże 
terminie (art. 13 ust. 3).

Poza tym zarząd spółdzielni powinien w sposób podoony zgłosić 
zarówno rozwiązanie się spółdzielni, jak zaprzestanie uprawiania dzia­
łalności kulturalnej, chociażby spółdzielnia miała istnieć nadal (art. 13 
ust. 4).

Powiatowa władza adm. ogólnej może ustosunkować się odmownie 
do zamiaru uprawiania przez spółdzielnię działalności kulturalnej. W tym 
wypadku stanowisko swoje musi umotywować (art. 14).

W stosunku do spółdzielni, uprawiającej działalność kulturalną, 
pow. władzy adm, ogólnej służą uprawnienia z art 15 prawa o stow., 
a na spółdzielni ciążą odpowiednie obowiązki, podobnie jak to zacho­
dzi w stosunku do pracowniczych związków zawodowych, o czym m ó­
wiliśmy wyżej. A więc spółdzielnia taka ma obowiązek dostarczać 
żądanych odpisów protokółów i uchwał oraz okazywać prowadzone 
akta i dokumenty, prowadzić imienny spis członków spółdzielni ze 
wskazaniem przynależności państwowej i dostarczać władzom danych 
z tego spisu (art. 15).

Wreszcie postanowienia art. 17 prawa o stow. dają władzy pow., 
w stosunku do spółdzielni uprawiającej działalność kulturalną, takie sa­
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me uprawnienia na wypadek skierowania działalności spółdzielni do 
przestępstwa, względnie zagrożenia bezpieczeństwa, spokoju lub po­
rządku publicznego, jak w stosunku do pracowniczych związków zawo­
dowych.

W tych wypadkach pow. władza adm. ogólnej może, bądź zażą­
dać usunięcia stanu zagrażającego, bądź zawiesić działalność spółdzielni 
i wnieść do sądu okręgowego o jej rozwiązanie.

Należy zauważyć, że chodzi tu już o całkowite rozwiązanie spół­
dzielni, nie zaś tylko o odebranie jej prawa uprawiania działalności kul­
turalnej. Interpretacja taka wynika z zestawienia całoKształtu omówio­
nych przepisów i przyjęta została w praktyce sądowej 1).

(D.  n.).

*) P.  b l i ż s z e  s z c z e g ó ł y  w  a r t y k u l e  a u t o r a  p. t. „ S p ó ł d z i e l n i e  a  p r a w o  o s t o ­
w a r z y s z e n i a c h " ,  G a z e t a  A d m i n i s t r a c j i  i P o l i c j .  P a ń s t w ,  z r. 1934 n r  19
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PROJEKTY PRAWODAWCZE1)

Projekt ustawy o przedsiębiorstwach świadczenia niektórych usług.

A r t .  1.

( i )  P r o w a d z e n i e  p r z e d s i ę b i o r s t w :
1) o c h r o n y  m i e n i a ,
2) d e t e k t y w ó w  p r y w a t n y c h ,
3) ś w i a d c z e n i a  u s ł u g  w  s p r a w a c h  

p a s z p o r t o w y c h  i w i z o w y c h .
4) p o ś r e d n i c t w a  w  z a w i e r a n i u  m a ł ­

ż e ń s t w ,
5) p o ś r e d n i c t w a  w  z a k r e s i e  u r z ą d z a ­

n i a  p r z e d s i ę w z i ę ć  r o z r y w k o w y c h  —  j e s t  
d o p u s z c z a l n e  d o p i e r o  p o  u z y s k a n i u  p o ­
z w o l e n i a .

A r t .  2.
Z a  p r o w a d z e n i e  p r z e d s i ę b i o r s t w a  

u w a ż a  s i ę  k a ż d e  s a m o i s t n e  i z a w o d o w e  
w y k o n y w a n i e  n a  z l e c e n i e  c z y n n o ś c i ,  w c h o ­
d z ą c y c h  w  z a k r e s  d z i a ł a n i a  p r z e d s i ę ­
b i o r s t w a ,  b e z  w z g l ę d u  n a  to ,  c zy  w y k o ­
n y w a n e  o n o  są  o s o b i ś c i e  p r z e z  p r z e d s i ę ­
b i o r c ę ,  c z y  t e ż  p r z e z  i n ne  o s o b y  w  j e g o  
i m i e n i u .

A r t .  3.
P o z w o l e n i e  n a  p r o w a d z e n i e  p r z e d"  

s i ę b i o r s t w a  u d z i e l a  w o j e w o d a  ( K o m i s a r z  
R z ą d u  n a  m .  st .  W a r s z a w ę ) .

A r t .  6.

(1) P o z w o l e n i e  b ę d z i e  c o f n i ę t e  w  r a ­
z i e  , . .

2 )  W ł a d z a  m o ż e  c o f n ą ć  p o z w o l e n i e  
r ó w n i e ż  w  r a z i e  • . .

Ar t .  7.

M i n i s t e r  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  m o ż e  
w  d r o d z e  r o z p o r z ą d z e ń  u z a l e ż n i ć  w y d a ­
w a n i e  p o z w o l e ń  o d  z a b e z p i e c z e n i a  m a ­
j ą t k o w e g o  m o ż l i w y c h  r o s z c z e ń  k l i e n t ó w  
i o s ó b  t r z e c i c h  d o  p r z e d s i ę b i o r c y  z  t y ­
t u ł u  p r o w a d z e n i a  p r z e d s i ę b i o r s t w a ,  u s t a ­
l i ć  w a r u n k i  p o z w o l e ń  o r a z  w y d a w a ć  
s z c z e g ó ł o w e  p r z ep i sy ,  r e g u l u j ą c e  p r o w a ­
d z e n i e  p r z e d s i ę b i o r s t w ,  i ch  l i k w i d a c j ę  
i u p r a w n i e n i a  n a d z o r c z e  w ł a d z .

Ar t .  8.

(1) P r z e d  s i ę b i o r c a  l u b  o s o b a ,  z a t r u d ­
n i o n a  w  p r z e d s i ę b i o r s t w i e ,  k t ó r a  n a r u s z y  
p r z e p i s y  . . . a l b o  w a r u n k i  p o z w o l e n i a ,  
p o d l e g a  w  d r o d z e  a d m i n i s t r a c y j n e j  k a r z e  
g r z y w n y  d o  1000 zł.

(2)  T e j  s a m e j  k a r z e  p o d l e g a  . . .

Ar t .  9.

I s t n i e j ą c e  p r z e d s i ę b i o r s t w a  z a p r z e ­
s t a n ą  sw e j  d z i a ł a l n o ś c i  z u p ł y w e m  6 m i e ­
s i ę c y  o d  d n i a  w e j ś c i a  w  ż y c i e  u s t a w y  
n i n i e j s z e j ,  j e ż e l i  n a  p r o w a d z e n i e  i ch  n i e  
z o s t a n ą  u z y s k a n e  d o  t e g o  c z a s u  p o z w o ­
l en i a ,  p r z e w i d z i a n e  w  ar t .  1.

A r t .  11.

(1) U s t a w a  n i n i e j s z a  w c h o d z i  w  ż y ­
c i e  z d n i e m  o g ł o s z e n i a  . . .

Projekt, przytoczony wyżej w wyjąttcach, zosiał przyjęty przez Radę 
Ministrów dnia 17.XII 1936 r i następnie przez Ministra Spraw Wewnętrz­
nych skierowany do Izb Ustawodawczych (druk sejmowy nr 285). 
Projekt znalazł się na porządku dziennym 34 posiedzenia Sejmu z ania 
20 stycznia b. r. (pierwsze czytanie) i został skierowany do właściwej 
komisji.

’) R o z s z e r z a j ą c  t e n  d z i a ł  G a z e t y ,  w  k t ó r y m  u m i e s z c z a l i ś m y  t e k s t y  n i e k t ó r y c h  
p r o j e k t ó w  u s t a w o d a w c z y c h ,  b ę d z i e m y  w  s p o s o b  s y s t e m a t y c z n y  i n f o r m o w a ć  o w s z e l k i c h  
w a ż n i e j s z y c h  p r o j e k t a c h  p r a w o d a w c z y c h ,  m o g ą c y c h  i n t e r e s o w a ć  u r z ę d y  a d m i n i s t r a c j i  
o g ó l n e i  o r a z  o r g a n a  s a m o r z ą d u  t e r y t o r i a l n e g o .
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Projekt ustawy w sprawie zmiany rozp. Prezydenta R. P. z dnia I4.X 
1927 r. o uchyleniu odrębności stanowych, wniesiony już do Izb Ustawo­
dawczych (druk sejmowy nr 288), pizewiduje m. i. możność sporządza­
nia w gminnych księgach umow testamentów, zawierających rozporzą­
dzenie majątkiem drobnej wartości (gruntem o obszarze do 5 ha, innym 
majątkiem o wartości do 2.CC0 zł). Projekt znalazł się w pierwszym 
czytaniu na porządku dziennym 34 posiedzenia Sejmu z dnia 20 b. m. 
i został skierowany do odnośnej komisji.

Projekt ustawy w sprawie zmiany ustawy z dnia 17.11 1922 r. o za­
kładaniu i utrzymywaniu publicznych szkół powszechnych (druk sejmowy 
nr 290) dąży do właściwego unormowania zagadnienia dostarczania 
przez gminy mieszkań nauczycielom publicznych szkół powszechnych. 
Według projektu gmina ma być obowiązana do dostarczenia nauczy­
cielowi i utrzymywania w należytym stanie bezpłatnego mieszkania 
w budynku szkolnym, lub innym lokalu, znajdującym się od szkoły 
w odległości nie dalszej niż 1 kim., albo też do wypłacenia nauczycie­
lowi odpowiedniego równoważnika pieniężni go. Jednakże uprawnienie 
do żądania od gminy bezpłatnego mieszkania lub równoważnika pie- 
niężneyo nie ma przysługiwać nauczycielce, której mąż pozostaje 
w państwowej służbie cywilnej lub w służbie samorządu terytorialnego 
i z tego tytuiu korzysta z bezpłatnego mieszkania w tej samej miejsco­
wości.

Projekt ustawy o zakładaniu i utrzymywaniu publicznych szkół 
dokształcających zawodowych, przyjęty przez Radę Ministrów dnia 21.1 
b. r. i skierowany do Izb Ustawodawczych (druk sejmowy nr 314), głosi 
m. in , iż obowiązek zakładania publicznych szkół dokształcającycn za­
wodowych ciąży na gminach miejsKich i wiejskich, e wydatki na ich 
utrzymywanie ponosi Skarb Pańsiwa i gminy. Władza szkolna, po 
zasięgnięciu opinii gmin zainteresowanych oraz terytorialnie właściwych 
izb przemysłowo handlowych i rzemieślniczych ma wSKazrć te gm.ny, 
w których powinny być założone wspomniane szkoły. Nałożenie jednak 
na gminę takiego obowiązku będzie mogło nastąpić po uprzednim 
uznaniu przez władzę nadzorczą nad gminą, że gmina ta ma możność 
podołania temu obowiązkowi.

Projekt ustawy o likwidacji mienia osób nieobecnych i zaginionych,
znajdującego się na obszarze m. 

środkowych i

A r t .  1.

Z n a j d u j ą c e  s ię  n a  o b s z a r z e  m.  st .  W a r ­
s z a w y  o r az  w o j e w ó d z t w :  k i e l e c k i e g o ,  l u ­
b e l s k i e g o ,  ł ó d z k i e g o ,  w a r s z a w s k i e g o ,  b i a ­
ł o s t o c k i e g o ,  n o w o g r ó d z k i e g o ,  p o l e s k i e g o ,  
w i l e ń s k i e g o  i w o ł y ń s k i e g o  m i e n i e  o s ó b :

1) n i e o b e c n y c h ,  co  d o  k t ó r y c h  ż y c i a

ct. Warszawy oraz województw 
wschodnich

n i e  m a  w i a d o m o ś c i  o d  d n i a  1 s t y c z n i a
1921 r .#

2)  n i e o b e c n y c h ,  k t ó r y c h  n i e o b e c n o ś ć  
r o z p o c z ę ł a  s i ę  p r z e d  d n i e m  1 s t y c z n i a  
1921 r., a k t ó r y c h  m a j ą t k i e m  z a r z ą d z a  
k u r a t o r  p r z e z  s ą d  w y z n a c z o n y  lub

3) u z n a n y c h  p r z e z  r ą d  za  z a g i n i o n e .
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k t ó r y c h  n i e o b e c n o ś ć  r o z p o c z ę ł a  s i ę  p r z e d  
d n i e m  1 s t y c z n i a  1921 r . , —

u l e g a  l i k w i d a c j i  s t o s o w n i e  d o  p r z e ­
p i s ó w  u s t a w y  n i n i e j s z e j .

A r t .  2.
(1) N i e z w ł o c z n i e  p o  w e j ś c i u  w  ż y c i e  

u s t a w y  n i n i e j s z e j  w o j e w ó d z k i e  w ł a d z e  
a d m i n i s t r a c j i  o g ó l n e j  p o l e c ą  z a r z ą d o m  
g m i n  m i e j s k i c h  i w i e j s k i c h  o g ł o s i ć  t r e ś ć  
p r z e p i s ó w  . . .  w  s p o s ó b  p r z y j ę t y  z w y c z a ­
j e m  m i e j s c o w y m ,

(2) T r e ś ć  o g ł o s z e ń  u s t a l a j ą  w o j e ­
w ó d z k i e  w ł a d z e  a d m i n i s t r a c j i  o g ó l n e j .

A r t .  5.
(0 z d n i e m  w e j ś c i a  w  ż y c i e  u s t a w y  

n i n i e j s z e j  o s o b y ,  p o s i a d a j ą c e  m i e n i e  
o p u s z c z o n e  l u b  n i m  z a r z ą d z a j ą c e ,  n i e  
m o g ą  b e z  z e z w o l e n i a  s ą d u  d o k o n y w a ć  
c z y n n o ś c i ,  p r z e k r a c z a j ą c y c h  z w y k ł y  z a ­
r z ą d ,  c h o c i a ż b y  z i n n e g o  t y t u ł u  b y ł y  
u p r a w n i o n e  do  w y k o n y w a n i a  t a k i c h  c z y n ­
n oś c i  . . .

(2) Z  t y m  d n i e m  n a d z ó r  n a d  m i e n i e m  
o p u s z c z o n y m ,  k t ó r y m  n i e  z a r z ą d z a  k u r a t o r ,  
o b e j m u j ą  w o j e w ó d z k i e  w ł a d z e  a d m i n i ­
s t r a c j i  o g ó l n e j  . . .

Ar t .  9.

(1) Do  p r z e p r o w a d z e n i a  l i k w i d a c j i  
m i e n i a  o p u s z c z o n e g o  p o w o ł u j e  s i ę  w o j e ­
w ó d z k i e  k o m i t e t y  l i k w i d a c y j n e  m i e n i a  
o s ó b  n i e o b e c n y c h  i z a g i n i o n y c h  p r z y  w o ­

j e w ó d z k i c h  w ł a d z a c h  a d m i n i s t r a c j i  o g ó l ­
nej  . .  .

A r t ,  13.
(1) U c h w a ł a  k o m i t e t u  l i k w i d a c y j n e g o  

o p r z e j ę c i u  m i e n i a  o p u s z c z o n e g o  s ł u ż y  
S k a r b o w i  P a ń s t w a  i z w i ą z k o m  s a m o r z ą ­
d o w y m  za  t y t u ł  w ł a s n o ś c i  do  p r z e j ę t e g o  
m i e n i a .

(2)  U c h w a ł ę  n a l e ż y  o g ł o s i ć  w  D z i e n ­
n i ku  W o j e w ó d z k i m  . . .

A r t .  15.

W i e r z y c i e l e ,  k t ó r z y  n i e  z g ł os i l i  s w y c h  
r o s z c z e ń  p r z e d  u p ł y w e m  m i e s i ą c a  o d  d n i a  
o g ł o s z e n i a  w  D z i e n n i k u  W o j e w ó d z k i m  
u c h w a ł y  k o m i t e t u  l i k w i d a c y j n e g o  o p r z e ­
j ę c i u  m i e n i a  o p u s z c z o n e g o ,  a k t ó r z y  w o ­
j e w ó d z k i e j  w ł a d z y  a d m i n i s t r a c j i  o g ó l n e j  
l ub  z w i ą z k o w i  s a m o r z ą d o w e m u  n i e  b y l i  
z n a n i ,  n i e  m o g ą  d o c h o d z i ć  s w y c h  r o s z ­
c z e ń  p r z e c i w k o  S k a r b o w i  P a ń s t w a  an i  
p r z e c i w k o  z w i ą z k o m  s a m o r z ą d o w y m  z t y ­
t u ł u  p r z e j ę c i a  p r z e z  t e  p o d m i o t y  m i e n i a  
o p u s z c z o n e g o .

Ar t .  23.

U c h w a ł y  k o m i t e t u  l i k w i d a c y j n e g o  są  
p r a w o m o c n e  i n i e  p o d l e g a j ą  z a s k a r ż e n i u .

Ar t .  25.
Kt o  n i e  w y k o n a  o b o w i ą z k u ,  p r z e w i ­

d z i a n e g o  . •
p o d l e g a  w d r o d z e  a d m i n i s t r a c y j n e j  

k a r z e  . . .

Na podstawie uchwały Rady Ministrów z dnia 21 stycznia b. r. 
Minister Spraw Wewnętrznych skierował przytoczony wyżej w ważniej­
szych wyjątkach projekt do Izb Ustawodawczych (druk sejmowy nr 316). 
Projekt znalazł sią w pierwszym czytaniu na porządku dziennym 35 po­
siedzenia Sejmu z dnia 27 stycznia b. r.

Projekt ustawy o dobrach skonfiskowanych przez byłe rządy zaborcze 
uczestnikom walk o niepodległość i będących w posiadaniu związków

samorządowych.

A r t .  I
(1) U  c z e s t n i c y  w a l k  o o d z y s k a n i e  

n i e p o d l e g ł o ś c i  w  l a t a c h  1 8 3 0 — 18Ó4, i cb  
m a ł ż o n k o w i e  i p o t o m k o w i e  m o g ą  o t r z y m a ć  
n a  w ł a s n o ś ć  d o b r a ,  s k o n f i s k o w a n e  p r z e z  
b y ł e  r z ą d y  z a b o r c z e  u c z e s t n i k o m  t y ch  
w a l k  i n a b y t e  p o d  t y t u ł e m  d a r m y m  p r z e z  
zwi  ązk i  s a m o r z ą d o w e  b e z p o ś r e d n i o  o d  
p a ń s t w  z a b o r c z y c h  l u b  o d  P a ń s t w a  P o l ­
s k i e g o ,  w  p r z y p a d k u  g d y  o n o  prze j  ę ł o  
t e  d o b r a  o d  p a ń s t w  z a b o r c z y c h ,

(2) P r z e p i s y  u s t a w y  n i n i e j s z e j  s tosujer  
• ię  r ó w n i e ż ,  c h o ć b y  d o b r a .  . b y ł y  w  p o ­
s i a d a n i u  i u ż y t k o w a n i u  i n n y c h  o s ó b  n a  
z a s a d z i e  u m ó w  w i e c z y s t o - d z i e r ż a w n y c b ,  
w i e c z y s t o - c z y n s z o w y c h ,  e m f i t e u  t y c z n y c h  
i t y m  p o d o b n y c h .

(3)  P o z a  p r z y p a d k a m i ,  p r z e w i d z i a ­
n y m i  w  u s t a w i e  n i n i e j s z e j ,  n i e  m o ż n a  
ż ą d a ć  w y d a n i a  d ó b r  s k o n f i s k o w a n y c h ,  
b ę d ą c y c h  w  p o s i a d a n i u  z w i ą z k ó w  s a m o ­
r z ą d o w y c h .



A r t .  3.  s a m o r z ą d o w e g o  b ą d ź  n i e r u c h o m o ś ć ,  b ą d ź
(1) D o b r a  w y d a j e  s i ę  w  s t a n i e ,  w  j a-  w a r t o ś ć ,

k i m z n a j d u j ą  s i ę  w  c h wi l i  w y d a n i a .  (4)  J e ż e l i  na  g r u n c i e  s k o n f i s k o w a n y m
c l ) D o  d ó b r ,  j a k i e  u p r a w n i e n i  m o g ą  w z n i e s i o n o  p o  k o n f i s k a c i e  z a b u d o w a n i a ,

o t r z y m a ć ,  n a l e ż ą  z n a j d u j ą c e  s i ę  n a  g r un -  u p r a w n i e n i  o t r z y m u j ą  t y l ko  w a r t o ś ć  g r un tu ,
c i e  z a b u d o w a n i a  m i e s z k a l n e  i g o s p o d a r ­
c z e ,  w s z a k ż e  b e z  i n w e n t a r z y  ż y w y c h  Ar t .  5.
i m a r t w y c h  (1) O t r z y m a n i e  d ó b r . . .  p o d l e g a  opo*

(3) J e ż e l i  p r z e d m i o t  k o n f i s k a t y  j e s t  d a t k o w a n i u .  W  te j  m i e r z e  s t o s u j e  s i ę
o b e c n i e  n i e r u c h o m o ś c i ą  m i e j s k ą ,  u p r a w -  o d p o w i e d n i o  p r z e p i s y  o o p o d a t k o w a n i u
n i en i  o t r z y m u j ą  w e d ł u g  w y b o r u  z w i ą z k u  s p a d k ó w . . .

Ma podstawie uchwały Rady Ministrów z dnia 21 stycznia b. r.
Minister Spraw Wewnętrznych skierował przytoczony wyżej w ważniej­
szych wyiątkach projekt do Izb Ustawodawczych. Projekt znalazł się 
w pierwszym czytaniu na porządku dziennym 35 posiedzenia Sejmu 
z dnia 27 stycznia b. r.

Projekt ustawy w sprawie organizacji więziennictwa, wniesiony przez 
Ministra Sprawiedliwości do Izb Ustawodawczych (druk sejmowy nr 322), 
przewiduje m. in., że w więzieniach i aresztach będą wykonywane kary 
pozbawienia wolności, orzeczone przez sądy powszechne i władze admi­
nistracyjne oraz, że umieszczane tam beoą osoby zatrzymane i tymcza­
sowo aresztowane pod zarzutem przestępstw, należących do właści­
wości sądów powszechnych oraz władz administracyjnych. Ma mocy 
zarządzeń Ministra Sprawiedliwości więzienia i areszty będą mogły słu­
żyć również do innych przymusowych zatrzymań lub aresztowań. Ska­
zani będą mogli być zatrudniani przy robotach społecznie użytecznych, 
organizowanych i administrowanych przez władze państwowe i sam o­
rządowe. Projekt przewiduje wreszcie współdziałanie władz państwo­
wych i samorządowych w sprawach oświatowych i sanitarnych oraz 
współudział policji w razie zagrożenia bezpieczeństwa przez więźriów. 
Przepisy projeKtu nie odnoszą się do aresztów gminnych.

Projekt ustawy o zmianach w ustroju sądów powszechnych i postę­
powaniu karnym, wniesiony przez Ministra Sprawiedliwości do Izb Usta­
wodawczych (druk sejmowy nr 323), ma na celu uproszczenie i przy­
śpieszenie postępowania sądów powszechnych w sprawach karnych. 
Projekt dąży m. in. do skasowania sądów przysięgłych i odciążenia 
sądów okręgowych od wyrokowania co do szeregu przestępstw, prze­
kazując odnośne sprawy do rozpoznania przez sądy grodzKie.
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O RZ F . C Z h I CT WO  S ą D U  N A J W Y Ż S Z E G O

Zapewnienie  korzyśc i tylko pośredn ikow i (art. 134 k. k.).

Nie wypełnia znamion art. 134 k. k. zapewnienie korzyści tylko 
pośrednikowi, czy to będzie osoba postronna, podejmująca się wpłynąć 
w oznaczonym kierunku na urzędnika, czy to urzędnik innej władzy, 
niż majacy według zamiaru sprawców naruszyć swe obowiązki (3 VI 36 
nr 2 K 2350/35). '

Zn ies ław ien ie  publiczne (art . 255 § 2 k. k.,.j

Do uznania, że działanie nosiło charakter działania publicznego, 
wystarcza ustalenie, źe ze względu bądź na miejsce lub sposób działa­
nia mogło ono dojść do świadomości indywidualnie i liczbowo nie okre­
ślonej ilości osób, niezależnie od tego, czy skutek ten istotnie nastąpił 
(16 VII 36 nr 2 K. 695/36).

Zbędność  sk a rg i  obrażonego  urzędnika  lub wniosku  jego  
przełożonej w ładzy  (»i*t. 255 i 256 k, k. w  zw iązku  z art . II przep. 
w praw . k. p. k).

W myśl § 2 art. 11 przep. wprow. k. p. k. skarga prywatna obra­
żonego urzędnika lub wniosek jego przełożonej władzy nie są koniecz­
ne dla ścigania za przestępstwa z art. 255 lub 256 k. k. w wypadku, 
gdy takie ściganie już nastąpiło z urzędu, aczkolwiek z innego artykułu 
k. k , lecz za czyn, dotyczący tego samego zdarzenia (5 Vi 36 nr 3 K. 
602/36).

Polic ja  jako  oskarżyc ie l  publiczn, (art . 58 k. p. k, w  zw iązku  
z art. I rozp . P rezydenta Lr. P. z 6 III 1928 (Dz. U. poz. 27/34 o P. P.).

Z zasady jednoliteści policji państwowej (art. 1 rozp. Prezydenta 
R. P. z 6 III 1928) wynika, że uprawnienia osKarżyciela publicznego 
przed sądami grodzkimi, w myśl art. 58 k. p. k. służą policji, a nie 
poszczególnym jej funkcjonariuszom, przy czym uprawnienia te policja 
w różnych stadiach sprawy może realizować przez różnych swoich funk- 
cjonarluszów (4 VI 36 nr 3 K. 632/36).

Zg łoszen ie  kasac ji  przez  p rokura to ra  przy odstąpieniu od 
osk arżen ia  (art. 513 § I k. p. k_).

W przypadku gdy obok prokuratora występuje jaieo oskarżyciel 
władza administracji rgólnej lub władza administracyjno-skarbowa, pro­
kurator. nawet wtedy, gdy na rozprawie odstąpił od oskarżenia, może 
zgłosić kasację na niekorzyść oskarżonego (15 V 36 nr 2 K. 213 36).

St. Czerwiński.
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ORZECZNICTWO NAJW. TRYBUNAŁU ADMINISTRACYJNEGO

Charak ter  decyzyj z art . 101 post. adm.

Decyzja, wydana na zasadzie art. 101 prawa o postępowaniu admi­
nistracyjnym (Dz. G. poz, 341/1928) przez władzę, podległą władzy wyż­
szej, nie jest aecyzją ostateczną.

Postanowienia, objęte art. 101 prawa o post adm , wprowadzają 
specjalny tok postępowania dla przypadków, w których władza stwierdzi, 
że  wydana decyzja, chociażby ju ż  prawomocna, przedstawia się ja  ko 
nieważna z przyczyn, w omawianym przepisie przytoczonych Wkro­
czenie więc władzy na zasadzie wymienionego przepisu przedstawia się 
jako wdrożenie nowego postępowania, a nie ja ko  dalszy ciąg postępo­
wania zakończonego uchyloną decyzją. Biorąc pod uway ę przesłanki 
powyższe oraz normę ustanowioną w art. 84 post. adm., N  T. A. ustalił 
zasadę na wstępie przytoczoną  (Wyrok z 17 IX 1936 I. rej. 8103/33).

W łaśc iw ość  s ta ro s tów  powiatowych do orzekania  o obow iązku  
konkurencji kościelnej.

O zasadzie i wysokości o obowiązku konKurencji kościelnej, obcią­
żającego stronę na zasadzie ustawy z 31 XII 1894 r. nr 7/1895 Dz. P. P. 
oraz § 8 p. 2 lub 3 ustawy krajowej o konkurencji kościelnej z 15 VIII1866 
w brzmieniu ustawy z 16 IV 1896 nr 25 Dz. G. Kraj., orzekają na ob­
szarze b. Galicji starostowie powiatowi w charakterze I instancji.

N. T. A dopatrzył się istotnej wadliwości postępowania w tym, 
że  starosta powiatowy, określiwszy zasady poboru datków konkurencyj­
nych, zlecił wymiary indywidualne zarządowi gminy, traktując ten za ­
rząd jako l instancję wymiarową (Wyrok z 29 IX 1936 I rej. 9467/33).

Z a k re s  uprawnień  nadzorczych  przy zatw ierdzan iu  budżetu  
gminy wyznaniowej żydowskie j.

Określone w § 3 rozporządzenia o gospodarce finansowej gmin 
wyznaniowych żydowskich z 9 IX 1931 (Dz G. poz. 698) prawo władzy 
nadzorczej do wprowadzania zmian w przedkładanych projektach bud­
żetów wspomnianych gmin nie daje władzy nadzorczej możności wsta­
wiania do budżetu pozycji nowych (Wyrok z 8 X 1936 I. rej. 5671/33).

Uznanie lasu  za ochronny — tereny w yk arczow _n e .

Tereny całkowicie pozbawione drzewostanu i wykarczowane, choćby 
uznane zostały za giunty leśne, nie mogą być uznane za las ochronny 
przed ich uprzednim zalesieniem fWyrok z 17 III 1936 I. rei. 4168/34).

W. Czapiński
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A D M I N I S T R A C J A

Wynagrodzenie za uży anie własnych samochodów w podróżach służ­
bowych. M nstw o Spr. W ew n. okóln ik iem  nr 10 z 11.11. b. r. ustaliło 
w poroz. z Min. S k a rb u  ryczałty ' w y n ag ro d zeń  dla funkc jonariuszów  
państw , działu M. S. W ewn. za używ anie  w łasnego  sa m o c h o d u  w p o ­
d różach  s łużbow ych za 1 kilometi przejazdu: a) s a m o c h o d e m  o litrażu 
d o  1.500 c m 3 włącznie — 25 gr, o litrażu pow yżej 1.500 c m 3 — 30 gr;
b) m o to cy k lem  bez  w ózka — 20 gr, z w ózk iem  —  25 gr.

Obsadzanie gmachów pnączami. M nstw o Spr. W ew n. p is m e m  okó l­
nym  z 10.11. b. r. n r  BB. 1— 5/37 p rzypom nia ło  w o jew o d o m  obow iązek  
o b sa d z e n ia  roślinam i p n ący m i wszystkich g m a c h ó w  p ańs tw ow ych ,  p o ­
zos ta jących  w zarządzie  adm inistracji ogólnej o raz  sam o rząd o w y ch  z wy­
jątk iem  budowli o wybitnie wartościowej arch itek turze . Piecza n a d  n a ­
leżytym  p rzep ro w ad zen iem  tej akcji należy do m iejscow ych o rg an ó w  
tech n iczno -budow lanych .

W sze lk ie  usterki w inny być jak na jwcześc ie j  usunięte, a ewentua lne 
braki uzupełn ione, tak aby z w iosną b. r. m ó g ł  się rozDOCząć w  pełni 
rozrost zasadzonych  roślin.

Badanie urządzeń wodociągowych, kanalizacyjnych i do oczyszczania 
ści*><ów przed ich oddaniem do użytku publicznego. W  spraw ie  tej 
M nstw o Spr. W ew n. okó ln ik iem  nr 9 z 11.11. b r. ustaliło w poroz. z Min. 
O p . Społ., iż p rz e d  o d d a n ie m  do  użytku pub licznego  u rządzeń  w o d o ­
c iągow ych o raz  u rządzeń  kanalizacyjnych i do  oczyszczania  ścieków, 
winni w ojew odow ie  w k ażd y m  poszczeg ó ln y m  przypadku :

1) Zarządzić sp raw dzen ie  czy zosta ło  należycie w y k o n a n e  z a  r z ą ­
d z e n i e  Mi n .  S p r .  W e w n .  Nr BS. 15/7 z 16.VIII. 1933 (Dz. CJrz Min. 
S p raw  W ew n. poz. 202) w spraw ie zatw ierdzenia  publicznych  u rządzeń  
kanaliz .-w odociągow ych oraz innych budowli techn .-sam ta rnych .

2) Zarządzić d o k ład n y  przeg ląd  na te ren ie  w y k o nanych  wyżej wy­
m ien ionych  u rządzeń  ce lem  sp raw dzen ia ,  czy w y b u d o w a n e  u rządzenia  
o d p o w iad a ją  u rząd zen io m  w za tw ierdzonych  przez właściwe władze 
p ro jek tach  technicznych .

3) Zarządzić zb ad an ie  u rządzeń  w odociągow ych  w k ie runku  sp raw ­
dzenia , czy gw aran tu ją  o n e  k o n s u m e n to m  właściwą jakość  wody.
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4) Zarządzić sp raw dzen ie  tech n iczn e  działania poszczegó lnych  
części sk ładow ych  u rządzeń  w odociągow ych, kana lizacyjnych  i oczyszcza­
nia śc ieków  ce lem  p rz e k o n a n ia  s i ę jo  ich p rzyda tnośc i  do  użytku.

Praktyki wakacyjre dla studentów szkół wyższych w roku 1937.
Min. Spr. W ew. p i s m e m  o k ó ln y m  z 19.11. b. r. nr Pers. 1431/73 zwró­
ciło się d o  władz podleg łych  o p rzed łożen ie  d a n y c h  o d n o śn ie  przew i­
dzianych  w r. bież. p ła tnych  p rak tyk  w akacy jnych  dla s tu c e n tó w  szkół 
wyższych zarów no  w u rzędach  i insty tucjach  państw ow ych , s a m o rz ą d o ­
wych oraz w ytw órniach, p rzedsięb io rs tw ach  i innych podleg łych  re s o r ­
towi Min. Spr. Wew., jak  i p rzeds ięb io rs tw ach  p ryw atnych .

O przyznan iu  praktyki będzie  zaw iadam iać  s tu d en tó w  Min. W. R. 
i O. P. za p o ś red n ic tw em  szkół. Szkoły również b ezp o ś red n io  przesyłają  
u rzędom , insty tucjom  oraz  p rzedsięb io rs tw om  wykazy uzg o d n io n e  u p rz e d ­
nio z M. S. Wew. zakw alif ikow anych p rak ty k an tó w  na  zg łoszone  praktyki.

Poza  p rak ty k am i w akacyjnym i, ob ję tym i ogó lną  akcją, związki s a ­
m o rząd u  tery to r ia lnego  pow inny  przewidzieć, w zorem  lat ubiegłych, 
oddzielnie  p ła tn e  prak tyki w ak acy jn e  dla s łuchaczów  Insty tu tu  Pracy  
S a m o rz ą d u  Teryt. w ogólnej liczbie 100 prak tyk  trzym iesięcznych.

W sprawie wykonywania k *r  orzeczonych przez władze administra­
cyjne co do żołnierzy, pozostających w czynnej służbie wojskowej. Min. 
Spr. W ew. p ism e m  o k ó ln y m  z 6.II. b. r. nr AP. 106/5 zarządziło, by 
o w y konan ie  kar  o rzeczonych  przez władze adm in is tracy jne  co do  żoł­
nierzy, po zo s ta jący ch  w czynne j  służbie w ojskow ej, —  zwiacały  się w ła­
dze p o w o ła n e  do  za rządzen ia  w y k onan ia  tych  ka r  wyłącznie d o  właści­
w ego  w o jsk o w eg o  p ro k u ra to ra  ok ręg o w eg o .

Przegląd koni w roku 1937. M nstwo Spr. W ewn. p ism e m  o kó lnym  
z 9.II. b. r. nr W ojsk . f. 3 /1 /2  zarządziło— w poroz. z Min. Roi. i Ref. R.—  
przeg ląd  Koni o raz  wozów kategorii, p o d a n y c h  bliżej w ty m że  piśmie.

Term in  rozpoczęcia  przeg lądu  m iędzy 1 kwietnia a 1 m aja ,  a z a ­
k o ń czen ia  — p rzed  ro z p o c z ę c ie m  żniw.

T erm iny  usta la  d o w ó d ca  O. K. w p o ro zu m ien iu  z w ojew odam i.
Konie pow inny  być d o p ro w a d z o n e  do  p rzeg lądu  przez osoby , k tó re  

b ęd ą  w s tan ie  udzielić o rg a n o m  p rz e p ro w a d za ją c y m  przeg ląd  n iezb ęd ­
nych  informacyj i p rzedstaw ić  konia  z właściwym d o w o d e m  tożsam ośc i .  
J e s t  n ied o p u szcza ln e  d o p ro w a d z e n ie  koni p rzez  dzieci, czy też  o so b y  
nie zn a jące  zupe łn ie  koni i nie o r ien tu jące  się, k tóry  z jjdow odów  to ż s a ­
m ośc i  w ystaw iony je s t  na  d a n e g o  konia

Odznaka Zw. Młodzieży Ludowej. M nstw o Spr. W ewn. decyzją  z 27.1. 
b. r. n r  AP, 3-102 udzieliło Zw. Młodzieży Ludowej (W arszaw a, ul. L ind­
leya 16) pozw olen ia  na us tanow ien ie  i używ anie  odznaki w kształcie 
tarczy, w yobrażającej dw a sk rzyżow ane  k łosy, na tarczy widnieje e m a ­
liowane s łońce  białe z p ro m ien iam i te jże  barw y na  z ie lonym  tle; u g ó ­
ry s tylizowany o rze ł- u dołu tarczy inicjały koloru  czarnego: „Z. M. L .”.
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Odznaka Zw, Pracowników Tcletechn. Rzp. Pol. M nstw o Spr. W ew n. 
decyzją  z 28.1. b. r. nr F\P.-3-268 udzieliło Zw. Pracow ników  T e le tech ­
nicznych R. P. (W arszawa, ul. W iejska Nr 13) pozw olen ia  na  u s ta n o ­
wienie  i używanie:

I. O dznak i w kształcie sty lizowanej tarczy barwy am a ra n to w e j  
i zielonej ze złotym o to k iem ; na  części zielonej tarczy są  u m ieszczo n e  
złote inicjały: „Z. P. T .“. W polu  a m a ra n to w y m  tarczy widnieją: s trzałka 
e lek tryczna i dwie anie faliste  jak o  sy m b o le  te letechniki.

II. Chorągwi, której s trona  praw a jest  koloru  zielonego; p o ś ro d k u  
są um ieszczo n e  narzędzia  te le techn iczne ;  u góry widnieje napis: „Zrze­
szen ie  Z aw odow e P racow ników  T ech n iczn y ch ”, u dołu zaś: „Telegr. 
i Telef. Rz. Po l.”. S trona  lewa chorągwi jes t  koloru  am a ra n to w e g o ;  p o ­
ś ro d k u  widnieje o izeł biały.

Czynności Wojewódzkiego Sądu Administracyjnego w Poznaniu za 
rok 1936 w sprawach sporno-administracyjnych.

W  r o k u  1936 w p ł y n ę ł o  n o w y c h  s p r a w  s p r a w y  p o l i c y j n o - d r o g o w e  . 17
s p o r n o - a d m i n .  ( p o z w ó w )  . . . 1444 s z k o d y  p o l n e .......................................  1

1. Dni  r o z p r a w  b y ł o  w  r 1936 . . 38 p r z e m y s ł o w e  .................. ....................  3
r o z p i s a n o  r o z p r a w  s p o r n o - a d m i -  c y w i l n o - p r a w n e .  . . . . . .  3
n i s t r a c y j n y c h  . . . .  . 972 u b e z p i e c z e n i o w e  . . .  . 1
z t e g o  z  u s t n ą  r o z p r a w ą  . . 957 r e n t o w e ................................  4
„ „ b e z  u s t n e j  r o z p r a w y  . 15 o p ł a t y  n a  s t raż  p o ż a r n ą  . . .  1
p r z e d ł o ż o n o  s ą d o w i  s p r a w  do  s p r a w y  p o w i a t ó w .................................. 2
u c h w a ł y  j e d y n i e  . . . . .  10 M g m i n n e .  . . . . .  11
r o z p r a w  p i e r w s z y c h  b y ł o  . . 765 e g z e k u c y j n e .............................................  1

p o w t ó r n y c h  „ . . .  133 w y b o r y  g r o m a d z k i e  . . . .  1
w y r o k ó w  z a p a d ł o  w  p r o c e s a c h  628  w o d n e ...............................   2

z  t e g o  m e r y t o r y c z n y c h  . . 550 87$  W  s t y c z n i u  r. 1937 z a ł a t w i o n o  w y -
„ f o r m a l n y c h  . . 84 13$ r o k a m i  s p r a w  z r 1936.  . . 288

N a  r o z p r a w a c h  w  r o k u  1936 r o z p a t r y -  2. P r e z e s  s ą d u  r o z s t r z y g n ą ł  r e z o l u -
w a n o  s p r a w  w e d l e  p r z e d m i o t u :  c j a mi  s p r a w  s p o r n y c h  . . . .  380
k o m u n a l n e  p o d a t k i  i o p ł a t y .  441 z a ż ą d a n o  n a  to u s t n y c h  r o z p r a w  75
s p o r y  m i ę d z y  z w.  w s p .  u b o g i c h  337 w n i e s i o n o  n a  to  ś r o d e k  p r a w n y
p o d a t e k  w o j s k o w y  . . . .  72 do  N T A ................................................... 1
k o s z t y  l e c z e n i a .  . . . . . .  7 n a b r a ł o  z a t e m  m o c y  w y r o k u  re-
o p ł a t y  n a  f u n d u s z  p r a c y  . . .  2 z o l uc y j .  . ,  304

„  ,, C z e r w o n y  K r z y ż  . . 2 W y m i e r z o n o  k o s z t ó w  w  r. 1936 12487 z ł
s p r a w y  u r z ę d n i k ó w  k o m u n a l n y c h  6  92 gr.

S f l M O R Z f l D

Ubezpieczenia chorobowe i emerytalne w samorządzie. Okóln ik iem  
nr 11 z 19.11.1937 Min. Spr. W ew n. zarządziło u p o rz ą d k o w a n ie  d o ty c h ­
czasow ego  s tan u  w zakresie  u b ezp ieczen ia  ch o ro b o w eg o  i e m e ry ta ln e g o  
w sam orządz ie  tery toria lnym . Zarządzen ia  te  idą w k ie runku  rewizji już 
za tw ierdzonych  p rzez  władze n adzo rcze  s ta tu tó w  ubezp ieczen iow ych  
oraz  w skazan ia  na przyszłość ścisłego przes trzegan ia  przy zatw ierdzaniu  
s ta tu tów  obow iązu jących  przep isów .
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Rewizja m a  dotyczyć  za tw ierdzonych  s ta tu tów  u bezp ieczen ia  c h o ­
ro b o w eg o  i e m e ry ta ln e g o  i m a być p rz e p ro w a d zo n a  przez władze n a d ­
zorcze związków sam o rząd o w y ch  p o  zasięgnięciu  opinii ubezpieczalni.  
P o d leg a jące  rewizji s ta tu ty  w razie ich akceptacji  b ęd ą  u z n a n e  za o b o ­
w iązujące  wstecz od  da ty  w skazane j  w statucie , o ile zaś da ty  w s ta tu ­
cie nie w sk azan o  —  od  dnia  p ie rw szego  m iesiąca  n a s tę p n e g o  p o  m ie ­
siącu, w k tó rym  wtadza nadzorcza  p o p rzed n io  zatwierdziła s ta tu t.  J eże l i  
s ta tu t  nie zgadza się z obow iązującym i p rzep isam i p raw nym i, a związek 
sa m o rz ą d o w y  odm ów i w prow adzen ia  do  s ta tu tu  n iezbędnych  p o p ra w e k — 
władza nadzo rcza  cofnie zatw ierdzenie  s ta tu tu ,  jako  n iezg o d n eg o  z o b o ­
w iązującym  praw em .

O kólnik  w skazu je ,  jakimi za sa d a m i ma kierować się władza n a d ­
zorcza  p o d c z a s  rewizji s ta tu tu .  N ajw ażniejszą z a sad ą  jest  to, że ci p r a ­
cownicy fizyczni i u m y s łó w 1 związku s a m o rz ą d o w e g o ,  jego  zak łaaow  
i przedsięb iors tw , k tórzy na m ocy  d o ty ch czaso w eg o  s ta tu tu  e m e ry ta l ­
n e g o  (m e cho robow ego) ,  są ubezp ieczen i  we w łasnym  zakresie  związku, 
pow inni n ada l  p o zo s tać  na ty m  ubezp ieczen iu  i zos tać  zwolnieni od 
ub ezp ieczen ia  e m e ry ta ln e g o  p o w sz e c h n e g o  (w ubezpieczalni) bez względu 
na to, czy d an y  s ta tu t  em ery ta ln y  o b e jm u je  w s z y s t k i c h  p racow ni­
ków związku, je g o  zakładów i przedsięb iors tw , czy tylko c z ę ś ć  tych 
p racow ników . Z a sa d a  ta p o z o s ta je  w związku z p rzep isam i art. 1 pkt. 8 
rozp. P rezy d en ta  R. P z 24.X  34 (Dz. (J. poz. 85b) o raz  art. 7 ustawy 
z 15.111.34 (Dz. CJ. poz. 347). S ta tu ty  o ubezp ieczen iu  c h o ro b o w y m  
m u sz ą  ściśle o d p o w iad ać  w y m o g o m  art. 6-b us taw y o ubezp .  sp o łecz ­
ny m  (m u szą  o b e jm o w a ć  wszystkich p racow ników  związku). Na p o d k r e ­
ś len ie  n a d to  zas ługu je  rów nież  to, że rewizja s ta tu tów  e m e ry ia l ry c h  
nie m oże  pogorszyć  w aru n k ó w  ubezp ieczen ia  i n o rm  św iadczeń, p rze ­
widzianych w o b ecn ie  obow iązu jących  w poszczegó lnych  zw iązkach s a ­
m o rząd o w y ch  s ta tu ta c h  em ery ta ln y ch .

Co do  s ta tu tó w  nie za tw ierdzonych  do ty ch czas  przez władze n a d ­
zorcze (n o w o u ch w a lo n e  przez związki sam o rząd o w e) ,  okólnik  w prow adza  
zasadę ,  iż s ta tu ty  tak ie  m o g ą  być za tw ierdzone  przez władzę nadzorczą  
iedynie  w ów czas, gdy uoezp ieczam ia  stwierdzi icn zg o d n o ść  z o b o w ią ­
zu jącym  praw ern. O kólnik nr  24 z 15 IV 1936 (Dz. (J. Min. Spr. W ew n. 
poz. 64) został uchylony.

W ko ń cu  Min. Spr. W ewn. p o dkreś la  kon ieczność  sk ru p u la tn e g o  
w ypełn ian ia  p rzez  związki s a m o rz ą d o w e  ich obow iązkow  w obec  in s ty ­
tucji ubezp ieczeń  spo łecznych , kon ieczność  zwiększenia w tym  zakresie  
n a d z o iu  oraz  n ied o puszcza lność  p rzen o szen ia  p racow ników  z w łasnego  
u b ezp ieczen ia  związków do ubezp ieczen ia  p o w sz e c n n e g o  jed y n ie  w celu 
p rze rzucen ia  ryzyka ubezp ieczen io w eg o  na insty tucje  u b ezp ieczeń  s p o ­
łecznych.

Do OKÓlnika Min. Spr. W ew n. do łączony  został w form ie  za łącz­
nika okólnik Z ak ładu  U b ezp ieczeń  S p o łecznych  do  wszystkich u b e z p ie ­
czalni, no rm u jący  tryb p o s tę p o w a n ia  ubezpieczalni.

Własny i poruczony zakres gminy J e d e n  z u rzędów  w ojew ódz 
kich podn iós ł  w o b ec  M inisterstwa S praw  W ew n. n asu w a jące  się t ru d ­
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ności przy ok reś len iu  w łasnego  i p o ru czo n eg o  zak re su  działania g m i­
ny przy w ydaw aniu  zaśw iadczeń . W związku z tym  Min. Spr. W ew n. 
w p iśm ie  nr SS. 3 4 / 1  wyjaśniło: T rudności te  w ynikają  stąd, że p r a ­
wo pozy tyw ne  nie da je  w y czerp u jąceg o  tak sa ty w n eg o  wyliczenia t. zw. 
„sp raw  w łasn y ch 11 i „sp raw  p o ru czo n y ch  g m in ie11. Przyczyny zaś braku  
ścisłego i tak sa ty w n eg o  rozgran iczenia  zak resu  działania gm iny  na 
t. zw. zak res  własny i poruczony , są w pew nej m ierze  sku tk iem  istnie­
nia w n a u c e  praw a sa m o rz ą d o w e g o  sp rzecznych  p o g lądów  co d o  z a ­
sad n o śc i  p rzep ro w ad zan ia  tego  rodzaju  podziału.

W tym  stan ie  rzeczy, przy badan iu ,  czy k o n k re tn ą  sp raw ę  w w a ­
ru n k a c h  o b ecn ie  obow iązu jącego  praw a p o zy tyw nego  i o p a r ty c h  na 
nim p o g lądach ,  należy uw ażać  za w chodzącą  w zak res  t. zw. własny 
czy po ruczony ,  odpow iedzi szukać  należy  tylko w p o szczegó lnych  dzia­
łach p rzep isów  praw a pozy tyw nego .

R ozpatru jąc  p o d  ty m  k ą tem  w ydaw anie  p rzez  zarząd  gm iny  róż­
n eg o  rodzaju  zaśw iadczeń, w p ierw szym  rzędzie na leży więc sprawdzić , 
czy w y d aw an e  zaśw iadczen ie  nie wypływa lub nie p o zo s ta je  w związku 
z is tn iejącym i p rzep isam i praw a, w k tórych w ykonyw an iu  m a  również 
udział gm ina, jako  o rg an  adm inistracji ogólnej.

Z m ierzając tą drogą, łatwo m o żn a  określić, że np. zaśw iadczenia , 
związane ze sp raw am i m eldunkow ym i, ustaw y o służbie wojskowej, b u ­
dow lanym i — wchodziłyby w t. zw. zakres  po ru czo n y  w tak im  stopn iu , 
w jakim  gm ina  m a  zlecony  udział w s to sow an iu  w sp o m n ia n y c h  p rz e ­
pisów.

W ychodząc  z za łożenia, że t. zw. z ak re s  p o ruczony  o b e jm u je  
tylko to, co o d pow iedn ie  p o szczeg ó ln e  p rzep isy  gm inie  zlecają i do 
działania w tym  zakresie  ją, jako  o rg an  adm inistracji ogolnej zo b o w ią ­
zują, w ydan ie  p rzez  g m inę  zaśw iadczenia , nie zw iązanego z tak  p o ję ­
ty m  tu z a k re se m  p o ru czo n y m , m usia łoby  m ieć  raczej c h a ra k te r  dzia­
łania z t. zw. zak resu  w łasnego .

Jeże li  chodzi o p o ru sz o n ą  k o n k re tn ą  sp raw ę  w ydaw ania  zaśw iad ­
czeń  o s tan ie  ro b ó t  budow lanych , to  zdan iem  M inisterstwa należy  to 
do  t. zw. p o ru c z o n e g o  zakresu  działania gminy, gdyż jest  czynnością  
b e zp o ś red n io  w ypływ ającą z obow iązku  n ad zo ru  n a d  budow ą, wykony 
w a n e g o  przez zarządy  gm in, jak o  p rzez  władzę b u d o w lan ą  (art. 39 
praw a budow lanego) .

Sprawozdanie wojewody z działalności admin. państwowej a dzia łal­
ność lamorządu gospodarczego. W związku z z a p y ta n ie m  p o a n ie s io n y m  
przez  je d n e g o  z wojew odów , czy sp raw o zd an ia  w ojewody, sk ład an e  
w myśl art. 45 rczp . Prez. R. P. z 19.1.1928 o organizacji i zakresie  
działania władz ad m . ogóln . (Dz. U. z 1936 poz. 555) pow inny  o b e j m o ­
wać również działa lność o rg an ó w  s a m o rz ą d u  g o sp o d a rc z e g o ,  Min. Spr. 
W ew. wyjaśniło p ism e m  z 15.1.1937, co n as tępu je :

W myśl art. 45 p o w o ła n e g o  ro zpo rządzen ia  —  sp raw o zd an ie  w o je ­
wody, sk ła d a n e  p rzyna jm nie j  raz na rok na  p o s ied zen iu  rady w o jew ódz­
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kiej, w inno dać  obraz  całej działalności adm inistracji p a ń s t w o w e j  
w ciągu os ta tn ieg o  roku.

W obec  tej okoliczności, że z b rzm ienia  art. 72 u s tąp  (2) Ustawy 
K onsty tucyjnej wynika, iż pojęcie  „adm inistracji pań s tw o w ej"  o b e jm u je  
za rów no  adm in is trac ją  rządow ą, jak  i s a m o rz ą d  teryt., o raz  s a m o rz ą d  
gospodarczy ,  należy uznać , że p rzed s taw ian e  na  posiedzen iu  rady  w o ­
jewódzkiej sp raw o zd an ie  w ojew ody o b e jm o w a ć  winno  m. in. także  dz ia ­
ła lność o rg an ó w  sa m o rz ą d u  g o sp o d a rczeg o .  P rzem aw ia ją  za tym  rów ­
nież i wzglądy celowości, gdyż działalność adm inistracji rządow ej zaząbia  
sią n ie jed n o k ro tn ie  o p race  s a m o rz ą d u  te ry to ria lnego  i g o sp o d a rczeg o ,  
a c e le m  s p ra w o z d a ń  przewidzianych w art. 45 p o w o łan eg o  rozp . jest  
p rzeds taw ien ie  możliwie całokształtu  wysiłków sp o łeczeńs tw a  i w szyst­
kich o rganów  administracji, działających na o bszarze  d a n e g o  województwa.

Niedopuszczalność Jakiegokolwiek wynagrodzenia lub odszkodowania 
dla członków miejskich komisyj rewizyjnych. W  piśm ie  z 3.11.1937 S. S. 
42/442-1 Min. Spr. W ew n. wyjaśniło, że ze wzglądu na  obywatelski c h a ­
rak te r  pracy  członków komisji rewizyjnej oraz p o trzeb ą  u trzym ania  z a ­
sad y  n iezależności tej p racy  członkowie miejskich kom isyj rew.zyjnych 
nie m o g ą  za p race  w komisji p o b ie la ć  ża d n e g o  w y n agrodzen ia  lub o d ­
szk o dow an ia  z fu n d u szó w  gminy. J a k  bow iem  świadczy o ty m  art. 16 
d e k re tu  z 4 lu tego  o sam o rząd z ie  m iejskim  oraz  zdan ie  os ta tn ie  a^t. 
52 ust. (4) us taw y sam o rząd o w e j ,  u s taw odaw stw o  sa m o rz ą d o w e  stoi na 
s tanow isku  honorow ośc i  pracy  w o rg a n a c h  ustro jow ych sa m o rz ą d u  m ie j­
skiego.

P rzepisy  art. 53 ust. (1)— (2), jako  wyjątki od  tej zasady , nie m o g ą  
być t łu m a c z o n e  rozsze rza jąco  ani służyć za p o d s ta w ą  do  ana log icznego  
s to so w an ia  ich w o b ec  członków  Komisji rewizyjnej ze wzglądu na p o d ­
kreś lony  na w stąp ię  c h a ra k te r  p racy  członków  komisji rewizyjnej, róż­
niący sią od  ch a rak te ru  p racy  członków  zarządu.

W  m ia rą  po trzeby  p rzep ro w ad zen ia  prac  fachow o-techn icznych , 
w y m aga jących  nie tylko fachow ych  kwalifikacji, ale też zn aczn eg o  nak ładu  
p racy, wybiegającej p o n a d  no rm a ln y  poz iom  pracy  obyw ate lsk ie j ,  k o m i­
sja rewizyjna m o ż e  w gran icach  rozporządza lnych  k redy tów  w budżec ie  
m ias ta  pow oływ ać, zgodn ie  z art. 62 ust. (8) us taw y sam o rząd o w e j ,  
p ła tnych  rzeczoznaw ców .

W sprawia pieczęci związków międzykomunalnych, nie posiadających 
charakteru korporacji prawa publicznego. M stwo S. W  w piśm ie z 16.
11.1937 r. w pow yższej sp raw ie  wyjaśniło co  n as tęp u je :

P ieczącie związków m iąd zy k o m u n a ln y ch ,  Które nie uzyskały na 
p o ds taw ie  art. 11 rozp. P re z y d e n ta  R P z 22.111.1928 o związkacn m ią ­
d z y k o m u n a ln y c h  (Dz. CI. poz. 386) c h a ra k te iu  korporacji  p raw a publicz­
nego , a za tem  są insty tucjam i p raw no-p ryw atnym i,  jak o  też pieczącie  
zakładów , instytucyj i p rzeds ięb io rs tw  takich związków m ię d z y k o m u n a l­
nych, nie p o d p a d a ją  p o d  p rzep isy  rozp. P rezy d en ta  R. P. z 13.X1I.1927 
o godłach  i barw ach  państw , oraz  o o zn ak ach ,  chorągw iach  i pieczą-
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ciach (Dz. U. poz. 980) oraz  rozp. Prez. R. P. z 20.VI.1928 o pieczęciach 
urzędow ych (Dz. U. poz. 593). W szczególności nie s to su je  się do  p o ­
wyższych pieczęci przepis  ust. ost. art. 19 rozp. z 13.XII. 1927 w b rz m ie ­
niu rozp  P rezyden ta  R. P. z 24.XI.1930 (Dz. U. poz. 629), k tóry prze 
widuje jedynie  zatw ierdzanie  przez właściwego m inistra  w p o ro zu m ien iu  
z Min. Spr. W ewn. pieczęci dla związków sa m o rz ą d u  g o sp o d a rc z e g o  
i z aw o dow ego  oraz  innych instytucyj p raw no-pub licznych .

Zatwierdzenia herbów niektórych miasl. Min. Spr. W ew n. po  p o ­
rozum ien iu  się z Min. W. R. i O. P. zatwierdziło za rządzen iam i z 13 II 
1937 he rby  cz te rech  m ias t  w n a s tę p u ją c y c h  postac iach :

1) herb  m ias ta  C h e ł m a :  w polu z ie lonym  niedźwiedź sreb rny  
na  m uraw ie  stoi zw rócony w praw o, m iędzy  t rz e m a  d rzew am i zie­
lonymi;

2) h e rb  m ias ta  C h e ł m ż y :  w polu s ie b rn y m  m u ry  czerw one  
z b ra m ą  i t rzem a  wieżami, z k tórych  ś rodkow a  niższa i szersza .  W wie­
żach bocznych  p o  cztery o k n a  p ro s to k ą tn e  czarne . D achy  wież b o c z ­
nych na prześwitach. D achy  wież i b ra m a  z am k n ię ta  — błękitne, okucia  
podw oi - czarne;

3) herb  m ias ta  S i e d l e c :  w polu  czerw onym  zbrojny rycerz 
s reb rny  z p o d n ie s io n ą  przyłbicą pędzi w p raw o na ru m a k u  s reb rnym ; 
w ręce  prawej trzym a m iecz  o b n a ż o n y  sreb rny ,  w lewej ręce  — tarczę  
b łękitną z p odw ójnym  krzyzem  złotym; czap rak ,  uzda i p o p ręg i  r u m a ­
k a — błękitne. Pod  przednim i k o p y tam i ru m a k a  m u r  fo r teczny  z t rzem a  
basz tam i, z k tó rych  śro d k o w a  wyzsza; m u r  i basz ty  s reb rne ,  b ram y  
i o k n a  —  czarne;

4) herb  m ias ta  T a r n o w a :  w polu  b łęk itnym  księżyc n iepełny , 
do  gó iy  rogam i ob rócony ,  w ś ro d k u  jego  gwiazda o sześciu rogach; 
księżyc i gwiazda złote.

Odmówienie nadania herbu gminie wiejskiej i powiatowemu związ­
kowi samorządowemu. Na p o ds taw ie  art. 4 ust. 3 rozp. P rezy d en ta  R. 
P. z 13.XI1 1927 o godłach  i barw ach  państw , o raz  o znakach , c h o rą ­
gwiach i p ieczęciach (Dz. U poz. 980) w brzm ieniu  rozp. P rezy d en ta  
R. P. z 24.XI 1930 (Dz. U. poz. 629) Min. Spr, W ewn. po  p o ro zu m ie ­
niu się z Min. W. P. i O. P. odm ów iło  n a d an ia  he rb u  gm inie  wiejskiej 
i pow. zw. sa m o rz ą d o w e m u  z p o w o d u  b raku  w polskiej hera ldyce  t ra ­
dycji używ ania  he roów  przez gm iny  wiejskie i powiaty.

Odmówienie nadania herbu miastu Aleksandrowowi Kujawskiemu.
Na p o ds taw ie  art. 4 ust. 3 rozp. P re z y d e n ta  R. P. z 13.XII 1927 o g o ­
dłach i ba rw ach  państw , o raz  o o zn ak ach ,  chorągw iach  i p ieczęciach  
(Dz. U. poz  9,80) w brzm ien iu  rozp. P rezy d en ta  R. P. z 24.XI 1930 (Dz. 
U. poz. 629) Min. Spr. W ew n. p o  p o rozum ien iu  się z Min )W. R. i O. P. 
odm uw iło  n a d an ia  w sp o m n ia n e m u  m ias tu  he rbu ,  zap ro je k to w a n eg o  
p rzez  jego  o rg a n a  ustro jow e, z n a s tę p u ją c y c h  pow odów :
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O m aw ian e  m ias to  jako  o s o b n e  osiedle  pow sta ło  oko ło  1860 r. przy 
stacji kolejowej i k o m o rze  celnej tejże nazwy. Za czasów  daw nej R ze­
czypospo lite j  nie istniało, p raw a m iejsk iego  za tem  nie pos iada ło , p u n k ­
te m  h is to rycznym  w o d n o śn e j  ziemi nie było. O d czasu  sw ego  p o w s ta ­
nia było form aln ie  wsią, od  r. 1889 o p łaca jącą  podatk i g m in n e  w/g 
n o rm  przew idzianych  dla „ o s a d “ (ros. posady ) .  D opiero  w 1914 r. rząd 
rosyjski zatwierdził p rzem ian o w an ie  tej wsi na o sa d ą  (posad ) .  W tym  
s tan ie  rzeczy p o s tać  he rbu ,  o k tó reg o  n a d an ie  m ias to  prosi, nie m a  
żad n eg o  uzasad n ien ia  h is torycznego , gdyż m ury  o b ro n n e  m ias ta  z w ie­
żami, basz tam i, b ra m a m i i t. d. oznaczają  w herb ie  istotnie m ury  
o b ro n n e  m iast,  p o s iada jących  fo rm alne  p raw o miejskie, nie m ają  n a to ­
m ias t  ż ad n eg o  u zasadn ien ia  w herb ie  m ias ta ,  k tó re  jako  oddzie lne  
osiedle  ludzkie pow sta ło  d o p ie ro  oko ło  1860 r. Tak  s a m o  nie u z a s a d ­
nione  byłoby um ieszczen ie  he rb u  o d n o śn e j  ziemi (Kujaw) w herb ie  m ia ­
sta, k tó re  w swych krótkotrwałych dziejach do tychczasow ych  n ig d u e  
Kujaw nie rep re z en to w a ło  ani o ś ro d k iem  h is torycznym  na  Kujawach 
nie było.

W ko ń cu  swej decyzji M stwo S. W. zauważyło, że o rg a n a  u s t ro ­
jowe m ias ta  m o g ą  uchwalić h e rb  w innej postac i i prosić  o jeg o  n a ­
danie .

Podatek specjalny od wynagrodzeń instruktorów rolnych P ism em  
z 5.XII 1936 nr  D. V. 25159/2/36 do  Min. Roln. i Ref. Roln. wyjaśniło 
Min. S karbu ,  że poda tkow i sp ec ja ln em u  od  u p o sa ż e ń  p o d lega ją  jedyn ie  
w ynagrodzen ia ,  w y p łacan e  p rzez  o so b y  praw ne , w y m ien io n e  w ust. (1) 
art. 2 d ek re tu  P rezy d en ta  R. P. z 19 X1 1935 (Dz. Cl. poz. 503), w o b ec  
czego  w y n agrodzen ie  p e rso n e lu  instruk torsk iego , z a t ru d n io n eg o  przez 
spo łeczne  organ izac je  rolnicze nie p o d lega ją  poaatKowi sp e c ia m e m u  od 
u p o sa ż e ń  n aw e t  w tedy , gdy  fu n d u sze  tych organizacyj p o w s ta ją  z zasił­
ków lub subw ency j,  o trzym yw anych  od pow iatow ych związków s a m o ­
rządow ych lub izb rolniczycn.

Udzielanie wiadomości z rejestru skazanych organom samorząou 
terytorialnego. W  D zienniku Ustaw R. P. z 31.XiI 1936 r. nr 94, poz 
663 zos ta ło  og łoszone  rozpo rządzen ie  Min. Sprawiedliwości z 16.XII 1936 r. 
o re jestrze  skazanych .  R ozporządzen ie  to  w § 10 przew iduje  udzielanie  
w iadom ośc i  z re jestru  sk azan y ch  tylko o rg a n o m  wym iaru  spraw iedli­
wości i o rg a n o m  adm inistracji pańs tw ow ej (ew ent.  w ładzom  zagran icz­
nym ). W p o p rzed n io  obow iązu jącym  rozp o rząd zen iu  z 25.V 1934 wy 
m ien ione  były n ad to  o rg a n a  sa m o rz ą d u  te ry to r ia lnego  wzgl. o rgana ,  
p o w o ła n e  do  p row ad zen ia  i us ta lan ia  list wyborczych.

Poniew aż w myśl art. 3 ust. (1) lit. e) ustaw y z 22.111 1933 r. (Dz. 
U. poz. 294) p raw o  w ybieran ia  (i p raw o wybieralności) do  o rganów  
ustro jow ych związków sa m o rząd o w y ch  uza leżn ione  je s t  m. in. o d  p o ­
siadan ia  praw a w ybieran ia  d o  S e jm u, a więc w myśl art. 3 ust. (1) 
lit. g) us taw y  z 8.VII 1935 o ordynacji wyborczej do  S e jm u  (Dz. U. 
poz  319) od  karalności,  — prze to  pow sta ła  wątpliwość, jak  należy ro z u ­
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mieć po jęcie  „adm inistracji p ań s tw ow ej" ,  użyte  w o b ecn ie  obow iązu ją ­
cym  rozp. Min. Sprawiedliwości z 31.XII 1935 o re jes trze  skazanych .

Min. Sprawiedliwości w p iśm ie  sk ie row anym  do  Min. Sor. W ewn. 
wyjaśniło, iż po jęc ie  „adm inistracji pań s tw o w ej" ,  użyte  w cy to w an y m  
powyżej rozp. Min. Sprawiedliwości, o b e jm u je  zarów no  adm in is trac ję  
rządow ą, jak  i sam o rząd o w ą , a to w m yśl art. 72 Konstytucji. To też 
o rg a n a  s a m o rz ą d u  teryt. m o g ą  o trzym yw ać  w iadom ośc i  z re je s tru  s k a ­
zanych  na  z a sad ach  do tychczasow ych .

Pożyczki dla związków samorządowych z komunalnego funduszu po­
życzkowo zapomogowego. Spec ja lna  kom isja  do  rozdziału pożyczek  i za­
p o m ó g  z k o m u n a ln e g o  fu n d u szu  p o ży c z k o w o -z ap o m o g o w e g o  na  o s ta t ­
nim  ko le jnym  posiedzen iu  przyznała  dla związków sa m o rząd o w y ch  23 
pożyczki k ró tk o te rm in o w e  na łączną kw otę  414.000 zł, w ty m  dla pow. 
związków sam o rząd o w y ch  p rzy zn an o  6 pożyczek  na s u m ę  125.000 zł, 
a dla m ias t— 17 pożyczek  na s u m ę  289.000 zł. O d m o w n ie  zała tw iono  
2 podan ia ,  w tym  1 p o d a n ie  pow. zw. s a m o rz ą d o w e g o  i 1 p o d a n ie  
gm iny  miejskiej.

Pożyczki uzyskały n a s tę p u ją c e  związki s a m o rz ą d o w e  oraz  w n a ­
stępu jące j  wysokości.

I. P o w i a t o w e  z w i ą z k i  s a m o r z ą d o w e :  1) augustow sk i —
15.000 zł na  sp ła tę  zobow iązań  k ró tko te rm inow ych  w związKu z wyKO- 
n a n ie m  p lanu  oddłużenia; 2) baranowicki 30.000 zł na zak u p  k a m ie ­
nia do  budo w y  dróg; 3) garw oliński—20.000 zł dla 2-ch gm in  wiejskich 
na zab ezp ieczen ie  b u d y n k ó w  szkolnych od zniszczenia; 4) go s ty n iń sk i—
15.000 zł na r e m o n t  b u d y n k u  W ydziału Pow iatow ego; 5) puiaw ski —
30.000 zł na bu d o w ę  szpitala pow iatow ego; 6) sokolski — 15.000 zł na 
sp ła tę  uciążliwych zobow iązań  k ró tko te rm inow ych .

II. G m i n y  m i e j s k i e :  1) A leksandrów  Kuj. — 6.000 zł na s d o - 
rządzen ie  p ro jek tu  budow y  w odociągów ; 2) B o lechów  —  10.000 zł na 
sp ła tę  uciążliwych zobow iązań  w związku z w y k o n a n ie m  p lan u  o d d łu ­
żenia; 3) B usko-Z dró j— 30.000 zł na spłatę  zobow iązań  w o b ec  K. K. O.;
4) Kalisz — 10.000 zł na  spo rząd zen ie  p o m ia ró w  i p lan ó w  m iasta;
b) Kobryń — 5.000 zł na  w y k o ń czen ie  b u d y n k u  szkoły pow szechnej;
6) Kraśnik — 16.000 zł na  sp ła tę  uciążliwych zobow iązań  k ró tk o te rm in o ­
wych w związku z w y k o n an iem  p lanu  oddłużenia ; 7) Lwów— 30.000 zł 
na da lsze  p ro w ad zen ie  p rac  pom iarow ych ; 8) R ów ne — 10.000 zł na 
w y k onan ie  p lan u  odd łużen ia  m iasta ;  9) Rudki — 4.000 zł na sp ła tę  zo ­
bow iązań  w K. K. O.; 10) S łomniki — 10.000 zł na b u d o w ę  rzeźni;
11) Suwałki— 40 000 zł na  w y k ończen ie  Dudowy e lek trycznej linii p rz e ­
m ysłow ej do Sejn; 12) Sw arzędz  — 10.000 zł na e lektryfikację  m iasta ;  
13) T c z e w — 20.000 zł na  sp ła tę  uciążliwych zobow iązań  k ró tk o te rm in o ­
wych z lat ubiegłych; 14) Tom aszów -M az. —  20.000 zł na  nabyc ie  b u ­
d ynku  o d  B. G, K. dla zak ładów  opiekuńczych ; 15) Wilno — 50.000 zł 
na  zasilen .e  fu n d u szó w  obro to w y ch  be ton iarn i miejskiej; 16) W ołożyn—
11)000 zł na  sp ła tę  resz ty  zobow iązań  za sieć e lektryczną; 17) W yso- 
kie-Lit. — 8.000 zł na k o n ty n u o w an ie  budow y szkoły.
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Z W O JE W Ó D Z T W A  NOW OGRÓDZKIEGO.

Rada Wojewódzka. W dniu 6 lu tego  r. b. odbyło  się w sali pos iedzeń  
U rzędu W ojew ódzk iego  w N ow ogródku  p o d  p rzew odnic tw em  p. w o je ­
wody Soko łow sk iego  do ro czn e  pos ied zen ie  Rady W ojew ódzkiej,  w k tó ­
rym  wzięli udział członkowie Rady i W ydziału W ojew ódzkiego , szefowie 
władz II instancji, dy rek to row ie  ban k ó w  państw ow ych , rep rezen tan c i  
Izby Rolniczej, P rzem ysłow o H andlow ej i Rzemieślniczej, w icew ojew oda  
oraz naczelnicy wydziałów Urzędu Wojew.

P. w ojew oda  w zagajen iu  om ówił d o d a tn ie  wyniki do tychczasow ej 
zgodnej  pracy  wszystkich czynników  Ziemi N owogródzkiej,  najw ażnie j­
sze po trzeb y  w dziedzinie rolnictwa, p rzem ysłu  i hand lu , kom un ikac ji  
i szkolnictwa, zd row otnośc i  i opieki spo łeczne j oraz zam ierzen ia  na n a j­
bliższą przyszłość w celu zrealizowania w ysun ię tych  aezy d era tó w . P o d ­
kreśliwszy kon ieczność  da lszego  usp raw n ien ia  działalności adm inistracji 
rządow ej i sam o rząd o w ej ,  w skaza ł na  należyty d o b ó r  właściwych ludzi 
na  odpo w ied n ich  s tanow iskach .

Nad sp raw o zd an iem  wywiązała się rzeczow a dyskusja ,  w k tórej 
p o d n ie s io n o  m. in. n a s tę p u ją c e  d e z y d e ra ty  1) kon ieczność  udzielania  
przez lasy państw , d rew na  b u d u lcow ego  związkom  sa m o rz ą d o w y m  na 
b u d o w ę  szkół powsz. na  kredy t 10-Ietni, gdyż do tychczasow y  dwuletni 
te rm in  spłaty  w obec  ciężkiego s ta n u  f in an so w eg o  gm in  wiejskich je s t  
zbyt krótki; 2) kon ieczność  przejęcia  przez S k a rb  P ańs tw a  obow iązku  
o p łacan ia  nauczyc ie lom  szkół p o w szech n y ch  d o d a tk u  m ieszkan iow ego;
3) k o n ieczność  k ierow ania  młodzieży wiejskiej d o  szkół zaw odow ych  
oraz  na p rak ty k ę  do w arsz ta tów  rzem ieśln iczych  Ziem  Zachodnich;
4) sp raw ę  przysp ieszen ia  u regu low ania  h ip o tek  włościańskich, by lu d ­
ność  m ałoro lna  m ogła  korzys tać  z kredy tów  posag o w y ch  i na  sp ła tę  
działów rodzinnych; 5) sp raw ę  p rzysp ieszen ia  k o m asac ji  oraz  melioracyj, 
zwłaszcza szczegółowych; 6) b u d o w ę  linii kolejowej Jez io rn ica  w zględ­
nie S łonim , Nowojelnia — N o w o g ró d ek  —  W ojgiany, k tó ra  m a  p ie rw ­
szo rzędne  zn aczen ie  dla Ziemi N ow ogródzkiej za w zględów g o s p o d a r ­
czych; 7) dalszą o rganizację  spo łecznej akcji w dziedzinie op iek i  s p o ­
łecznej ze szczegó lnym  uw zględn ien iem  kontroli n a d  o tw ar tą  op ieką  
spo łeczną , d o b ó r  o d p o w iedn ich  o p ie k u n ó w  społecznych ; 8) dalszą o rg a ­
nizację pow. funduszów  dla walki z ch o ro b am i zak aźn y m i z tym , że 
leczen ie  chorych  zakaźnych  w szpita lach  publicznych  winno być bez- 
bezpła tne; 9) o rganizację  o ś rodków  zdrowia, re jonów  lekarskich  i b a d a ­
nia lekarsk iego  dzieci w szkołach.

Z ważniejszych sp raw  o m a w ia n o  k o n ieczność  zwiększenia ilości 
inteligencji o raz  s ta n u  ś redn iego  w n aszych  m ias tach  i m ias teczkach .  
Szczególnie  da je  sie odczuw ać  b rak  lekarzy, w eterynarzy , adw okatów . 
P rzede  w szystkim  należy roztoczyć o p ie k ę  n a d  m łodz ieżą  a k a d e m ic k ą  
Ziem W schodnich , zw.ązać ją z tym i Z iem iam i tak , by p o  ukończen iu  
stud iów  młodzież ta  w racała  do  m iejsc  sw ego p o c h o d zen ia .

W końcu  p o d n o s z o n o  k o n ieczność  ro zp o w szechn ien ia  użycia do  
m otoryzacji  m ieszank i sp iry tusow ej, a w n as tęp s tw ie  przyznania  przez M o­
nop o l  Spiry tusow y Z iem iom  W sch o d n im  w iększego  k o n ty g e n tu  spiry tusu .
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Zjazd starostów. P o d  p rzew odn ic tw em  p. w ojew ody  n o w o g ró d z ­
kiego Soko łow sk iego  odby ł się dnia  17 lu tego  b. r. zjazd s ta ro s tó w  w o ­
jew ództw a now o g ró d zk ieg o  w sp raw ach  ad m in is tracy jno -gospodarczych

Posiedzenie Komisji b.zczędnościowo-oddfużenioweJ. W dniu  13 lu tego 
r. b. odby ło  się pos ieo zen ie  W ojew ódzk ie j Komisji o szczędnośc iow o-od-  
d łużem ow ej dla sa m o rz ą d u .  Na posiedzen iu  tym  były ro z p a try w an e  
spraw y odd łużen iow e  gm in  m iejskich  m. m. Lidy, Nieświeża i Zdzię- 
cioła. Ciężkie po łożen ie  f inansow e  w ym ien ionych  gm in , oraz  znaczn e  
zad łużen ie  sp o w o d o w a ło  za s to so w an ie  da ieko  idących uig w spłacie 
długów.

Kredyty inwestycyjne dla Samorządów. F u n d u sz  Pracy przyznał n a ­
s tę p u ją c e  kredy ty  inw estycyjne  dla poszczeg ó ln y ch  związków s a m o rz ą ­
dow ych na  r. 1937'38:
Z a r z ą d  M i e j s k i  w  N o w o g r ó d k u  —  r o z b u d o w a  r z e ź n i ...........................................  30.000 z ł

„ » „ „ —  b u d o w a  s z k o ł y  p o w s z e c h n e j  . . . .  10.000 „
m .. .. —  .. u l i c  20.000 „
.» .. Z d z i ą c i o ł  —  .* r z e ź n i .........................  . . .  10.000 „

„ B a r a n o w i c z e  —  ,« u l i c   ..................................................   30.000 „
P o w .  Z w .  S a m o r z .  B a r a n o w i c z e  — „ s z p i t a l a    40.000 „
Z a r z ą d  Mi e j s k i  L i d a  —  „ t a r g o w i s k a   20.000 „

„ „ „ —  „ u l i c .........................................................  20.000 „
,, „ „ —  o d w o d n i e n i e  m i a s t a   10.000 „
.. ,, S ł o n i m  — r o z b u d o w a  w o d o c i ą g ó w   50.000 „
.. „ „ —  b u d o w a  u l i c ......................................................... 20.000 „

„ —  „ s z k o ł y  p o w s z e c h n e j  . . . .  3 0 0 0 0  „
.. S t o ł p c e  —  .* u l i c ................................   10.000 „

.* N i e ś w i e ż  —  .. s z k o ł y .....................................  . 25.000 „
„  G m i n y  W i e j s k .  M i r  —  „  r z e ź n i  ...............................15.000 „
„  M i e j s k i  K ł e c k  —  ,f r z e ź n i ...................................................  20.000 ,f

U r z ą d  W o j e w ó d z k i  —  ,, s u s za r n i  l nu  . . . . . .  10.000 łt
W o j e w ó d z k i  N o w o g r ó d z k i

Z w i ą z e k  M i ę d z y k o m .  O p .  Sp.  —  b u d o w a  s c h r o n i s k a  w  N o w o j e l n i  d l a  d z i e ­
ci z a g r o ż o n y c h  g r u i l ...........................................  25.000

— n a  b u d o w ą  s t u d n i  p u b l i c z n y c h  i d r o b n e
i n w e s t y c j e  . . . .  . . . .  15.000 ,,

R a z e m  . 410.000 zł

Szkolenie pracowników gminnych. W dniu  11 lu tego  r. b. w Stołp- 
cach  został p rzep ro w ad zo n y  trzydniowy kurs  dla p racow ników  gm innych , 
p ro w ad zący ch  działy p o ru czo n e .  Prócz w ykładów  o Konstytucji, o rg an i­
zacji władz i urzędów, o p o s tę p o w a n iu  adm in is tracy jnym , szczegółow o 
o m ó w io n o  przep isy  d o ty czące  działu w o jskow ego , bezp ieczeń s tw a  i sp raw  
m eldunkow ych .

W dniu 3 m arca  r. b. rozpoczn ie  się kurs  kilkudniowy w Nieświe­
żu, również dla p racow ników  g m in  wiejskich. W ykłady  o b e jm ą  n iem al 
w szystkie  dziedziny, w chodzące  w zak res  obow iązków  gm in, o raz  p rz e d ­
m ioty  o gó lnoksz ta łcące .
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Z Z A G R A N I C Y .

CZECHOSŁOWACJA. J a k  d o n o szą  dzienniki, R ada  Prawnicza, p o ­
w ołana przez p re z e sa  Rady Ministrów dr H odżę  dla prac  n ad  w zm o cn ie ­
n iem  och ro n y  praw nej w życiu pub licznym  i g o sp o d a rczy m  — m a  sią 
zająć również zag ad n ien iem  u s p raw nien ia  u rzędow ania ,  w szczególności 
p rzyśp ieszen ia  toku  u rzędow ania  W tym  celu w d ro d ze  u s t a w o ­
d a w c z e j  m a ją  być u s ta lo n e  t e r m i n y  obow iązu jące  w ładze  i urzędy 
przy załatwianiu p o d a ń .  Term iny  te- m a ją  być zróżn iczkow ane  w z a ­
leżności od  rodzaju  (p rzedm io tu )  podan ia .

W P o l s c e ,  jak  w iadom o , p rzep is  art. 68— 70 rozporządzen ia  P re ­
zyden ta  Rzplitej z dnia 22 m arca  1928 o p o s tę p o w a n iu  ad m in is tracy j­
ny m  us tanaw ia  tak ie  te rm iny  w gran icach  od  3— 6 m iesięcy (oczywiście 
n iezależnie  od  ogó lne j  zasady ,  że „sprawy, k tó re  nie w y m ag a ją  zb ie ra ­
nia p rzed w s tęp n y ch  informacyj, d o ch o d zeń ,  opinii i t. p. winny być 
z reguły za ła tw iane  niezwłocznie"). Term iny te  nie obow iązu ją  jednak  
instancyj c e n t r a l n y c h .  Dla w yegzekw ow an ia  pow yższych te rm inów  
ro zp o rząd zen ie  o p o s tę p o w a n iu  ad m in is tracy jnym  przewiduje, że s trona  
m a  p raw o żądać  p rzekazan ia  sp raw y do  wyzszej instancji, jeżeli in s ta n ­
cja niższa w te rm in ie  sp raw y  całkowicie nie załatwiła, a p rzep isy  p ra w n e  
nie uzasad n ia ją  w k o n k re tn y m  w y p ad k u  sku tków  szczególnych  w razie 
b rak u  decyzji władzy w ciągu p e w n e g o  o k re su  czasu.

Poza  tym  sze reg  ustaw  i ro zp o rząd zeń  us tanaw ia  sp ec ja ln e  te rm i­
ny. Są o n e  przew idziane  również w p o s tę p o w a n iu  adm in is tracy jnym , 
np. w art. 89 te rm in  7-dniowy, w ciągu k tó rego  władza obow iązana  jest  
przed łożyć instancji wyższej w n ie s io n e  do  niej odw ołanie .

R. Hausner.
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K S I Ą Ż K I
B a b im k i Julian: G e o g r a f i a  p o l i t yc z n a

W P o l s c e  a.  d,  1937.  W a r s z a w a  1917. 
N a k ł a d  M e r k u r i u s z a  P o l s k i e g o ,  s t r on  24.

S t w i e r d z a j ą c  s i lne  r o z p r o s z k o w a n i e  
o r g a n i z a c y j  p o l i t y c z n y c h  w  P o l s c e ,  a u t o r  
o m a w i a  w  s p o s ó b  o g ó l n y  s t a n  w a ż n i e j ­
sz y c h  u g r u p o w a ń  p o l i t y c z n y c h .

B obrzyński J a n  dr. B o l s z ew i c k a  p r a w ­
da.  N a k ł a d e m  r e d a k c j i  m i e s i ę c z n i k a  
„ N a s z a  P r z y s z ł o ś ć ” o r a z  Z w i ą z k u  P o l ­
sk i e j  Myś l i  P a ń s t w o w e j  W a r s z a w a  1936, 
s t r on  87.

Br osz u ra ,  n a p i s a n a  w  t o n i e  p o l e m i c z ­
n y m ,  m a  n a  c e l u  w a l k ę  z w s z e l k i m i  
b e z p o ś r e d n i m i  i p o ś r e d n i m i  w p ł y w a m i  
b o l s z e w i z m u  i k o m u n i z m u  n a  s p o ł e c z e ń ­
s t w o  p o l s k i e  i n a w o ł u j e  d o  s t w o r z e n i a  
f ro n tu  o b r o n y  n a r o d o w e j  i g o s p o d a r c z e j .

Komar S t .  dr. W p r z e d d z i e ń  w y g a ś n i ę ­
c i a  G ó r n o ś l ą s k i e j  Konwencj i  Ge n e ws k i e j .
I n s t y tu t  Ś l ąsk i  w  K a t o w i c a c h ,  s t r o n  6.

K rieck Ernst: Wychowani® n a r o do w o -
po l l t yc z n e .  P r z e ł o ż y ł  z  n i e m i e c k i e g o  O. 
W aw rzkow iczi B i b l i o t e k a  p r z e k ł a d ó w  d z i e ł  
p e d a g o g i c z n y c h .  K s i ą ż n i c a — A t l a s ,  L w ó w -  
W a r s z a w a ,  s t r on  271.

K r i e c k  j e s t  z w o l e n n i k i e m  z a r z u c e n i a  
t .  zw.  o b i e k t y w n e g o  n a u c z a n i a  i p o d p o ­
r z ą d k o w a n i a  c a ł e g o  w y c h o w a n i a  m ł o d z i e ­
ż y  i p r z y g o t o w a n i a  s t a n u  n a u c z y c i e l s k i e ­
go  c e l o m  p o l i t y c z n y m  n a r o d u .  A u t o r  
j e s t  p r o p a g a t o r e m  w y c h o w a n i a  n a r o d o w o -  
p o l i t y c z n e g o  w  m yś l  h a s e ł  r u c h u  h i t l e ­
r o w s k i e g o .

Kutrzeba S tanisław . Ki lka uwag  o r e ­
c e p c j i  w p r a wi e .  L w ó w  1936,  s t r o n  8. 
D r u k a r n i a  Z a k ł  im.  O s s o l i ń s k i c h .

B r o s z u r a  j e s t  o d b i t k ą  z „ K s i ę g i  p a ­
m i ą t k o w e j  ku czc i  L e o n a  P i n i ń s k i e g o ” . 
A u t o r  m ó w i  w  r o z p r a w i e  o i s t o c i e  i for ­
m a c h  p r z e j m o w a n i a  i n s t y t uc y j  p r a w n y c h  
o d  i n n y c h  l u d ó w  l ub  s y s t e m ó w  p r a w ­
n yc h .

Longrod Jerzy Stefan: NOW0 p r ą d y  W $ą-
d ow n i c t wi e  a d m i n i s t r a c y j n y m .  L w ó w  1936. 
N a k ł a d  Z a k ł a d u  N a r o d o w e g o  im.  O s s o ­
l i ń s k i ch .  s t r on  14.

B r o s z u r a  j e s t  o d b i t k ą  z „ K s i ę g i  p a ­
m i ą t k o w e j  ku  czci  L e o n a  P i n i ń s k i e g o “ 
A u t o r ,  o m a w i a j ą c  u s t a w ę  o I n w a l i d z k i m  
S ą d z i e  A d m i n i s t r a c y j n y m ,  u w y p u k l a  t r zy  
n o w e  e l e m e n t y  w p r o w a d z o n e  do  n a s z e ­
go s ą d o w n i c t w a  a d m i n i s t r a c y j n e g o ,  m i a ­
n o w i c i e :  1) u d z i a ł  o o r z e k a n i u  c z y n n i k a
u r z ę d n i c z e g o  i o b y w a t e l s k i e g o ,  2) m o ż ­
n o ś ć  z w r a c a n i a  s i ę  I. S. A .  d o  w ł a d z  
a d m i n i s t r a c y j n y c h  o p o n o w n e  u s t a l e n i e  
s t a n u  f a k t y c z n e g o  o r az  3) m o ż n o ś ć  w y j ­
ś c i a  s ą d u  p o z a  r a m y  k a s a c j i  i w y d a n i a  
r o z s t r z y g n i ę c i a  co  do  m e r i t u m  sp rawy*

Lewin I z a k : P a l e s t r a  w d a w n e j  P o l ­
s c e .  P a m i ę t n i k  h i s t o r y c z n o - p r a w n y  p o d  
r e d a k c j ą  Przem ysław a Dąbkowskiego  t o m  XIII 
z e s z y t  1. L w ó w  1936, s t r o n  124.

Je s t  to  r o z p r a w a  d o k t o r s k a ,  p r z e d ­
s t a w i o n a  U n i w e r s y t e t o w i  S t e f a n a  B a t o r e ­
go w  W i l n i e ,  w y d a n a  z z a s i ł k i e m  Mi n.  
W .  R.  i O.  P.  R o z p r a w a  p r z e d s t a w i a :  
1) s k ł a d  p a l e s t r y ,  2) jej  o r g a n i z a c j ę ,  3) 
c z y n n o ś c i ,  4) o d p o w i e d z i a l n o ś ć  d y s c y p l i ­
n a r n ą ,  5) p r o j e k t  Z a m o y s k i e g o  o p a l e -  
s t r z e ,  6) p o s t a n o w i e n i a  s t a t u t ó w  i o r d y ­
n a c j ę  a d w o k a c k ą  z 1559 r.

M astyński J ó ze fi  S k o ro w id z  r z ec z o wy  
Dziennika  Us ta w Rzpl i t e j  P o l s k i e j  r .  1936.  
P o z n a ń  1937, n a k ł a d e m  a u t o r a ,  c e n a  2 zł .

B r o s z u r a  s t a n o w i  d a l s z y  c i ą g  w y d a ­
w a n e g o  p r z e z  a u t o r a  s k o r o w i d z a - k a r t o t e -  
ki p r z e p i s ó w  p r a w n y c h ,  o g ł a s z a n y c h  w  
D z i e n n i k u  U s t a w  R.  P. ,  i o b e j m u j e  m a ­
t e r i a ł  p r a w o d a w c z y  z k o ń c a  1935 r. 
i r o k u  1936.

‘P eszyński S tan isław , adwokat, radca praw­
ny Zarządu M iejskiego m. st. W arszawy:
P r z e p i s y  d o t y c z ą c e  z a o p a t r y w a n i a  l u d n o ­
śc i  w w o d ę  o r a z  u s u w a n i a  n i e c z y s t o ś c i  
I WÓd Opadowych.  W a r s z a w a  1937. N a ­
k ł a d  Z w i ą z k u  Z a w o d o w e g o  P r a c o w n i k ó w  
S a m o r z ą d o w y c h  m.  st .  W a r s z a w y ,  s t r on
195.

K s i ą ż k a  z a w i e r a  o b o w i ą z u j ą c e  p r z e ­
p i s y  p r a w n e  w r a z  z o b j a ś n i e n i a m i ,  o r z e c z ­
n i c t w e m  S ą d u  N a j w y ż s z e g o  i N a j w y ż s z e ­
go T r y b u n a ł u  A d m i n i s t r a c y j n e g o .

Sobański W ładysław : S a m o o b r o n a  r o l ­
n i c t wa .  W n i o s k i  d o  p r o g r a m u  a g r a r n e g o .  
W a r s z a w a  1937, s t r o n  35,
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A u t o r  w s k a z u j e  n a  p o t r z e b ę  z w o ł a ­
n i a  s t a n ó w  g e n e r a l n y c h  r o l n i c t w a  i o p r a ­
c o w a n i a  w i e l k i e g o  p l a n u  r o z w o j o w e g o  
u s t r o j u  r o l n e g o .

Winiarski Bohdan : „ O b r o n a  k o n i e c z n a '  
w p r a w i e  n a r o dó w.  L w ó w  1936. N a k ł a d  
Z a k ł a d u  N a r o d o w e g o  im.  O s s o l i ń s k i c h ,  
s t r o n  29.

B r o s z u r a  j e s t  o d b i t k ą  z „ K s i ę g i  p a ­
m i ą t k o w e j  ku  c z c i  L e o n a  P i n i ń s k i e g o " .

Zrzeszenie  Z w iązków  Zawodow ych P ra­
cowników M iejskich  R z .  P P o p r a w  Ki, z m i a ­
ny i u z u p e ł n i e n i a  do p r o j e k t ó w  u s t a w  o 
s ł uż b ie ,  o o d p o w i e d z i a l n o ś c i  s ł uż bowej  
i o u p o s a ż e n i a c h  w s a m o r z ą d z i e  t e r y t o ­
r i a l ny m.  W a r s z a w a  1937, s t r on  13.

C Z A S O P I S M A

Bi ule tyn  p o l s k o - u k r a i ń s k i .  W a r s z a w a ,
t y g o d n i k  nr  6. Ja n  M ioduszew ski' N a  d r o ­
d z e  k u  n a p r a w i e .  W łodzim ierz Bączkowski" 
S p r a w a  u k r a i ń s k a  w  ś w i e t l e  o b r o n y  p a ń ­
s t wa .  N r  7. S.  M . K uczyński* C z a s  i m i e j ­
s c e  o d g r a n i c z e n i a  s i ę  u k r a i ń c ó w  o d  m o ­
s k w i c z ó w .  Leclor: L e o n  W a s i l e w s k i  w  k w e ­
s t i a c h  n a r o d o w o ś c i o w y c h .

C z a s o p i s m o  s ę d z i o w s k i e .  L w ó w ,  d w u ­
m i e s i ę c z n i k  nr  1. Stan isław  Szw edow ski■ Z a ­
s a d y  p r a w a  k a r n e g o  w s p ó ł c z e s n y c h  N i e ­
m i e c .

C z a s o p i s m o  t e c h n i c z n e .  W a r s z a w a ,  
d w u t y g o d n i k  nr  3. Dr O ktaw  HlaW aty: 
W a l k a  P o l s k i  o l e p s z e  dzi ś .

Droga .  W a r s z a w a ,  m i e s i ę c z n i k  nr  12. 
H enryk Broydy: P o s t u l a t y  p r a w a  a f u n k c j o ­
n o w a n i e  a d m i n i s t r a c j i .

Głos  gminy  i g r o m a d y  wie j sk i e j  W a r ­
s z a w a ,  d w u t y g o d n i k  nr  3. S t. Rudziński*  
U w i e r z y t e l n i a n i e  p o d p i s ó w  i o d p i s ó w  
p r z e z  w ó j t a .  W ó jt W , B .i W  s p r a w i e  r e ­
f o r my  s z a r w a r k u .  A .i  W y m i a r  ś w i a d c z e ń  
w  n a t u r z e  n a  n i e k t ó r e  c e l e  p u b l i c z n e .  
W irgilusz N iep iek ło : R o z w a ż a n i a  w  s p r a w i e  
m a j ą t k ó w  p o z o s t a ł y c h  p o  b y ł y c h  z i e m -  
s t w a c h ,

GłOS Sądownictwa. W a r s z a w a ,  m i e ­
s i ę c z n i k  nr  2. K azim ierz F leszyńskii Cz y  
p r a w n i c y  m o g ą  r z ą d z i ć  p a ń s t w e m ?  Prof. 
dr S te fa n  Olaser: Z n i e w a ż e n i e  p a m i ę c i
z m a r ł e g o .  Ja n  Salewicz: N a d u ż y c i a  u r z ę d ­
n i c z e .

G o s p o d a r k a  n a r o d o w a .  W a r s z a w a ,  
d w u t y g o d n i k  nr .  4. S te fan  Meyer'. G o s p o ­
d a r k a  b e z p l a n o w a .

K w a r t a l n i k  h i s t o r y cz n y .  L w ó w ,  k w a r ­
t a l n i k  n r  2. Eugeniusz Barw iński: S p r a w y
a r c h i w a l n e  w  C z e c h o s ł o w a c j i .

Nft posterunku. W a r s z a w a ,  t y g o d n i k  
n r  7. Karol Penkala, komisarz: M u z e u m  k r y ­
m i n a l n e  w  Be r l i n i e .

O s zc z ę d n o ś ć .  W a r s z a w a ,  d w u t y g o d n i k  
n r  3. Z o fia  Kaiserowa: O g ó l n e  z a s a d y  p r o ­
p a g a n d y  p r a s o w e j .

P a l e s t r a .  W a r s z a w a ,  m i e s i ę c z n i k  nr 
1— 2. Stanisław  P a tek* O b r o n a  o s k a r ż o n y c h  
w  s p r a w a c h  p o l i t y c z n y c h ,

P o l a c y  z a g r a n i c ą .  W a r s z a w a ,  m i e ­
s i ę c z n i k  nr  2. S p r a w y  P o l o n i i  z a g r a n i c z ­
ne j  w  S e j m i e  R.  P.

P o l s k a  g o s p o d a r c z a .  W a r s z a w a ,  t y ­
g o d n i k  nr  7. C. P.: A k t y w i z a c j a  wo l i  g o ­
s p o d a r c z e j .  K. J .:  P r o d u k c j a  i p r z e r ó b
p r z e m y s ł o w y  z i e m n i a k ó w  w  P o l s c e .  J .  
W ojtyna'. W z o r o w y  r e g u l a m i n  d l a  m n i e j ­
s z y c h  t a r g ó w  z w i e r z ę c y c h .

P r a c o w n i k  s a m o r z ą d o w y .  W  a r s z a w a ,  
d w u t y g o d n i k  nr  4. A . P acho lczyk’ N a  m a r ­
g i n e s i e  u s t a w  s a m o r z ą d o w o - p r a w n i c z y c h .  
B . W .  N a  d r o d z e  k u  o d c i ą ż e n i u  i u z d r o ­
w i e n i u  gmi n .  Tom asz G refkowicz: S t a ł e  b i ­
b l i o t e k i  g m i n n e  ź r ó d ł e m  d o p ł y w u  k s i ą ż e k  
n a  wi eś .

P r z e g l ą d  m i e r n i c z y .  W a r s z a w a ,  m i e ­
s i ę c z n i k  nr  1. Inż. K . K asińsk i: O  p o t r z e ­
b i e  w y k s z t a ł c e n i a  p r a w n i c z e g o  d l a  i n ży ­
n i e r ó w  m i e r n i c z y c h .  In ż . Janusz K obylińskii 
O b e c n y  s t a n  m i e r n i c t w a  i z a r y s  p r o j e k t u  
r e o r g a n i z a c j i  s ł u ż b y  p o m i a r o w e j  w  P o l s c e .

P r z e g l ą d  o r g a n i z a c j i .  W a r s z a w a ,  m i e ­
s i ę c z n i k  nr  1. M gr. Barliński: R o z k ł a d  
z a j ę ć  d y r e k t o r a .  W ł. B .: C e l e  r e j e s t r a c j i  
k o r e s p o n d e c j i .  W. S .: J a k  c z y ś c i ć  i p i e ­
l ę g n o w a ć  p o d ł o g i  w  b i u r z e .

P r z e g l ą d  s o c j o lo g ic z ay .  P o z n a ń ,  k w a r ­
t a l n i k  T o m  IV,  z e s z .  3 —  4. W ła d ysła w  
G rabski’ P a m i ę t n i k i  c h ł o p ó w  i ś r o d o w i s k o  
s p o ł e c z n e  ws i  p o l sk i e j .  Aleksander H ertz : 
P o s ł a n n i c t w o  w o d z a .  Je r zy  Obrębski: D z i ­
sie j s i  l u d z i e  P o l e s i a .  J ó z e f  Chalasińskh  
E m i g r a c j a  j a k o  z j a w i s k o  s p o ł e c z n e .  M aria  
G liwiców na: D r o g i  e m i g r a c j i .  Tadeusz M a ­
karewicz: E m i g r a c j a  a m e r y k a ń s k a  a m a c i e ­
r z y s t a  g r u p a  p a r a f i a l n a .  J ó z e f  C hała  simki* 
Z w i ą z e k  z p a r a f i ą  a ś w i a d o m o ś ć  n a r o d o ­
w a  e m i g r a n t a .

Roczn ik  P o l s k i e g o  I ns t y t u t u  P r a w a  
P u b l i c z n e g o .  T o m  1. 1936— 1937.  P o z n a ń .
Z a w i e r a  s p r a w o z d a n i e  z  1 Z j a z d u  p r o f e ­
s o r ó w  i d o c e n t ó w  p r a w a  p u b l i c z n e g o ,  o d ­
b y t e g o  w  d n i a c h  6 —  8 k w i e t n i a  1936 r. 
w  P o z n a n i u .

Ruch  p r a w n i c z y ,  e k o n om ic z n y  i s o c j o ­
log i czny .  P o z n a ń ,  k w a r t a ł  n i k  n r  1. Dr M i­
ch a ł Król: N i e w a ż n o ś ć  i z a c z e p i a l n o ś ć
m i ę d z y n a r o d o w y c h  a k t ó w  p r a w n y c h .  Prof.
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dr E m il S tan isław  Rappaport: „ O p u s z c z e ­
n i e  r odz iny*4 w  ś w i e t l e  u s t a w o d a w s t w a  
p o l s k i e g o  i o b c e g o .  Prof, dr W ła d ysła w  
W olter: P rob l em*/  p r a w a  k a r n e g o  w  r a m a c h  
K o n s t y t u c j i  k w i e t n i o w e j .  P /o f. dr Tadeusz 
B rzesk i• T e o r i a  w o b e c  p r a k t y k i  w  e k o n o ­
mi i .  Prof, S te fa n  D ziew ulski: T e o r i a  s p o ­
ży c i a .  P ro f. W ła d ysła w  G rabski: Z m i a n a
w s k a ź n i k a  s t a t y s t y k i  c e n  i p r o d u k c j i .  
Prof. dr M arcin N adobnik : W y l u d n i a n i e  się 
ws i  w i e l k o p o l s k i e j .  Prof. dr Bronisław M a ­
linowski- K u l t u r a  j a k o  w y z n a c z n i k  z a c h o ­
w a n i a  się .

S a m o r z ą d .  W a r s z a w a ,  t y g o d n i k  nr  6. 
J o z e f  Krasowski: J e s z c z e  w  s p r a w i e  b i b l i o ­
t e k  g m i n n y c h .  Nr  7. M gr, J ó ze f Przełocki: 
S a m o r z ą d  t e g o  n i e  u d ź w i g n i e  ( na  m a r g i ­
n e s i e  p r o j e k t u  u s t a w y  d r o g o w e j ) .  Z , M. W  
W y d a t k i  z w i ą z k ó w  s a m o r z ą d u  t e r y t o r i a l ­
n e g o  n a  o p i e k ę  s p o ł e c z n ą .  M . KorWin- 
Piołrow ski: U j e d n o s t a j n i e n i e  w y m i a r u  i p o ­
b o r u  p o d a t k ó w  w  z a r z ą d a c h  g m i n n y c h .

S a m o r z ą d  m i e j s k i .  W a r s z a w a ,  d w u ­
t y g o d n i k  nr  4. S t .  Zbrożyna: P r o g r a m  i n ­
w e s t y c y j n y  m i a s t  i m o ż l i w o ś c i  j e g o  s f i n a n ­
so w a n i a .  Stanisław  Dębowski'- Z a g a d n i e n i a  
o r g a n i z a c y j n e  p r z e d s i ę b i o r s t w  s a m o r z ą d o ­
w y c h  S t. W asiak'. Z a g a d n i e n i e  b u d o w y  
d r ó g  i u l i c  o r a z  s t o s o w a n i e  k a m i e n i a  
k r a j o w e g o .

Wi leńsk i  p r z e g l ą d  p r aw n i cz y .  W i l n o ,  
m i e s i ę c z n i k  nr  2. J ó z e f  ZajkoW skń  P r a w o  
u b o g i c h  w  u r z ę d a c h  r o z j e m c z y c h .  Dr M . 
Propper: P r a w o  d o  u r l o p u  p a ń s t w o w y c h
u r z ę d n i k ó w  k o n t r a k t o w y c h .

Wy ch od ź c a .  W a r s z a w a ,  t y g o d n i k  n r  3, 
T, O cioszyńskil I n w e s t y c j e  w  ż e g l u d z e  
m o r s k i e j .

Życ ie  u r z ę d n i c z e .  W a r s z a w a ,  m i e ­
s i ę c z n i k  n r  2. S i ł a  a r g u m e n t u  i a r g u m e n t  
s i ły .  St. S z .l  S p r a w y  u r z ę d n i c z e  w  S e j mi e  
i S e n a c i e  w  r. 1936.  C y f r a  k l ęs k i .  S p r a w a  
e m e r y t a l n a  n a  c e n z u r o w a n y m  w  K o m i s j i  
S e j m o w e j .  L i c e a  a d m i n i s t r a c y j n e .

Q u e s t i o n s  m i n o r i t a i r e s .  W a r s z a w a ,  
k w a r t a l n i k  nr  3— 4. L a  p o l i t i q u e  s o v ie -  
t i q u e  d e  n a t i o n a l i t e s  e t  le s o r t  d e  la cul -  
t u r e  u k r a i n i e n n e  L e s  p r o b l e m e s  d e  po-  
p u l a t i o n  e t  d ’e m i g r a t i o n ,  d i s c u t e s  a  la 
s e a n c e  d e  la  s o c i e t e  d e s  n a t i o n s  a u  m oi s  
d e  s e p t e m b r e .  L e s  u k r a i n i e n s ,  v i e  cu l tu -  
r e l l e  e t  s o c i a l e  e t  i n s t r u c t i o n  p u b l i q u e .  
L e s  p e r s e c u t i o n s  d e s  p o l o n a i s  en  L i t h u a -

nie* l i n t e r p e l l a t i o n  du  d e p u t e  W i e l h o r s k i  
e t  la r e p o n s e  d u  m i n i s t r e  Be ck .  L e s  e l e c -  
t i on s  au  R e i c h s t a g  e t  l e s  m i n o r i t e s  na-  
t i o n a l e s .  L a  loi  e n  conf l i t  a v e c  l es  exi~ 
g e n c e s  d e  ia vie .  L a  r e f o r m e  c o n s t i t u -  
t i o n n e l l e  e n  U.R.S.S.  e t  le  p o b l e m e  d e s  
n a t i o n a l i t e s .  L e s  p o s t u l a t s  d e s  p o l o n a i s  
e n  S i l e s i e  d e  C i e s z y n  t c h e q u e .  L e  XII  
C o n g r e s  d e s  m i n o r i t e s  n a t i o n a l e s .  L e  con-  
g r es  i s r a e l i t e  u n i v e r s a l .

Re vu e  po liti q u e  e t  p a r l e m e n t a i r e .
P ar i s ,  m i e s i ę c z n i k  nr  507.  Y . M . Goblet: 
L a  c o u r o n n e  b r i t a n n i q u e ,  le r o y a u m e  et  
l e s  d o m i n i o n s .  Pierre Fervacquel L e  s e ns  
d e s  p r o c e s  d e  M o s c o u .  Prof. Henrl H auser: 
E c o n o m i e  e t  d i p l o m a t i e .  P ro f JJetnaid  
Laoergne’. L a  d e p r e s s i o n  a c t u e l l e  e t  la 
t h e o r i e  p s y c h o l o g i q u e  d e s  c r i ses .  Jacques 
Faugerasl L e  co n f l i t  d e  r a c e s  e t  la p r o ­
s p e r i t ę  e c o n o m i q u e  e n  P a l e s t i n e .  Jntendant 
Autijac', L a  v i e  c h e r e  e t  l e s  lois  d u  m a -  
r i m u m  s ou s  la  c o n v e n t i o n .

D e u t s c h e  B a uz e i t un g .  Be r l in ,  t y g o d n i k  
nr  7. Prof. dr ing. Georg Muller'. H o c h b a u t e n  
a n  V e r k e h r s p l a t z e n .

R e i c h s v e r w a i t u n g s b l a t t .  Be r l in ,  t y g o d ­
n i k  nr  5. D r Hass: D i e  S t a a t s r e c h t l i c h e  
B e d e u t u n g  d e r  F e i e r  d e s  30 J a n u a r .  Dr 
fTJelllnger: D i e  K l e i n s i e d l u n g  u n d  i h r e  Fór -  
d e r u n g  d u r c h  d e s  R e i c h .  Nr  6. Dr Schulze: 
D i e  B e a m t e n g e s e t z e  v o m  62 J a n u a r  1937. 
D r M edicus: D a s  n e u e  „ E r m a c h t i g u n g s g e -  
s e t z" .  Dr H anno Yossung: D e r  V i e r j a h r e s -  
p l a n  u n d  d a s  V e r o r d n u n g s r e c h t .

Die S t a d t e r e l o i g u n g .  F e u d i n g e n ,  m i e ­
s i ę c z n i k  nr  2. Engel: D i e  n e u e  B e r l i n e r  
M u l l a b f u h r .  Heinrich Schórling : W a r u m T r o -  
c k e n r e i n i g u n g  d e r  S t r a s s e n ?

V e r w a l t u n g s a r c h i v ,  Be r l in .  B a n d  41,  
H e f t  4,  D r H anno Vossung: G e s e t z  u n d
V e r o r d n u n g .  Ihr  V e r h a l t n i s  u n d  s e i n e  
W a n d l u n g  v o m  K o n s t i t u t i o n a l i s m u s  b i s  
z u m  N a t i o n a l s o z i a l i s m u s .

Z e i t s c h r i f t  fQr  ó f f e n t l i c h e  W i r t s c h a f t .
Ber l i n ,  d w u t y g o d n i k  nr  2. G. 7 rossbachl 
D i e  d e u t s c h e  W a s s e r w i r t s c h a f t  u n d  d a s  
n e u e  R e i c h s w a s s e r g e s e t z .

Pub l ic  A d mi n l s t r a t i on .  L o n d o n ,  m i e ­
s i ę c z n i k  nr  1. Prof. John Milton: T h e  p u b -  
l ic s e r v i c e s  in r e l a t i o n  to  t h e  p r o b l e m  
of u n c m p l o y m e n t .  G wilym  Gibbon: T h e
p a r t y  s y s t e m  in g o v e r n m e n t .  C. JatVis: 
R e f o r m  in h i g h w a y  a d m i n i s t r a t i o n .

D rukarn ia  G az. Adm. i P . P., W a rsz a w a , T ręb ack a  11.


